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Htszpai a w og niti wal waw iiętrznyci
Barcelonu proklamuje federalne pfństwo Iberyjskie

K IC H  STRAJKOW Y ROZSZERZA SIĘ. R E P IB IA K A BASKI .1S K A >

MAJMITT. (Rat)- Ruch s t r a jk o w y  z a ­
tacza  coraz  izerszt* kręg i.  W  dz ie lnicach
robot n ic zyc h  Madry tu  w ezasii wa lk  3 
osoby zosta ły zabito a 10 odnios ły  rany.  
Również  dzieci z o s t a h  ram ie  W o js k a  
rzą do w e  o p a ń o w , i h  sytuac ję  w zagłębiu 
węglow cm w Asturj i .  Górnicy  /.biegli do 
gó r  lub schroni l i  się do wnę t rz  kopa ln i .  
W  San Sebas t ian w  czasie wa lk  użyto 
a r ty le r ję .  W mie jscowośc i  Mondragon.  
o p a n o w a n e j  przez  z r e w o l t o w a n y c h  r o ­
b o tn ik ó w  doszło do s ta rc ia  pomi ęd zy  
od dz ia ła m i  gw ard j i  a strajk u j i i cynr .  W  
różnych  mie j ,cow ośc iach  ba sk i j s k i ch  
p r o k l a m o w a n o  s t r a jk  genera lny .  K o m u ­
n ik a c ja  ko le jowa o d b y w a  się w da lszym 
c iągu  z prz er w am i .  Komi te t  syndy ka  
łów- k o le jo w yc h opuśc ił  M adry t  p r aw d o -

PAKYŻ, (Pal).  /  Ma dry tu  donos/.ą:  
Wszyscy  fu ńkc jom ir  jusze ko l i i  pod/ ie  
m n e j  zostali  zwoln ien i  ze służby.  Od j u ­
t r a  a d m i n i s t r a c j a  zacznie  p r z y j m o w a ć  
n o w y c h  p r a c o w n i k ó w  Pociąg i  to waro we 
przy chodzą  b a r d z o  n ie regul arn ie .  Przed  
s k le p a m i  żywność,inwi-mi i p i e k a rn ia m i  
t w o r z ą  się d ług ie  kolejki

W m i e j s c o w o ś c i  B o r n e o  rew olu cjo­
niści prf>kl.'rnfBvali republiko baskijską
i wywiesi l i  czerwo ne  sz ta nd a ry .  Przvb> 
łe posi łk i  wojskowe przywr t f iaĘ p o r z ą ­
dek

W  Barcelonie 200 r o bo tu ik ow  z e b r a ­

ło sk, na pl. Ka la lońsk im.  poczeni  u t w o  
r / . \ ł  się p o c h ó d  z t r a n s p a re n t  ani  i. pr/w 
czem wznosz ono  okrzyki -  n iech  żyje r e ­
publ ika  k a ta ln ńska .  m e c h  ż\ je a r m j a  lia- 
rodow-a, precz z L e r r o u s .  Publ iczność  go 
rąco  o k la sk iw a ła  m an i f e s t a n tó w ,  k t ó ­
rzy uda l i  się p rzed  pa łac  rz ą d u  a u t o n o ­
micznego.  W  pa ł acu  r z ą d o w y m  p a n u je  
wielkie poruszenie .  Były prezes  h i szpań  
skiej  r a d y  m in is t ró w  Azano.  k tó ry  prze-  
byw-a obecnie w Barce lonie  długo  ro z m a  
\. .ał  z p rz e w o d n ic z ąc y m  rządu  a u t o n o ­
micznego  C o m pany sem .

AKESŻTJ I OKRUCH NSTW \
LONDYN.  (Pal).  \g e n r  ja Routera

Państwo katalcńskle
podobn ie  w  Celu pr z e p ro w a d ze n ia  gene­
ra lne go  s t r a jku  kole jowego 
k ra ju

w ca ły m

rV>
JAW NI POW STANIU.

M A P R N T ,  ( P a t ) ,  Cała p ó łn o c n a  c z ę s e  
k ra ju  ob ję ta jest  j a w n e m  p o w s ta n i e m .  
Rewoluc joniśc i  o t r z y m u j ą  ze wszys tk ich  
s t ron  posi łki  o raz  b roń  w w i- l k ic h  i l o ś ­
ciach.

W Madryc ie  us i łowano wysadz ić w 
powie t rz e  k osza ry  gwardj i  cywi lnej ,  j e ­
d n a k  napas tn i cy  ponieś li  wdelkie s t ra ty .  
N iepot wierdzoua  d o t ą d  wuu lo m osc  z Bar  
celony mow i  o bun c ie  p u ł k u  p ie cho ty  z. 
Ka r t agcny .  Z b u n to w a n i  żołnierze us i ło ­
wali  r z e k o m o  skłonie innfe oddz ia ły  do 
b u n t u  Nas tępnie  z a a t a k o w a n o  k osza ry  
-w-ojska rząd oweg o jednak  n a p a s t n i k ó w  
o d p a r to

publikę katalonską pod nazw ą ..państ 
w o katalońskie federalnej republiki h i­
szpańsk iej”. W Barcelonie m a pow stać  
rząd prow izoryczny z Azaną na czele. 
Połączen ie telcfou iczne pom iędzy Bar 
reloną a M adrytem  zostało  przerw ane. 
•Prciujcr Lerroux udał się  do centralni 
go biura pocztow ego telegrafów i tele 
fonów , by naw iązać łączność z prezyden  
tern Cnnipanysein w B arcelonie.

LONDYN, (Pat), 
nosi wr Barcelony;

T-tirs {dAinpmiys Prozydun t  K a t  atoli jL

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera do  
nosi z Barcelony, żc proklam ow ano rc-

TELŁF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY.

IlIM GflIJ w
będą obowiązywały od początku roku szk. 1935-36

\Y osta ln icb  dniacli, w zw iązku z 
przygotow aniam i do now ego roku bud 
żelow ego niektóre odłam y prasy w zięły  
sobie za punkt zainteresow ań Minister 
stw o O św iaty. P uszczono szereg pogło  
sek. często zniekształcających  fakty. VV 
zw iązku z tern zw róciliśm y się  d» mm- 
rodajnyeh /.rodeł in form acyjnych.

Jak nam  wy jaśniono, ogólna syłua  
eja państw a zm usza du przeprow adze­
nia dalszych oszczędności, które wyrażą  
się  zarów no w zm niejszen iu  globalnej 
cyfry budżetu, jak rów nież w- redukcji 
budżetów  poszczególnych  resortów.

W konsekw encji MI SI l  ULG 
ZM NIEJSZENIl BUDŻET MIN. OŚ­
W IATY O KW OTĘ MNIEJ W IĘCEJ 18 
MII,JONÓW ZŁ. W obec tego wysuwaj*.! 
się  2 a llernatj wy redukcja w ydatków  
personalnych , lub znalezien ie dodatko- 
w ych źródeł pokryi la.

Z astosow anie p ierw szej alternatyw y  
pociągnęłoby w konsekw encji w strzy­

m anie autom atyeznyeh  aw ansów  nau­
czycielsk ich . bądź daleko idącą redukcje 
etatów . O drzucenie p ierw szej a lternaty­
wy zm usiło  skolei do poszukiw ań innych  
źródeł pokrycia

Z pośród w szystk ich  m ożliw ości, 
które poddano starannej analizie, oka  
zało się  rzeczą n iezbędną zastosow anie  
p ew u tj, uzasadnionej zresztą w zględam i 
rzeczow enii, analog ji pom iędzy szkolni 
ctw-em pow szeehneni i średniem . Jak 
v iadom o, w srrdnieni szkolnictw  ie pan 
slw-owem, które w zasadzie jest b ezp łat­
ne, pobierane są op łaty  za pom oce szkol 
ne, z których pow staje t z w . taksa admi

lustracyjna. Z opłat na podobnej za sa ­
dzie upartych m ogą być pokryw ane tak- 
ż< koszta rzeczow e utrzy m ania szk o ln i­
ctw a pow szechnego w części niezbędnej 
dła pokrycia  kon iecznych  wydatkowo

Rzecz oczyw ista , z uw agi na charak­
ter tego szkoln ictw a, a przedew szyst- 
kiem  zachow ania  jego p ow szechności, 
opłaty  te będą ograniczone do m ożliw e­
go m inim um  i w yrażą się  praw dopodo  
bnie w  n iew ielk ich , k ilkuzłotow yeh  kivo 
łach  rocznie, zależn ie od typu szkoły .

W prow adzenie tyeh  op łat przew idy­
w ane jest dopiero od początku r. szk. 
H135 36.

Preaijer Węgier przyjedzie 15 ł>. m.
P rz y ja z d  do W a r s z a w y  p r e m j e r  .1 Gómbó.sz o be cny  będz ie  n a  szeregu p r / y  

W ę g ie r  p G6ufl>6sz» s p od z ie w any  jest  jęć i re cepcyj  o f ic ja lnych  Trzec i  dz ień 
w poniedz ia łek  15 b m. W  czasie dwu-  swego poby tu  p r e m j e r  W ę g ie r  -spędzi 
dn io wego  p o by tu  w W a r s z a w ie  p r e m j e r  p r a w d o p o d o b n i e  w Krakowie .

dono s i  z Madry tu  że konnin iKacja  z. 
p ro w i n c j a m i  w k tó ry c h  szerzy się rucli  
i ew oluewjiiy, nic zosta ła  jeszcze p r z y ­
w rócona .  !)<> stol ic\  n a p ł y w a j ą  w i a d o ­
mości  o n o w \ c h  walkach .  W  c a b  m k r a ­
ju  a r e s z to w a n o  zgórą  2000 osób.

W  Astorgo oddzia ły wojskow-e o t o ­
czyły p o n o w n ie  rewolucjom-stów.  k t ó ­
rzy uzb ro jen i  są w k a r a b i n y  m a s z y n o ­
we na jn owszeg o  typu .  W ła dz e  wojs kowe  
w- Oviedo twierdzą ,  że żołnierze  hvli  t a m  
a t a k o w a n i  przez  powstańców- z n a k o m i  
cie uz br o j on ych .  W ła d ze  spodzi ew ają  
.się. że ruch  rew o lu cy jn y  będzie  nieba 
wem s t łumiony.

Wedle  wia domoś c i  z tyc h  ź róde ł  r< 
woluc joniśe i  dopuśc i l i  się wieŁn o k r u  
cieńsi  w wobec  żołn ie rzy  i polic, , . .nłów 
W o k rę g u  Oviedo igórnicy ka to l iccy  
współdz ia ła l i  z wo jsk ie m

R z ą d  b ro n i s w r g c  
a u t o r y t e t y

Agencja Reutera do

Proklam acja ri publik, katalońsk iej 
odbyła się  z balkonu pałacu „geneeali- 
ład ”. Prezydent Uom panys odczytał oś­
w iadczenie, w yrażające w olę  rządu ka 
ta lońskiego idirony republiki oraz decy­
zję zerw ania z obecnym  rządem  wr Ma­
drycie. Rząd, dodał Uom panys, prokla  
m uje w olne państw o zw iązku republik  
iberyjskich

PARYŻ, (Pat). Z Madrytu donoszą, 
że rząd na wTtnrkow ein posiedzeniu  kortc  
zow zgłosi ustaw ę o przyw róceniu  kary  
Mnicri i, zw iększen iu  ustaw y o w olności 
strajku oraz ustaw ę o rozbrojeniu ludno­
ści cyw ilnej.

MADRYT. (Pat). Rząd centralny o g ­
łosił zapom oeą radja, że funkejonarju- 
sze państw ow i, ktorz,v n ie WToeą dziś do  
pracy-, zostaną natychm iast zw oln ien i. 
P ółofiej!lin ie donoszą, że urzędy publi­
czne funkcjonow ały  praw ie norm aln ie, 
uatom  ast w- m iejscow ości Y itiria w y ­
buchł strajk p ow szcoh n \.

PARYŻ,  (Pat).  Agencja I (avasa o g ła ­
sza na s tę p u ją c e  i n f o n n a c j e  o sytuacj i  
w e w n ę t r z n e j  w H is zpa n  ji.

Na dziś  w ieczór  z a pow ie dz ia no  p o n o  
wne  n a d z w y c z a jn e  pos iedzenie  r a d y  m i ­
n is t rów. Pr z e d  po s i ed zen ie m  gen.  Ochoa  
ze sz iabu  gene ra lnego  u d a ł  się s a m o l o ­
tem do  stol icy p r ow in c j i  Asfurj i ,  Oviedo 
celem zba d a n ia  sytuac j i  na miejscu  i po- 
informow-ania rządu.

OFIARY.
Sp ecja lny  k o re sp o n d e n t  J o u r n u l a '  

donosi ,  że l iczba o łk i r  r o z r u c h ó w  w l i i  
.szpanji  wynos i  już  zgó rą  100 z a b i ty c h  ; 
tego p r z y p a d a  60 n a  s a m ą  Astur ję

ZAMKNIĘCIE GRANIC.
P A R Y Ż ,  (Pat).  ,.I,e Mal in  ‘ donosi ,  ż 

w- dn iu  -wczorajszym zo s ta ła  z a m k n i ę b  
gr an ica  f r a n c u s k o  - loszp ańska .

N ie m c y  chcą s!ą z b r o ić  
G f i t j d n i e

P \ R Y Ż ,  (Pat).  . .Echo  d e  P a r i s ‘ po­
da je  s en sacy jn ą  wiadomość ,  a p o tw ie r ­
d z o n ą  na s t ę p n ie  przez „L O e u v re “ , j ak o  
p o ch o d zącą  ze ź róde ł  m ia r o d a j n y c h ,  że 
g łówne  dow ództw u R eieliw eliey dom aga  
się stanow czo, aby rząd R zeszy udrzticił 
oficjbilnt- klauzule m ilitarne traktatu  
W ersa lskiego,  gdyż f a b r y k a c j a  cz.ołgó\v 
nie  może  bye  dłuże j  u k r y w a n a .

Gen. B lo m be rg  po d a ł  dz ie ń  1 p a ź ­
dz ie rn ika ,  j a k o  os ta teczny  t e r m in  wypo-  
w iod /en ia  tych  k la uzul

Dziennik :  dodają,,  iż sprzeciw-ić się 
m i a ł  j a k o b y  te m u  von Neurat l i .



2 „ K l  lM Il łS -* z dii. 7  paźdz ie rn ika  1 9 3 4  r.

LINJA DRUSKIENUKI -  PORZECZE
została otwarta

Wczoriwj odbyło sii* otwarcie- 18 klin. 
now ej linji kolejow ej, łącząee-j stacje  
Di-uskie-uiki z uzdrow iskiem  Di-uskie-niki

Staeja D ruskieniki leżąca na linji k o ­
lejow ej W arszawa —W ilno od tej por> 
iia z i wae się będzie CORZFCZF.

Na u roezysiośe otw arcia przybj li z 
W arszawy m inister km niinikueji Dutkie­
w icz, l'reze> .Najwyższej Izby Kontroli 
gen . K rzem iński, podsekretarz stanu  
w m inisterstw ie kom unikacji P iasecki, 
podsekretarz stanu w m inisterstw ic opie­
ki społcczni-j dr P iestrzyński, Prezes 
Danku G ospodarstwa K rajow ego gen. 
tjńreckk oraz w yżsi urzędnicy miiiiste-r- 
stw a kom unikacji i dyrektor kolei pań- 
siw o w ie li  w W arszaw ie i Wilnie-. O bec­
ny był rów nież by h  preuijer A leksander 
Pry sten-.

Po mszy s u . odpraw ionej przez TE. 
Ks. Arcybiskupa Talbrzykowskie-go, me 
tropoiitę w ile nskie-gu nastąpiło poświęcę 
nie now o w ybudow anej linji przez Ks. 
Diskupa, przyczein Ks. Arcybiskup wy 
glo.sił krolk ie przem ów ienie w skazując, 
że dz.e In dzisiejsze jest jednem  z dal 
szych  eigniw rozw oju w zrastającej pn 
lęg i i siły  Państw a. N astępnie Ks. Arey 
biskup złożył na ręce Pana M inistra ży­
czenie- —  aby dzieło to dało jaknajlep  
sze w yniki.

.Skolei przem aw iał dyrektor kolei 
paiistt ow ycli w \ \  ib iie inż Falkow ski, 
Klóry zobrazow ał przebieg prac budo- 
wy  nowe-j Ikiji. Następnie m inister ku 
m uuikaeji D utkiew icz przeciął w stęgę  
przy d /w iek aeii Ii m i u i u  narodow ego, do 
konujac tein sam em  otw arcia  linji, po  
ozem  odbyło się  zwie-dzenie dw orca na 
staep  Porzt-eze —  daw niej D ruskieniki.

Skolei m inister D utkiew icz oraz obe 
cni dokonali przeglądu na plaeu przed 
dw orcom  defilady kom panji P\> i od 
działów  junaków , zajętych przy budo 
w ie linji.

Duetowa nowe-j linji kolejowe-j Porze 
eze  Di-i-A ieniki trwała 5 m iesięcy, po­
czynając od dnia 2(» kw ietn ia  rb, do dn.
3 października rb Ogólny koszt budo­
wy w y nosi okrągło 1 mil jon 300 tysięcy  
złotych .

Znaeze-nie now ootw artej lin ji je-st du 
ze. Do obecnego czasu D ruskieniki sta 
oja i D ruskieniki uzdrow isko pnłąrzouc  

jedynie kom unikacją autobusow ą  
i sam ochodow ą. W obce braku elogodne-j 
koinunik aej uzdrow isko ifie- m ogło  d o ­
tychczas wykorzystaj'- sw ych  urządzeń  
kąpielow  ych. Neiwow y budow ana lin ja

N a r o d o w y  k o ś c ió ł 
n ie m ie c k i

B I - l i i . I V  (Pał.)  Organ k ato l ick i  . . ( i -r in a n in ” 
o o n o V  o  p c w , t a n io  w I śśęi i  nnwegio zw iązk u  
pod  n a z w ą  katolicko-narodową, ruch  k o ś c ie l ­
n y ” . d o  k tó r e g o  p r z y jm o w a n i  są  N iem cy c h r z e ­
ś c i ja n ie  bez  r ó ż n ic i  w y z n a n ia .  J a k o  cci  „ k a to ­
l ic k o -n a r o d o w e  ruch  k o ś c ie ln y ” o g łasz a  sw o r z e  
n ic  k a ln l ic k o -n ic m ie c k ic g o  k o śc io ła  n a r o d o w e ­
g o  z n ie z a le ż n y m  ud Itzyinu b isk u p em  na czc lc  
oraz. j ę z y k ie m  n ie m ie c k im  w li łurgji .

P r o c e s  S i d z i k a u s k a s a  
o p r z y w ł a s z c z e n i e

Bri.I.N. (Pal.) Niemieckie biuro iniormae! j- 
•ip donosi z Kowna że  dziś przed południem roz 
począł się  przed kn", ieńskini sądem okręgo­
wym sensacyjny proces p rzec ieku  długoletnie­
mu pi i łowi l itewskiemu w Berlinie a oslainin  
w Londynie Sidzikauskasuw i.
Jest on oskarżony o wzięcie ml obywateli  nie 
■nieekieb rzekomo na ccii- dobroczynne okuło  
80,000 irarek za m ianowanie  ich lilewskiini kon­
su lam i bonorow ymi.

O s t r o  w  K ł a j p e d z i e
I iE K L IN .  (Pal.)  N ie m ie c k ie  t i i n ro  i n f o r m a -  

cy jn t i  (Iniiosi  ZMkhljpedy-, że  k - inu - iuhm i cikiręgu 
k l a jp e i i z k i e g o  p o z b a w i ł  i iku k IuI it pos i  I sk iego  
p r z e w o i l n i c z ą c c g o  s e j m i k u  k ła jpei lzJó i-go  W a s c h  
k i e s a . ✓

N a o s la ln ie i i i  j io s ie i lze i i iu  s e j m i k u  W a s c h  ■ 
k i e s  z a p i - o lc s lo w a ł  p r z e c i w k o  z a r z ą d z e n i u  od  
ł i i e r a j a c e m u  m u  w ła d z ę  n a d  s t r a ż ą  s e j m i k u

Agenci - tki
pi>zukiw iai do sprzedaży tui ralv a r l \ku łó w  
pie-rwszej potrzeb 1’ierwszi ństwo mają PP. 

I-nn-ryei i zredukowani urzędnicy.
Vv iion, Trocka I—2-a 10—-2, a—7 pp.,

przyczyni się  elei rozwoju Druskie-nik —  
t zd i-o w iskti.

Na elysł.insii- Porze-czc —  Dru .kie-ni- 
ki w ybudow ano 2 stacje narazić- prowi 
zoryC/ąjit na 7 i 13 kim  1'n-rwszy z tych  
przystankeiw nazyw a się  .lagoela, drugi 
na 13-ym kim . O ndyna.

W te-n „posól) —  jak ośw iadczył inż. 
! alkow ski ■—  w yraża się w dzięczność

M arszałkowi Fiłsudskie-niu przez. nada 
nie- nazw przystankom , w iążących się  z 
im ionam i jego ceirck.

\Y uroczystości otw arcia w zie4a tłu 
nm it udział ludność uzdrow iska Deus 
kicuiki i okoliczny cli m P-jscowości,

Dai-elzicj szczególną relację z tej uro­
czystości zam ieścim y yv jednym  z naj 
bliższych num erów .

I M M H

Z j a z d  Zm.S trz e le c k ie g o
n ie  o d b ę d z ie  się

KA T O W IC E .  (4’af). Zapo wie dz ia ny  
lia 13 i 14 ibm. do  Kidowie ogólnopul.sli t 
z jazd  Związku  S trze leck iego zos ta ł  ód- 
v. o łany.  Zjazd odbędzie  się w te rm in i e  
później szym.

p i e r w s z o r z ę d n y  
G ó r n o . l ą . k .  k o n c .
„Progres” polec.

D E U L L
WILNO, ul. Jagiellońska 3, telefon 8*11
W ł a s n a  b o c z n i c a  : u l  K i j o w s k a  8,  l e i .  9 9 9 '

WĘGIEL
HI

S C E P T Y C Y Z M  M U S S O L IN IE G O
„ K o n f e r e n c j a  r o z b r o j e n o w a  z b a n k r u t o w a ł a "

RZYM. (Calj. Xa za kończeń  i-e 3-dnio- 
wego po-bylu w Medjo lan ie  Mussolmi  
w y g ł o s i ]  dziś wie lką  mo wę  pertat) czną 
p t / e d  wielo tys ięcznym Iłuinem.

Na począ tku  Mussol i iu po tęp ił  lilie- 
r a ln .  sys ta m g o sp od a rk i  i wypowie-dział 
się iprzeciw u p a ó s t w o w e u i u  go sp o d a r  
s iwa  narod ow eg o ,  n a t o m i i s t  j edy ne  roz 
wiązan ie  lego zag a d n ie n ia  widzi  w u s ­
t r o ją  korporacy  jnym.

Nie lnu w icie mużliyvnści poli-pszenia  
slusunków  z Jugeisławją. dopó ki  t rwają  
po le m ik i .  k tóre  r an i ą  W ło ch y  w na j  
czulszą  s t ronę .  P i e r w s z y m  w a r u n k i e m  
pri /yjaźni  jest. aby  nie p o d d a w a ć  w wąt

p l iwość  w a lo ró w  a r m  ji włoskiej.. P o d  ad 
re.seiu J u g o s ł i w j i  Mussol ini  powiedz ia ł :  
CzujeiXi\ uę i j estesmy -. 1 ni . możemy 
więc jeszcze raz zao f i a ro w ać  możliwość  
■porozumienia.  dla k tórego  istniej.! l a k  
tyczne  waruni ,  i.

U roniliśm y i bronić będziem y uiepei- 
(llcgłB.ści republiki siustrjackicj. ( ’,i, k tó  
t / y  u t r z y m u ją ,  że Wierchy żywią  a g r e ­
s y w n e  z a m ia r y  wobec Aust r j i  i c h c ą  roz 
toczyć  nad nią coś w rodza ju p r o t e k t o ­
ratu.  a lbo są n ie św ia dom i  lego, co inó  
w-ią, a lbo  k łamią.

Stosunki wtO sko-francuskic m niej w ic  
ecj od roku popraw iają się i jeżeli osiąg-

Wizyta króla Jugosławji w Paryżu
RAfłYŻ, (Dat). Francuskie  s te ry  rzą  

d o w e  p r a g n ą  n a d a ć  of ic jalnej  wizycie 
Jphry król i -wskiej  c h a r a k t e r  w y ją tk o w o  
uroczys ty.

P a r a  j ug os ło w ia ńska  przybę dz ie  do  
Marsy lj i  w dni u  9 lun. i będz ie  p o w . l a ­
na przez, f rancu sk iego  m in is t r a  s p r a w  
za g ran ic zn y ch  i min is t ra  m a r y n a r k i  Do 
I aTyża przybędz ie fD lun. rano.  Na spot 
kan ie  p a n  królewss! ii j u da  się na d w o ­
rzec prezydent  republ ik i  Lebrun .  PolfyI 
gości w P a ry ż u  p o t rw a  3 dni.

I roczy.siościom towarzyszyć  będzie 
wytężona  pr ac a  d y p lo m a ty c z n a  rep ie  
zen tan tow obu  pańs tw .  Prasa t r a n c u sk a

p ow ta rz a  d e kl a rac ję  proiuji-ra Dounier  
g u e k  i m i n i s t r a  Dar t lmu,  ogłoszone  w  
lc.rmie w y w ia d ó w  w dz ie n n ik a c h  biało 
gr od zk ich .  B a r lh ou  oś wiadcz ył  w U j d(- 
k laruc ji .  że F rancja-nigdy nie m iała  za 
miaru jioświęcar1 stosunków z M. ICnten- 
ią  na rzecz n °w y i‘h |irzyjaźn i, p o d k r e ś ­
li! jąc żt- mi ędzy  F ra n c ją  a Ju g o s ł a w ją  
n iem a z a d m e l i  sp ra w  spo rnych .

D1ALOGRÓI) (Pat).  Kró lewska p a ­
ra jugostow iańska  w to w ar zy s t w ie  nu  
nisl ra  spniw zagr.  . leelieza od jiynę ła  
dz iś  o go fi z. 10.45 na )>okładzie p a n c e r  
ii ik i . . l ) i ibrovik‘‘ do  Fr an c j i .

S t a r t  do p iiljo n a

rozpocznie sią 18 b. m.
Zdobyć miljon i inne kolosalne sumy pieniężne 

może każda osoba, posiadająca

=  LOS l ej KLASY,
nabyty w szczęśliwej kolekturze

D R O G A  00 SZCZESCIA“
—  L I C H T L 0 S  —

Wielka 44 W I L N O  Mickiewicza 10
O d d z i a ł :  G d y n i a ,  Ś w .  J a ń s k a  10

Katastrofa samolotowa
1 zabity i 1 ranny

klEI.CE (l’al.) Dziś rlaiu w Zagnańsku v 
iullcgluśi-i 1’/!; ktJń. itcl k ic ie  wyilar/yl się » y -  
pailck sannilntinw. Sjuiwnelu gęsiej mgł.v lulntcy 
stracili orjeulaeję i musieli lądować. W czasie  
ląduwaiiia saniulirl runął na wierzchołki .sosen 
v lesic  paiedwow! m nadleśnietwa Sainsimow.  
W ierzehiiłki kilku siisen zuslali złainaiie a dwie

sosny zostały ścięli- do pitki. Sami-lot rozbił się. 
1’ilnl porucznik żuiidarinerji Durski został zalii 
ty na inirjsęu. duznająę rozbicia czaszki i z ła ­
mania nogi a o l is cm a tc r  kpr. Kazimierz Żu- 
chew sk i  zestal ciężko ranny i prz wiozitiny do  
szpitala. ,

niem y porozumi en ie ,  k tórego  sołiie ży ­
czymy,  będzie  ono  poż j  toczne dla obu 
‘k r a j ó w  i ogólnycl i  in te resów E urop y .  O- 
każc  się to wszys tko  w końcu  p a ź d z ie r ­
n iku  lub z p o czą tk ie m  I s t o p ad a .

P o p r a w a  s to su n k ó w  wśród  n a r o d o w  
e u rope js k i ch  jest  te-m bardz ie j  pożytee./ 
na w oliliezu bankrue- twa  konfe-i‘enc ji  ro  
zbi-Dje-niowi-j. Nie ulega wątpl iwi ,fo l  że 
Henderson ,  jak -każdy Anglik, je.d b a r  
dz-o u|).irty ale nie ud i mu się zbiBt/ić 
Ł aza rza  rozb ro jen iowego,  k tó ry  jest glę 
b a k o  przy t łoczony m a s ą  ciał i o-krętów 
wo je nnyeh .  Skoro  tak rzeczy stoją nie 
zdziwi nas,  żeśmy zdecydowal i  się prze­
prowadzać  ca łkowi te  p rz y g o t o w a n i e  wo j  
skowe n a ro d u  włoskiego.  Jeżel i  będz ie  
p o k ó j  p r a w d z i w y  i owocny,  k t ó r e m u  to- 
wTa r z y s z y ć  będzie  sprawiedl iwo.śe 1o 
u p i ę k s z y m y  nasz ą  b ro ń  g a ł ązką  o l iwną ,  
jeżeli j(‘dn-ik stani i  s i ę  inaczej ,  to ost rze 
na sz y c h  ba g n e tó w  upiększymy w a w r z y ­
n a m i  zv yeieąstwa. To  oswiadcz' -n ie  wy 
v\ołało oklask i  i okrzyki  ..Duce. duee,  
du ce  ".

■Sarfhou J e d z ie  d o  
R z y m u  w  lis to p a d z ie

PARYŻ, (P a t ) . . .P a n s  Son  ' (iom,si. 
i żt- podróż  -ministra I la r lh ou  do R, yniu w 

zasadz ie  us ta lono  na 3 l i s topada .  ->ln9f- 
s te r  D a r th ou  p r z y b y ł b y  -do Rz ym u 4 li­
s t o p a d a  i wzią łby  udz ia ł  w wie lk ich  uro-  
czys lośc iaeb  roczn icy  zawieszę-tria broni .

— o[]o—

Kronika telegraficzna
—• .W'/, ZIMA. W  północnej Finlnnrlji ro/jio 

c /ą ł  się już .sezon zimowy. Opady śnieżne wv 
noszą ponad 7 cm. Pojawiii się już nurciarzi*.

DWA 1’A JFr.N Y . Xa<i yuiioclrinanu prze 
szły w k ro lk ieh  odstępach  czasu  jeden jh> d ru  

t a j fu n y  k tó re  spus t  odżyły w \h r z e ż e  Anna 
mu. W ie le  dom ów  burza  doszczę tn ie  zniszczyła. 
ZabilyHi jest  przesz ło  (UJ osób.

—‘ PO LICJA B lU iA I IS K A  w y k ry ła  w S ta­
rej Zadorze  o rg an izac ję  k o num is lyczną .  Aresz 
tow aiu ł  t 'i iLsób.

—  ORKAN S C N łl^ W  SZALKJI..  Fłrzy  u jśc iu  
rzeki Ob (po inocno-zac t iodn ia  »Syl>crja szale je  
o rk a n  śnieżny, \ a  ra tu n e k  zag ro żo n e j  t-loty ry ­
b ack ie j  w ys łano  sp ec ja ln ą  ekspedycjo.

I ASZ1 SCI W A A t i l J f ,  W  eza<sie zeb ra n ia  
faszystów  w P lym onlh ,  na k tó rem  p rz em aw ia ł  
p rzyw ódca  p a r t j i  I aszvsitow.skiej Mosley, doszło 

, p o w ażn y ch  s ta rć .  P o ra n io n y ch  zostało  20 
esó-b.

— K O M T M ŚC r \Y B liLGAUJI.  Polic ja  po 
lityczna a resz to w a ła  w Horyso\v<jradzie licz 
n ych  cz łonków  szerok-i> rozgałęz ionej  o rganiza- 
?! ji kom u n is ty czn e j .  Ogółem  »reszt (rwano t‘»7 o- 
sób, w tej l iczbie  w ie le  k o b ie t  i m łodzieży.

Dr. E. GLOBUS
(Choroby  sk ó rn e  i weneryczne)

- powren-ił.
W ile ń sk a  22, o d  10 — • 12 i :> —• 7

Dr Med. JAK0B K0PEL0WICZ
(Clioir. wewnętrzne i oczu)

Św-ięciany, .'i-go Maja, Itet. Nr. <i 
nowriH-ił.

Dr. A. UB0
pow róc i ł  

Z a w alna  2!2 m. 7 
przy.jni. -od 1 '2-—d i od ii—

Dr. S. M A R G 0 L I S
R o e n t y e n o l o g  —  p o w r ó c i ł  

Wilno, Wilr-ńłilc* 39,  t e ł .  9 - 2 0

Duży plac budowlane
d o  i p r z e d a n i a  —  W i l n o ,  u l .  P o n a r s l c a  53
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N A  S A A R S K IM  FRONCIE
A n t y c h r y s t  c z y  p o s ła n ie c  B o ż y ?  —  Ilu Je s t w  w y b o r c ó w  w  o k r .  S z a r y ?  —  Z a c z a r o w a n e  sake 
I k io s k i  —  M r. K n o x  p o s z u k u j e  o c h o t n i k ó w  —  W ł o s k u - b e l g i j s k o - l i t e w s k a  p o lic ja  w  o k r .  S a a r y

P r z y t e m  wówczas,  gdy  ksiądz Arenz  na  
wiecu  w mie jsc owo śc i  S c hw em m li ng en  
n a z w a ł  kan c l e r z a  Hi t le ra  „pos ł an n ik ien i  
B o ż y m  inni  katol iccy d u c h o w n i  n a z y ­
wal i  go ,A nt y c h ry s t e m " i wz yw al i  do 
,wojny k rzyżow ej  przec iw Trzec ie j  Rze- 
sz y “ !

Objck.lv wny o b s e r w a to r  mli i i  s lwior  
dzić,  że wŚTod ka to l ick iego  d u c h o w i e ń ­
s twa  w okr .  Saary widocznie  i s tnieją b a r  
dzo p o w a ż n e  różnice  w s p ra w ie  r o b  dzie 
jowej  Adol fa  Hi t lera Ale oświadczenie  
ks. A r e n / a  wsk azu je  na  to, że w śród  k a ­
tol ickiego duchów iens iwa  is tnie ją  tacy,  
k t ó r z y  u w a ż a j ą  Adolfa Hit lera za pos

la un ik a  Bożego".  Dotąd  s łyc hać  było 
tak ie  zdania  tylko z ust tych  ewangel ie  
k ich  pas t orów,  k tó rz y  są s l r o n n ik a m i  hi 
sl upa  Miillcra. Obecnie  ta fo r m u ł k a  zna j  
duje,  j ak  wudać. zwolenników również  
w ś r ó d  ka to l ick iego d u cho w ie ńs tw a .  Jest  
In b a r d z o  z n a m i e n n e  i i lus tru je  słabość 
ka to l ick ie j  pozyc j i  w  samej  Rzeszy.

Szeregi  w ie rn y ch  g o lo w ych złożyć w 
of ie rze za wia rę  pe ns j e ,  omo rv lu ry ,  ho- 
u o r a r ja .  t an t jem y.  pójść do więzień,  
znieść tor lu"y.  bo jkot ,  pozbawieni-e osz- 
częilności,  ro zg romi en ie  maję tnoś c i  
przez s f a n a l y z o w a m  e lementy .  głód 
przez  tygodnie.  miesiące,  l ala - g run-

W y w i a d  „ G a z e t y  P o l s k i e j “  u  m i n B e c k a

W  wyw uni/.ii u d z i e lo n y m  . . im z e c ie  PcU«ki<'j“ 
i u m ie s z c z o n y  ni t a m  w c z o r a j  d a ł  P. Min. B e k  
c i e k a w ą  uvoty w a c  ji; s t a n o w i s k a  p o l sk ie g o ,  k t ó r e  
z n a l a z ł o  w y r a z  w  d t ik la r» c j j  z dn.  r. b
w  ( ien ew ie .

Z u p ełn a  jato w o ść  d o ty e łie z a so w y e li d y sk u sy j  
n ad  sp ra w ą  g e n e r a liz a e  ji tra k ta tó w  n in ie jszo  
śeU iw yeli —  nrów i .Min. B eck  —  sk ło n iła  rząd  
p o lsk i (lo p o sta w ie n ia  le j  sp ra w y  tak, ab y  p a ń ­
stw a  m usia ły  s ię  w y r a ź n ie  w y p o w ie d z ie ć  -—  ło  
zn . w fo r m ie  w n io sk u  o  g e n e r a liz a e ję  z o b o w ią ­
zań  m n ie jsz o śc io w y c h .

yv rezu lta c ie  u zy sk a liśm y  slw  ir r d z m ir  na- 
slep u ja .eyeb  trzeeli o d m ie n n y e li s ta n o w isk , za  
ję ty c h  p rzez  p rzed sta w ic ie li ro żn y ch  p ań stw .

A w ięc  zn a la z ła  s ię  g ru p a  p ań stw , k tóra  
pop arta  w n io sek  n a sz  b ez  z a strz eżeń . ! \ ie  b y ła  
c n a  jednak  liez.ua.

Ssfwug in n y ch  państw w y p o w ie d z ia ł s ię  n ie ­
d w u z n a c z n ie  p r z e c iw k o  g eu era liza e ji. o k r e ś la ją c  
le n  sy s te m  och ro n y  m n ie jszo śc i, jako  n ie m o ż ­
liw y  d o  przy jęcia  d la  s ie b ie .

W r eszc ie  p o z o sta łe  p a ń stw a  pop iera ły  tezę  
u g en eru liza e ji le o r o ty e z iiic . n ie  kry ją t pc*yyutz- 
nui eo  tło  m o ż liw o śc i w p ro w a d zen ia  je j  w  ż y ­
c ie . /u le m  —  p ra k ty c zn ie  b iorąc  —  w n io sk u  n ie  
p op arły

N a w ia sem  mówiip* — n a w et m ied zy  p a ń stw a ­
m i. p o d lrg a ją c cm i zo b o w ią za n io m  m n ie jsz o śc io ­
w ym  m ożn a  b y ło  sp o tk a ć  s ię  z op ili ją. że  p o ­
m im o d y sk r y m in a c y jn e g o  ch a ra k teru  o b ecn eg o  
stan u  rzeczy  p rzed sta w ia  011 d la  n ich  p ew n e  
k o rzy śc i. C o d o  m n ie , to  p rzy zn a ję  o tw a rc ie , 
że  w  d o ty c h c z a so w y m  sy s te m ie  n ie  zd olatcm  
n igd y  za u w a ż y ć  n a jm n ie jsz y c h  k o rzy śc i an i d la  
f o l s k i .  an i d la  m n ie jsz o śc i, an i d la  L igi.

P o n ie w a ż  d la  p rzy jęc ia  w n io sk u  o  gen era li-  
z a e ję  zo b o w ią za ń  n m ie jszo śc io w  y ch  p otrzeu n a  
jest jed n o m y śln a  u ch w a ła  Z grom adzen i! Ligi 
z a ś  d ek la ra c je  z ło ż o n e  w d y sk u sji nad tyin  
w n io sk ie m  p rzesą d ziły  p on ad  w sze lk ą  v. ątp li-  
w o sć  je g o  lo sy  na teg o ro czn em  Z g r o m a o zen iu —

sia ła  s ię  zgo ła  zb ęd n ą  p roced u ra  g lo so w a n ia , 
k tó ż  go  też nie d o m a g a liśm y  się .

O siągn ęliśm y n a to m ia st  ca łk o w ita  w y ja m ie

. z i

z-' .n?

Minę J ó z e f  Beck .

n ie  sy tu a c j i. P o sz c z e g ó ln e  p a ń stw a  określiły; 
sw o je  s ta n o w isk o  —  n ie  p o g łęb ia ją c  eop raw d a  
z b y tn io  motywów-, J ed en  z  d e le g a tó w  k rytyk u

Dziś Wilno wita min. Becka
lak  już donosiliśm y dzisiaj w  n ie­

dziele rano p ociąg iem  pośpiesznym  z 
W arszaw y o godz. 7,40 przyjeżdża do  
\ \  i Inn w  charakterze prj w a tu j m niiiji 
ster spraw  zagranicznych  p łk . Józef 
Iteck, który .jako h. żołnierz 1 p. a. 1. *veź 
mit; udział w uroczystościach  20 leeia

A\ zw iązku ze znanem  w ystąp ien iem  
w G enewie m in Ileeka w- spraw ie gene- 
ralizaeji zobow iązań m n iejszościow ych  
organizacje i sp o łeczeń stw o  w ileńsk ie  
zbierze -się w n ied zie lę  rano na placu  
przed dw orcem  koleiow,vni celem  pow i 
tania M inistra.

iąOyOli n a szą  d ek la ra c ję  zresztą  w  n iesk ti- 
te ln ie  ku rtu azy  jnej fo r m ie  i n a jg łę b ie j . b o d a j­

ż e  s ię g a ją c  w  s w ij  a rg u m en ta c ji —  d o p a try w a ł 
s ię  w n aszem  sta n o w isk u  p u rad ok su . W id z ia ł  
go  m ia n o w ic ie  w- tein . że —  z je d n e j s tro n y  —  
k ry ty k u jem y  d o ty c h c za so w y , sy stem  z  d ru g ie j  
za ś —  c h c e m y  g o  u p o w sze ch n ić . P ara d o k s ten  
jest p ozorn y .

P o  1-sze  b o w iem  —  d o p ie r o  p rzez  p o sta ­
w ie n ie  p rzez  na- sp ra w ' w  ten  sp o só b  m o żn a  
b y ło  o s ią g n ą ć  rzeczo w ą  d eb a tę  n ad  w a rto śc ią  
o b e c n e g o  sy s te m u  o e lir o n y  m n ie jsz o śc i ora z  
o tw a rte  s tw ie r d z e n ie  prz z ca ły  sz ereg  państw , 
że  sy stem  ten  u w aża łyb y  d la s ie b ie  za  n ie z n o ś­
ny. I j a w n i ło  s ię  ted y , że  p og ląd  P o lsk i na tę 
sp ra w ę n ie  b y ł ty lk o  su b jek ty w n v m  D oglądem .

P o  2 -g ie  —  jed n ą  z g łó w n y ch  w ad  sy s te m u  
cbecnagC' jest to  w ła śn ie , ze  d o ty c z y  on  ty tk o  
n iek tó r y ch  p a ń stw  —  n ie  za ś w sz y stk ic h  n a ­
ro w ili i w y k lu cza  tak  d on io sły  n a tu ra ln y  r e g u ­
la to r  sto su n k ó w  m ięd zy  p a ń stw a m i i n arod am i, 
jak im  jest za sa d a  w za jem n ese i. T e d w a ino- 
ic .  lity ju ż  w '-starcza ją  aby zb ić  zarzu t rzek o ­
m ej p a r a d o k sj in o śe i n a sz e g o  sta n o w isk a .

W y n ik  w y w o ła n e j  p rzez  n a s  r z e c z o w e j  d e­
baty d a ł n ie w ą tp liw ie  p e łn e  m i-ralnc u z a sa d n ie ­
n ie  d ru g ie j  częśc i z ło ż o n e j  p rzez  m n ie  w  d n iu  l .i  
w rzeąiiia  d ek la ra c ji —- k tóra  —  rzecz  p rosta  —  
p o z o sta ła  c a łk o w ic ie  w  m ocy , to  ,'-st. ze  „d o  
czasu  w p ro w a d zen ia  w  ż y c ie  p o w sz ech n eg o , jeil 
n o lite g o  sy s te m u  m ięa zy n a ro m iw e j o c h r o n y  
p raw  m n ie jszo śc i, rząd  p o lsk i n ic  b ęd z ie  w s p ó ł­
p ra co w a ł z  o rg a n a m i m ięd zy n a ro d o w em i w  za  
k res ie  k o n tr o li n a d  s to so w a n ie m  p rzez  P o lsk ę  
z a sa d y  s łu sz n e g o  i ró w n eg o  traktow  an ia  m n ie j ­
szo śc i" .

L iga .Narodów je st  ze sp o łem  p a ń stw  s u w e ­
ren n y ch . R esp ek tu jem y  zd a n ie  in n y ch  p a ń stw , 
z k tó ry ch  ka/.de sa m o  n a jle p ie j  p o jm u je  sw o jo  
in te r e sy . N ie z a le ż n ie  od  fo rm a ln e j s tro n y  r z e ­
c z y  n ie  w id z im y  m o ra ln e j p o d sta w y  zm uszen ia , 
p a ń stw  de- p r z y ję c ia  z o b o w ią z a ń , k tóre  u w a ln ­
ia d la  s iż b ie  za  n ie w ła śc iw e . A le ten  sa m  p u n k t  
w id zen ia  u w a ża m y  z  ca łą  sta n o w c z o ś c ią  za  o -  
iM -w iązująey i w  sto su n k u  d o  n as.

W  p rzeb ieg u  o m a w ia n e j  d eb aty  —  w p ro st. 
’uL- m ied zy  w ie r sz a m i w szy stk ich  d e k la r a c y j— • 
m o żn a  b y ło  w y e z p ia e  stw ie r d z e n ie :  że  a n i d z i-  

yszy slaii iyfcm  m ięd zy n a ro d o w eg o , a n i co ra z  
s iln ie j  a k cen tu ją ca  s ię  e w o lu c ja  L igt N a r o d ó w  
n ie  w sk a z u je  n a  to , ab y  sy s te m  o e liro n y  m n ie j­
s z o śc i  n a r o d o w y c h  przi-z o rg a n y  m ię d z y n a r o d o ­
w e b ył d o jr za ły . M ogę p r z y c h y lić  s ię  d o  teg t  
zdania: a le  —  reb u s s ic  sta n tib u s —  k o n k lu z ja  
n a sza  je st  j -  - a  i  jed y n a : P o lsk a  n ic  n a d a je  s ię  
na teren  j. e k sp e r y m e n to w a n ia  n ie d o jr z a ły c h  
sy s te m ó w  —  i teren em  tym  n ie  b ęd zie .

J e d n ą  z s e t t s a c y  j d-nia w okr .  Saary 
jesl o tw a r t e  wys t ąp ien ie  t rzech ka tol ie  
-kich księży n a  korzyść  prohi l le rowski e-  
go „n i em i t  ckiego f ron tu  *. Wystąp ien ie  
to m e  ma  b y n a j m n i e j  ty lko  lokalnego 
znaczenia .

J ak  wiadomo ,  os ta tn io  w Niemczech

k i h i \  p r z e w o d n i c z ą c y ! K o m i s j i  R z ą d z ą c e j  Saary .

wzros ty  obaw y że w /w lą/ki i  x l e r m e n -  
tem w śró d  ludnośc i katolickie*} Sa a ry  
po w o d zen ie  p leb iscy tu  jest  za g ro żon e  na 
ka to l ick im ode-i iku 7(1 proc .  ludności  
okr .  Saary  w y z n a  je ka to l ic yzm.  Dlatego 
też jest  jasne, że glos koś c io ła  ka to l ic  
kiego w  tej  sprayy-ie m oż e  m i e ć  d e c y d u ­
jąca znaczenie  dla w y n .k n  plebiscytu 

Of ic ja lnie  kościół  k a to l ic k i  za j jł po-  
zy< ję ne t t l r a ln ą  i w s t r z y m u j e  się do lą d  
od e n u n c ja c y j  w  sprawie plebiscytu.  Ale 
poszczególni  księża wys tąpi l i  nut a r en ie  
w c h a r a k t e rz e  ag i t a to ró w

W yboreza  k a m j i a n ja  k tóra  obecnie 
nut  mie jsce  w okr .  Saary .  n i e  jesl  z w y k ­
łą k a m p a n j ą  wyborczą .  Jest  to w a lk a  na  
śmń-re  i życie. 'Podniecenie j iol i lycznyeti  
namię tność  i jest n iezwykłe.

Jeżel i  zw ole nni cy  „n iemieck iego  f ron  
t u "  u t rz j  inujtj. że walk;i  toczy sie mię  
dzy N ie m ca m i  i F r a n c j ą  i w id zą  w p r z e ­
c iw n ik a c h  połączenia  „z d ra j c ó w  n a ro d o  
w ych".  „pac ho łk ów  F r a n c j i " ,  to przeciw­
nicy połączeniu u w a ż a ją  się za do b ry c h  
Niemców i u t r z y m u j ą ,  zt walczą  nie 

przeciw Niemcom,  lecz  p r ze c iw  hit ler . jw 
skiet  d y k t a t u r z e  „o os ta tn i  w olny  skra 
wek  ziemi n iemieckie j" ,  o , u iemiecki  
P i e m o n t  . O k rę g  Sattry, ich zda nie m,  wi  
m e n  s tae się p r o m ie n iu ją c e n i  ognisk iem 
„ n ow yc h .  yy o ln yc h  Niemi ec1”...

l ak  w yg ląda j ą  yv okr.  S a a r y  prz.eciw 
n< sobie f ronty.

Kościół  ka to l ick i  m ó g ł  a lbo ca łk iem 
w.śtrzymać się o d  inge renc j i  a lb o  o t ­
w arc ie  opow iedzieć się p o  s t ron i e  jed 
»iej z yy rogiel i  g r u p .  W  istocie j e d n a k  
jes teśmy syviadkami  c a łk ie m  innego zja- 
yy-iska. T rze j  księża ka to l ic cy  —  Arenz.  
W u r z e n  i W i l h e l m  —  o tw arc ie  w y s tę ­
p u j ą  n a  k o rz y ś ć  „n iem iec kie go  -frontu",  
inn i  ka to l iccy  d u c h o w n i  —  n ie m n ie j  o t ­
warc ie  w y s t ę p u ją  na  ko rzyść  s ta tu s  quo

Zadużo kobiet...
S p ot ka łe m  yy k a w i a r ń  d w ó c h  z n a j o ­

m y c h ,  'dawno n i ew id z ia ny ch  mł ode go  
i u roczego  doktoća  i zaży wne go  m e c e ­
nasa .  J a k  to yy sezonie,  z a c z y n a m y  się 
dz ie lić  w r a ż e n i a m i  z wakac j i .  A gdzie? 
Ą  j a k ?  A ile kos z to wa ło ?

Moi p.tnoyy ie m a  ją jakieś zmizero- 
yyane m in y ,  pevrn< yvycienczenie m a lu je  
się u a  ich tyvarzach. a o  lecic b ą k a j ą  j a ­
ko; bez en tu z ja zm u.  Co u l i cha?  J a k i e ­
go/. lata im t r zeba  jeśli t egoroczne  nie 
z a d a w a l a i a ?  Chyba,  że yy-ybrali się do 
Małopolsk i  i deszcze,  po wodzie ?  B y n a j  
mnie j .  Oszczędnie  po jecha l i :  d o k to r  do 
wie jskiego d w oru  nad  jez iorami ,  a m e c e ­
na s  do  „kąpie l i  k ra jowych.  w- s t ichem 
imejscu.  „Cóż więc?"

„Ach. p a n i e  m ó j  m i ł y 4*, w z d y c h a  me 
et nas —  „ J a k a  to m oże  być ku ra c j a ,  po  
w n d z  mi,  t a m  gdzie za człoyviel.iem sto 
b a b  uga n ia  się przez  24 godz iny?  A\Tcale

m i  się w ą t r o b a  nie p o p r ą  yv J a  a żółć 
mogła -się rozlać.  W y j e c h a ł e m  um yśl n i e  
w  inn e  mie jsce  niż żona,  choc iaż  k o c h a m  
ją m n i e j  'więcej wiernie,  Ale rozumiecie ,  
że cza sami  od  na jdr ożs ze j  osoby t rzeba 
odpocząć .  Nie słyszeć o dr ob ia zgach ,  o 
yyielkich d r a m a t a c h  domoyy-ych i spo łec /  
ny ch  p ro b le m a ta c h .  Bo to tak:  gęś zayv- 
rt tca ci g łowę ghipstyyami,  a r o z u m n a  
c iężką  artyli-rją , .kwes, jr  b o m b a r d u j e  
i tak c / y  oyvak, s p o k o j u  cz łek nie  mu 

Więc  p o je c h a łe m  sobie do wód.  K ą ­
piele., picie u źródeł ,  d e p ta k ;  u n i k a m  
toyyarzystwa,  od kobiet  odc hodz ę  na- 
yvet nie pą t r z ą c  w  tę stronę,  z n a jo m y c h  
p a n  ja ko ś  na  szczęście n iania.  L icho  n a ­
da ło  deszcz. Cóż rolne  w deszczu ,  w 
m ie jsc u  kąpieloyyem? T ylk o  br idż  może  
uratow-ae o d  Sainobójstyya. S i a d a m  T a k  
się itało. że z da m a m i .  . No, skończyło  
s ię b  Je d n a ,  l i t e r a tka ,  s t a r a  p a n n a ,  
p u z ą c a  e ro tyczne  wier sze  czy- m ożec ie  
.sobie wyobra z ić  cos  groź.niejszego dla 
s p o k o ju  lud zkiego?  Ro-zeg-zal -to-wa-ła

się d o  innie.  Zaczęła  mię  ubós twiać ,  d o ­
szuka ła  się we  -mnie niezyyykfych „ m oż  
■iyy-ości du chow ych" . . ,  u m y s ł u  p o n a d  
przec ię tność,  wmtrwia ła  mi5;iże p o w iu je ­
n e m  mieć  yyięcej am bi c j i  i zostać m i n i ­
s t r em .  a ona będzie m o j ą  Eger ją .  j ak  
i a r o n o w ą  K r u d e n e r  .Alesandra  I. W s t y ­
dz i łem się p r z y / n a c ,  że n ic  n ie  w i e m  o 
lej damie ,  yyięc kiyyałem głoyyą, a on a  
ga da ła  j a k  pytel  yy-ymoyya lałit się z niej  
jak z k r anu . . .

Gorzej  by ło  z dr ug ą :  pan i  dy rek t o ro -  
w a  yy dw ie  godz iny  po p o z n a n iu  sie na 
d e p ta k u ,  zaproponoyyała  s p a c e r  do ka- 
yyiarni yv Ie.de. Źle my ś lę  sobie, skoń czył  
się mńj-ispokó) i k u r a c j a  zagrożona . . .  
Ale cóż, idę, w szak  jes tem z pokolen ia  
k tó r e  służy kobiecie,  ile możfe i jak m o ­
że. Trzebaż  b i edy  bu rz a  nas  zaskoczyła ,  
b ur ze  zayysze b y w a ły  sp rzy m ie rz eń ca m i  
kobi  <i. I teraz... za ledwie  zagrzmia ło ,  
dyrektoroyya  zaczęła oczy p rz ew ra ca ć ,  
aż jej  się tynk  z t w a rz y  p o s y p a ł  i ozna j  
mi ła ,  że dos tan ie  a t a k u  neryy-oyyego jeśli

lOMinie prz e rz ed z i ły  się. Pewien  ks iądz  
ka tol ick i ,  d o t ą d  z n a jd u ją c y  się yy \ i e m  
czecli, p i sa ł  niedayyno yy liście p r y w a t  
nym.  żę „ w  godzin ie  p rób  i c ie rp i eń"  
kośc ió ł  ka to l ick i  yy Niemczech  s t rac i łby  
eona jm t . i e j  dw ie  trzecie części swego 
składu.  l)y\ie trzecie części  niemieckic l t  
k;itolikóyy jego zdaniem.  n;t|)eyvno nie 
os t a łyby  1 it j i rzed na c i sk iem a p a r a t u  
j ialistyvowego i odslijpiłyliy od kościoła 
Niedayyne ilośyyiadczenie /  cerkyyią pra  
wosłayyaą yy Rosji  wskazuje ,  że ob a w y  
te nie są bezpod.slayyne.

(D okoń cze n ie  tut .  no str. D e j ).

nie  pó jdz iemy do z a m k n ię te g o  p o k o ju  
Posz l i śmy.  1 ta P u t y f a r a  rzuci ła  się na  
mnie .  Co m i a ł e m  robić?  Człowiek je- 
i s tem do brze  ywchoyyany.  przedyyojen 
nego  typu. . .  k lą łe m  babę ,  b y ł b y m  ją udu  
sił, a ona  dusił:* m n i e  yy u śc iskach  i na 
rz eka ła  n a  męża,  że p r z e m ę c z o n y  p r a c ą  
zan ie d b a ł  jej  yy dz ięk i? ! ’ A j a ?  Nie by łem 
p r z e m ę c zo n y ?  Nic nie p o m o g ł y  Ihn na  
<: z on,i h że k u ra c j a ,  że ludzie,  op in jn .  że 
i d o k t o r  m oż e  zabronić. ,  j ak  sno pt  iem 
w m ł o c a r t u  la k  m n ą  sz a r p a ły  te dw ie  
ezaroyyniee nie dayyały z żadną  inną  
roztnayy.ae,  an i  spo j rzeć  n a  m łodsze  i 
p iękniej sze,  o ds t r a sz a ły  m ęzczyzn .  w re  
.szcie j a k  się po d a r ły  zeisiilią o mnie .  t ak  
z a b ra łe m  sie i n ie  do k o ń c z y w sz y  k u r a c j i  
w y je c h a łe m  No... g d o k o ń c z y ł  z pó łu ś  
m ie c l te m " do peyyinego s topn ia  jes t  p r z y  
j e m n ie  mieć p o w o d z e n i e  yv m o i m  yyieku 
ale żeby już n i e  zabardzo. ‘\

„Cli do m n i e " ,  ]>rzemóyvił z kolei  me  
la nc b o l i jn y  do kt o re k ,  „ z d e c y d o w a łe m  się 
n a  le tn isko  yve dyvorskim pe ns jo na c i e  w
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Na Saarskim froncie
sir. 3-e.jJ. 

o kr.  Saaryyv
I Dokończenie  orf. ze

Drugą  sensac ją  d n i a  
o l d i e / en ie  wy bo rców.  CWcręg "saary 

liczy 800.000 mieszkaneoyy.  Ale p r a w o  
g lo sow ani a  p o s i a d a j ą  ty lko  te osoby któ 
n  28 cze rw ca  1910 r. były s ta łymi  mie- 
- s/kai icami okr .  Saary .

‘28. 0. 1914 r. okr .  Sa a ry  liczył 598.000 
m ie sz kań ców  P o n ie w a ż  część ich wy 
marła.- inna  czyść nic m a  jeszcze p r a w a  
głosu.  w ed ług  obl iczeń jed neg o  /  n rga 
r.óyy zwo len nik ów s ta tus  quo ,  l i c 'b a  wy- 
ł to rców n i e  może  pr zew yżs zać  445.000 
T y m i  za sem spisy już za w ier a ją  520.000 
w yb orc ów ,  j irzyczem codziennie  zgłasza 
j ą  .sit. ty s iące  z re k la m a c ja m i ,  że ich nie 
.słusznie po min ię t o .  \Y szczególnośc i  /  
p r e t e n s j a m i  lego r o d z a j u  zg łasza ją  się 
Żydzi  i z nam  /  a n t \ h i t l e r o w s k i e j  o r jen  
lacj i  Niemcy

W y b o r c z ś  k a m p a n j a  is totnie odliy- 
vi a się w n i e ro w n y c b  w a r u n k a c h .  \Y ca 
Jyim okr .  Sa a ry  b u rm is t r z  tylko jedne j  
mi e j sco wo śc i  Yólbl ingen wyraz i ł  zgodę 
n a  wiece  zwolenników statu* qu o  w &jUi 
m ie j  kiej .  YYSzys*cy m m  b u r m i s t r z e  ka le  
goryczn ie  odmó wi l i  i o d d a ją  s a m o rz ą d u  
wt lokali  tyiko n a  wiece p r o h i t k  rowskie  
g o  . .n iemieckiego  f r o n tu " .

R ozp a t r y w a ła  tę  s p r a w ę  Rara  Ligi 
N a rodó w .  \ l a  się u k a z a ć  r ozp orządz eni e  
ko m is j i  r z ądz ące j  Saary,  zobo wiąz ują ce  
■właścicit li sal do  o d n a j m o w a n i a  icli 
w sz y s t k im  po l f ty czn y m  u g r u p o w a n i o m .

Oto jeszcze n n e  cha ra k te ry  tvczne 
tak ty .  W  m. Saa rbr i icken ,  jak i w in- 
>nycłi mias tac l i  okr .  Saa ry ,  w ż a d n y m  
kios ku  nie m o ż n a  o t r z y m a ć  an ty hi l le ro w 
.skiej gazfit) S ą  s p r z e d a w a n e  one  tvlko  
-jia s tacj i .

\Y o-góle ta t a jna  S. A. ,3 a a rs  ki  le- 
g jon ‘ —  ba rd zo  n iepokoi  k o m is ję  r z ą ­
dząca.  17.000 s a a r s k i c h  l iczrobotnycl i  ot 
i zymało  w ,\ iemcz-ech w o js k o w e  i poł i  
tyczne j n / e s / k o l e n i e  i w c h a r a k t e rz e  
„ p o l i t y c z n y c h  żołnierzy'" częściowo po 
wróc i ło  już  d o  k ra ju .  Ze s t ro n y  tych ,,po 
3 i tycznych  żołnierzy*" o cze k iw an e  są 
n a j r o z m a i t s z e  n i e spodzi anki  p r zed  i po 
w y b o ra c h

Komis ja  rzą dz ąca  Sa a ry  w zm acni a  
o r g a n y  bezpieczeńs twa pub l ic znego  i po  
. s /uk uje  Ochotników. G e n e ra ln y  sekre  
ta rz  Ligi Narodów Ay c i i o I l i s townie  
/WTÓcił się do człemkow Ligi z p r o ś b ą  
o k a z a n i a  p o p a r c ia  s p ra w ie  w e r b o w a n i a  
ochot n ik ów '  d la  Saary .  Zgodę w y r a z i ł y  
!>Iko Włochy.  Belgja i Li twa .  Szczegół 
nie se rdecznie  o d e z w a ł  się Mussolini ,  
k t ó r y  przy rzekł  „ycszi l łkego ro d z a j u  p o ­
parcie**.

Nii t r u d n o  zgadnąć  d laczego Musso- 
ł m i  t a k  gorąco  p r a g n ie  b r o n i ć  o k r  Sa- 
f iry od pol i tycznyc h  ż.ołnierzy“ s w o j e ­
g o  .przyjaciela"* Adolfa Hi t lera.

. łeden z o r g a n ó w  , .n iemieckiego t r o n  
t u "  złośl iwie zauważył ,  że ..saar.scy m a r  
ks i sc i  ip ragną  opiek i  y\ łoskich f as / y s -  
t ó w “, n a  co o r g a n  m ark s i s tó w  odpowie  
dz ia ł ,  że juz  zgóry  cieszy się s pow odu
m a j ą c y c h  o d by ć  się s c e n  b r a t a n i a  się
{Włoskieh i n i e m ie c k ic h  faszys tów w 
,f.kr Saary OliSurw a lor.

Choroba następcy faraonów

K u a i l  l i r ó l  E g i p t u .

M ŁODZIEŃCZE I.ATA EL A DA.

C Y W IL IZ O W A N IE  KODAKOM .

m icek ic ti Satałum  ró w  za g ra ża  m r y  w a żn ej d la  
K rytaiiji a rterji k em u iiik a ięy jn ej: K an aln w i Su 
rzk irn iu . A n glia  n ie  w ah a nie d łuż'-j. W  gru d n iu  
1 !114 r. u su n ęła  ze  stan  wi.sk a Itirk n fila— Al>l>asa 
H ilm ieg n  i m ia n u je  eh ed y w em  łiu s e in a  K am ila , 
ro d zim eg o  brata lu a i la  a  sw e g o  p o w o ln e g o  s łu ­
gi; Z m ian a  la  p ozw a la  o d d zia ło m  eg ip sk n -an -  
gielskim . o d ep rzeć  k ilk a k r o tn ie  a ta k i w ojsk  tu- 
reek ieh  n a  K anał Su /k i .

W p a źd ziern ik u  11)17 r. A bbas l l i lm i  u m iera . 
y\ ladzt; ob ejm u  je /. ram ien ia  A uglji, k tóra w 
m ię d z y c z a sie  z d ą ży ła  ro zc ią g n ą ć  nad E gip tem  
fo rm a ln y  p ro tek to ra t, E uad. Z o sta je  on  eb ed y-  
w em  E gip tu  i su łta n em  S udanu .

K iiÓ l E l!A l)  I

W  p a ła cu  k ró '> »  sk in i w K airze sp o cz y w a  
z ło ż o n y  c ię ż k ą  n ie iu o eą  król eg ip sk i Kiiatl. ('.lin 
robą n a stęp cy  tron u  in te r e su je  s ię  sz c z e g ó ln ie  
A n glja  p o śre d n io  za ś  —  ca ły  św ia t. E w e n tu a ln a  
śm ierć  e g z o ty c z n e g o  w ład cy  w y w o ła ła b y  — jak 
s ły c h a ć  -— k o m p lik a cje  lift B lisk im  W sc h o d z ie .

W yp ad k i toczy ły  s ię  sz y b k o . W ojna  św ia to ­
wa d o b ie g a ła  k o ń ca . Ha-Mo W ilso n a  o  .a n io o k  
roi) en to n aru d ó w  z n a jd o w a ło  p o w sz ed y  żyw y  
oddż.w ięk. E gip t też d rgn ą ł i zb u d z ił s ię  d o  ż y ­
c ia  sa m o is tn e g o . N a c jo n a liśc i um iejscowi ».e 
s ły n y in  Z a g lu l-F a szą  na c z e le  r o z w in ę li  g o r ą c z ­
k ow o d z ia ła ln o ść , n ie  c o fa ją c  s ię  n aw et przód  
(łktam i łer iłię  s ly e z iie m i w  sto su n k u  d o  a n g ie l­
sk i cli d y g n ita rz y . A u glja  p ró b o w a ła  s to so w a ć  
rep resje  d e p o n u ją c  w y b itn ie jsz y c h  d z ia ła czy . 
N ie ło  jed n a k  n ie  p o m o g ło . Kuch p rzy b ra ł c lia  
ra k ler  ż y w io ło w y . W y p ró b o w a n a  m ąd rość  p o li­
ty czn a  W ic lk o b ry ta n ji k a za ła  L o n d y n o w i u s tą ­
p ić. D n ia  28 lu te g o  1922 r. z n ie s io n y  z o sta ł o fi 
e ja ln le  p ro tek to ra ) a n g ie lsk i nad  E g ip tem , zas 
w d w a  ty g o d n ie  p o tem  —  15 m arca  ■ 022 r.
1; uad k o r o n o w a ł s ię  n a  k ró la  E gip tu . N ubii. 
S ud anu , K o rd o fa iiu  l  D arfu ru . W rok  p o tem —- 
19 kw ie tn ia  1923 r. n a d a ie  I n ad  1 sw em u  
krajoyyi k o n sty tu c ję .

MECE.NA> NAUK .
1’iMiiiómy tu d y sk re tn em  m ile z e iiie m  str o n ę  

p o lity c z n ą  p a n o w a n iu  F u ad a  1-gu. B yć in o źe  za  
iz u ty  iia e jo n a łis tó w  -id n o śn ie  a n g ló fU sk icg o  ser  
w llizm u  w ła d cy  n ie  b y ły  u za sa d n io n e . B y ć  
mi5j?e I g ip l n ie z a w sz e  m ia ł w  E u a d zie  n ie z ło m ­
n eg o  ob rtn irc n a ro d o w eg o  h o n o ru  i p a ń stw o w e  
jjg  p res liż u . i \ a s  o b c h o d z i w  tej c h w ili  ku ltu-  
i iiliio -cy  w i l i /a c y  ju a  ilz ia ta liie ść  e g z o ty c z n e g o  
n to n a reh y . P od  tym  w zgb-dem  k ażd y  m usi inu  
p rzy zn a ć  za s łu g i w y ra źn e  i w y b itn e . Vi tym  
k ieru n k o  ł i.ad  przez  ca łe  ż y c ie  b y ł k o n s -kwent- 
ny. O je g o  ak cji n ie s ie n ia  przed  n a ro d em  o ś w ia ­
ty k ag a ń ca  w m ło d o śc i i w iek u  d o jr za ły m  jużeś- 
iny w sp o m n ie li. D od ajm y d o  tego  ze  E u ad  zre- 
■ T ganizow ał s ły n n y  In sty tu t E g ip sk i, za łoży! 
T o w a r z y stw o  G eu g ra fi-rn e , T -w o A rch eo log ie*  
ue w A lek sa n d rii, K ró lew sk ie  T -w o  P a p iru so lo -  
g j i, Y lnzeuni K ołn ieze, In sy tu ł B ad an  nad p u ­
sty n ią , In sty tu t P rzem y słu  K o b ieceg o , S zk o łę  
M orską w EaruqiyyT.li (p ro szę  n ie  z ła m a ć  ję z y ­
ka), s tw o r z y ł p ro jek t Akud-emji J ęzyk u  A rab­
sk ieg o , o b ją ł p a lro iia t  nad  K ró lew sk iem  T -w em  
I,n  liw nołiig ieaneu i i t. d i t. d . P c n a d to  E uad  
idiaza* s ię  m ądrym  p ra w o u a w eą . u reg u lo w a ł  
p raw u in a łżen sk ic  z n ió s ł sz e r e g  b a rb a rzy ń sk ich  
p rzeżylków - i I. o-

N ic d z iw n e g o , że  w u zn a n iu  w sz y stk ic h  tych  
• a słu g  -o fiarow ały  E u ad ow i d o k to ra t h o n o ro w y  
u n iw e r sy łe ty :  v Itzy m ig  P radze, G enew .. Bruk  
se ii. L ou yiiiu . a In sty tu t E 'rancuski z a lic z y ł kro  
la  sk w a p liw ie  w  p o czet sw y eh  c z ło n k ó w .

•łesl p ięk n y  w ie r sz  A sn yk a  o  O zyrysie , w a ­
żą cym  n a  sz a li z ie m sk ie  za s łu g i z m a r ły ch  E g ip ­
cja n . W p ra w d zie  E uad je sz c z e  ży je . le c z  gd ybv  
się  przen iósr u a  ło n o  O zyrysa , s z a la  bogu  n ie  
w ą tp łlw ie b y  s ię  p r z e c h y liła  ku d o b rem u . N E Y i.

Gdy o g lą d a m y  w- p ism a ch  p< ilo b izn ę  ob ern e-  
gn w ła d cy  E gip tu  gd y  p atrzy m y  na lę  inarso-  
w atą tw a rz  z  w ą sa m i pinl k ręco ii cm  i d o  góry  
ii la W ilh e lm  ll-g i, łw a rz  tłob rze  odży w ia n eg o  
m ężczy zn y  o  b y stry ch  o cza ch  —  nigdyby.śiny  
n ie  p r z y p u śc ili, ż e  Euaif m a ju ż  la l 56. G rodził 
s ię  on  26 m aron 1868 r. w  E l-G izeli, m ie js c o w o ­
śc i s ły n n e j  z  p iram id  i w ie lk ie g o  s f in k sa . B y ł 
sz ó sty m  zrzęd o  sy n e m  e h e d /w - i Izinuil Paszy  
z d y iu ist ji d lich .

J a k o  k ilk u o a s łn le tn i rh łupak  w y s ła n y  zo sta ł  
nu s łu ilja  d o  S zw a jea r ji. N astę-pnle p rzen ió sł 
s ię  d o  N eap o lu . g d z ie  u tr z y m y w a ł p rzy jazn y  
k on tak t z  w ło sk ą  ro d z in ą  k ró lew sk a . W r tsz c ic  
u d a je  s ię  m ło d y  E uad d o  T u ryn u , aby w stą p ić  
do ta m te jsze j  a k a d em ji w ojen n ej. I k iiiiczy ł ją  
ja k o  c f ir e r -a r ly lr r z y s la . Prakty kę w o jsk o w ą  od  
b y w a ł w 13 tyrni pułku a r ty ler ji w ło sk ie j, s ta ­
c jo n o w a n y m  w  K zyiu ie. Z p o w y ż sz e g o  w id zim y, 
że  i beeTfcgo w ła d cę  E g ip m  łączy ły  w m tndosei 
l ic z n e  w ię z y  z  p ięk n ą  f tal jo

P A T E N T O WA N E  GI LZY

„ T Y T 0 N I Ó W K I "
wyrabiane z włóknami tytonloweml

UŚMIECHY I UŚMIESZKI. Osobliwa historja z Kielc

ł»o k rótk im  p o b y c ie  w  K o iis la iily n o p n lu  po  
w raca  Fuud d o  kraju  o jc z y ste g o . D zięk i sw em u  
w y so k iem u  u ro d zen iu  i ran ilze  w o jsk o w e j  r o z ­
w ija  w E g ip e if  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ść  cy w iłizu  
ey jn ą . E gip t —  o n g iś  k o leb k a  w y so k ie j  c y w ili­
z a c ji —  c o fn ą ł s ię  w c ią g u  w ie k ó w  b ard zo  w 
sto su n k u  d o  p o z io m u  k u ltu ra ln eg o  in n y ch  k ra ­
jó w . S ta r o ży tn y  kraj faraonów - śn ił sw ó j  k r ó ­
le w sk i sen  gn-liów  i .m in u j. W e g e to w a ł w i-iem- 
lineie , ja k o  w asa l b a rb a rzy ń sk ie j  T u rcji.

E uad c y w iliz u je  sw y c h  fe lla c h ó w  1 koplów  
ja k  n u ż e . \V  1908 r. Z ak ładu  d la  n ic h  u n iw e r sy ­
tet. Z ak łada T o w a r z y stw o  e k o n o m  ji p o lity cz n e j, 
s ta ty sty k i i praw-odaw siw a . O św ie ca , n a u cza , 
d z ia ła  p rzy k ła d em .

F I "A l) S t ł.T A N I M 
W e w sp o m n ia n y m  wyżu* o k res ie  rzą d z ił E- 

gipti-n i k u zy n  ł u ad a  n a stro jo n y  lu r k o filsk o  
e b e d y w  A bbas łłiln t i. A n g lja , k tóra ju ż  w  XIX  
w . sta n ę ła  w E g ip c ie  i .Sudanie n in cn ą , zb rojn ą  
sto p ą  n ie c h ę tn ie  p a trzy ła  n a  A bbasa. AV o la ła b y  
w id z ieć  w  p a łacu  k a irsk in i k ogoś, k tob y  w ięce j  
s łu c h a ł p o d sz e p tó w  L on d yn u . n iż  S tam b u łu . 
O k azja  czy n u  r y c h ło  s ię  n a su n ę ła . W yb u ch a  
w o jn a  św ia to w a . T urcja , d y r y g o w a n a  p rzez  n ie-

Mitmo c a ł e j  r o z p i ę t o ś c i  r u iu y k i n i n i e j s z e j  
n ie  m y ś l a ł e m  n ig d y ,  a l i j  m o ż n a  w  .n iej o n m w ra ó  
‘k a t a s t r o f ę  s a m o lo t o w ą .  K atas l t ro ly  t a k i e  t ó  w y  
d a r z e n i a  t r a g i e z n e .  Ji-śli n a w e t  u d a  się uralHiw-ar 
ży c ie  p i l o l a  i p a s a ż e r ó w  lo  j e d n a k  r o z b ic ie  na  
s t r zęp y  m a s z y n y  jes t  s i r a t ą  b o l e s n ą  w-ojiee /.na 
r z n e j  w i r to ś c i  iną! le;rjalnej , j a k ą  p r z e d i l i u iw ia  
t a k i  s a m o lo t .

O sl-a ln ia  u  n a s  k a t a s t r o f a  s a m o l o t u  sa p  i t a r  
m-go, wolu-c s z r z e g ó łó w  j a k ie  w y s i l e k lo  w c z o r a j  
n a  s w ia l lo  d z i e n n e  j e d n o  z p ism  nia lu |K i l„k ic t i ,  
z a w i e r a  s p o r o  m a l e r j a l u  f u n to w e g o .  Je.st n i e s te ty  
j>ćaw di( | iodobne .  że  w ł a d z e  n a s z e  p o z b a w i o n e  
poez.ueia  Im ir io ru ,  iHtnio»ą s ię  r a e z e j  n a  jK inuru  
d o  a k t  n ó w  i ' in seen iza lnn rw -  t e j  w e s o łe j  h i s to r j i .

B o h a le r e m  l a m y  jesl za.służ.<Hiy p o l s k i  sa m o -  
Ułt s a n i t a r n y ,  jak  u a  merze s l iw u n k i  o l b r z y m ,  Im> 
a z p ię c io u ło b o w y i  Apairat  te j i  z d o b y ł  w- r o k u  u 
b ie g ły m  p i e r w s z ą  n a g r o d ę  ,na m i ę i l / y n a r o d o w y m  
k o n k u r s i e  s i n i t a r n y m  w  .Madrycie, j e s t  w ięc  
s w e g o  r o d z a j u  d o s k o n a ł o ś c i ą .  Wlaści-w-ie n i e  jes l  
a łiył, g d y ż  lo , en. z. n ie g o  p o z o s t a ł o  c a le ,  a b s o  
l u t n i e  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  l a t a n i a .

Z a s łu ż o n y  te n  upairal  fa tyg - iw am o z K r a k o w a ,  
b y  j a k  naj.-spieszniej prze-wieźe c h o r ą  p o r u c / n i -  
knw ii  d o  specjal is ty-  w  g im lz i e  S to łe c z n y m  M. 
m o ,  że  w K ie lc a c h  n i e m a  od joow i id n i i -g o  l o t n i ­
sk a .  z a r v z y k o w a a io  lot i w ie lk i  a j ia rad  zdo ła !  
sz c z ę ś l iw ie  w y l ą d o w a ć  u a  j a k i e j ś  ł ą c z c e  p o d  
ini ie jskiej . L ą d o w a n i r  b y ło  w-kioeznie  n i e ł a tw e ,  
gd y ż  p i lo t ,  o p u ś c i w s z y  -samolot,  u d a ł  s ię  d o  r e ­
s t a u r a c j i  l io le lu  . .W e r s a l "  i (ani  k r z e p i ł  s i łv  do  
g o d z in y  ó -e j  r a n o .

J . ą d o w a n i e  o d b y to  su; o  gsxl ,  ł - e j  j>o jiolu- 
d n i u  O  sz ó s te j  o d s z e d ł  /  K ie lc  jKiciąg fclóry 
m ó g ł  p. p o ru ezn ik o w -ą  w y g o d n i e  za.wieżi d o  
Wlar.szawy n a  11-tą w  n o c y .  T y m c z a s e m  s a in o lo l

s i a ł  s o b i e  -na łą c z c e ,  a  d o p u n -o  o  g o d z .  9 -e j  r a n o  
n a s t ę p n e g o  d n i a  w n i e s i o n o  c h o r ą  n a  n o s z a c h  d o  
a p a r a t u ,  u omrocz n ie j  wyriedli t a m  b r a t  jej,  o f i ­
c e r  p i lo t ,  in i -e han ik  j i i lo t  i p o r u e z u i k  m ąż .

N a j b a r d z i e j  i n t e n s y w n e  „ k r z e p i e n i e "  s ię  w 
r e s t a u r a c  ji „ W e r s a l  " n i e  p o m o g ło ,  n i e s t e ty  j u lo to  
w i  d o  w y s ta r lo w -a i i i a  z m i n i a i u r o w e j  łą c z k i  N a 
s t ą p i ł  kajMitaż i jak  p o i l a j ą  p i s m a  m a ł o p o l s k i e :  

, Maszy-na d o  t e  j p o r y  l e ż y  n a  jm la e h  
n . j  z a o r a n y m  g r u n c i e  ze  s t r z a s k a n e n i  śni 
g łem ,  z g n ie c io n e m i  s k r z y d ł a m i  i s z e r e ­
g i e m  i n n y c h  u s z k o d z e ń .  Ś w ie tn a  i k o s z t o ­
wała m a s z y n a ,  k t ó r a  r o z n i o s ł a  c h l u b ę  ł*® 
sJsiego . im ie n ia  pe< .świecie, leży  z g r u c h o l a -  
n a  n a  zam ad le j  łące ,  a p a s a ż e r o w i e  z a r a z  
[ k i  w y-p ad k u  powTia-i li  d o r o ż k ą  d o  m ia s tu  
j a k b y  p o  o d b y c i u  w e e k e n d u  lo tn iczego"  

N a  w ie ś ć  <a k a t a s t r o f i e  o g ó l n e  w s p ó łc z u c i e  
w y w m ły w a ła  issoba " h o r e j .  „G zy  p r z e ż y j e  “? - 
P y t a n o  za-wsząd. M ożi-my n a  t o  p y - tan ie  o d p o w i e  
d z u s -  u s p a k a j a  jąco .  P a n i  p o ru c z n ik o w -a  b y ła  
jaik s‘v  n-rdził- j  ś le d .  t w o  —  c h o r a  n a  eg zem ę . 
E g z e m a  to  b a r d z o  p r / \ ' k n -  w y r z u t y  s k o n i e ,  dn  
k t ó r y c h  ikotączą s i ę  teraz, p e w n i e  w y r z u t y  su  
ś n i e n ia .  E g z ią n a  w y w o łu j , -  w p r a w d z i e  s i ln e  i 
b a r d z o  n i e m i l e  s-wędzenie, n i e  t a k  j e d n a k  s tr .  
szne. Iiy g r o z i ło  ż y c iu  i wywnagało p o s p i e s z n e  
go t r am ąM ir lu  sam -ajo tc in  d o  * spoc.jaLi.sty

J a k  w u d o i i i io  j e d y n i e  z b y l n i e  z a m i ł o w a n i e  
d o  l a t a n i a  sp o w -odow ało  c a ł e  n ie . s z rz c ,c i .  O to  
s k u tk i  .nad m iien ic j  p r o p a g a n d y  l o tn i c tw a .  
W p r a w d z i e  j u ż  A d a m  M ic k ie w icz  p u w iu d z ia l :  

M łodośc i ,  ty- n a d  p o z io m y  w y la tu j . . . " ,  a l e  g d \  
by  żyt. o d r a d z i ł l iy  z pew-no.ścią u ż y s i a o i e  d o  t e ­
go c e lu  p a ń s t w o w e g o  s a m o lo t u  s a n i t a r n e g o .

W E L .

IŁ, m ilionerem , j e i l i  k u p isz  lo s  1-ej ki. 
w  s łtn n e j  z  w ie lk ic h  
w yarrsnych k o lek tu rze L. Targow nika Warszawa, Wierzbowa 7 (P la c  T e a tra ln y ). C ią g n ien ie  

od  16 d o  23 p a źd z iern ik a . Z a m ó w ie n ia  za m ie ja c o w e  z a ­
ła tw ia m y  o d w ro tn ą  p o c z tą . K on to  P. K. O  Nr. 1024 l

4ujncj  nudziei  że udu mi  się t a m  s j łotkuć 
j a k a  zacni) Uzie\\oj'ę. krzepki)  i z a r ad n ą ,  
a  z j a k i m ś  grosz em  b y  z m e j  uczynić  
.oozgtmną to w arzys zkę  m y c h  k łopot  u w 
k r y z y s o w y c h  O b a w ia łe m  isię, że nie -od 
po c z n ę  o dp ow ie dn io ,  bo będzie  lam h a ­
łas, m u c h y  i o b ow ią zek  f l i r tow an ia ,  ale 
to co  prz eżył em  przesz ło m o je  oezekiyya- 
nia!  Młode dz iewczę ta  od z n a c z a j ą  się łe 
r az  r o z b r a j a j ą c ą  o t war to śc ią :  zaledwie
yyysiadłem z 'bryczki, p a j a c e  v\ pasia- 
łych  i ozdob io nych  s y m b o l a m i  kąpielóyc 
kacli  o to czył y  mię. woła jąc  ipiskliyyie: 

Nowa of ia ra ,  j a k  to dobrze, nas i  puno-  
yvie o d p n e / n ą 1"!... Dreszcz m n ie  jirze- 
fszedł: ale co by ło rob ić?  Miesiąc z a p ł a ­
c o n y .  miejscoyyo.sć urocza ,  p laża ,  k a j a ­
ki.  k u c h n i a  obf i ta  i zdrowa,  dz iewczęta  
z resztą  ja k  mal iny. . .  iNo, ale p rzeds ię ­
b iorcze!  ł*anoyvie moi ,  an i  dn ia ,  a n i  go ­
d z i n y  spokoju!  Djabe ł  r u c h u  siedział  w 
ka ż d e j  z n ic h  i m i o t a ł  ka ż d ą  p o  dro-_ 
fłach polacli  ł ą k a c h  la sach  i yyodach, 
•ledna ża łowała  że n iem a jeszcze aeroji la

n u  żeby f ruw ać .  Kiedy spały,  do t ąd  liii 
wiem.  ho nie było tej c h w iii, żebym pi 
s kó w  i chichotńyy nie s łyszał  k o ł o  d o m u  
i yy d o m u.  J a k  n ie  z n am i ,  lo m i e d z y  sobą  
^'yy.irzyły k o e h a n i a t k n  d o  ś*\yitn, a c z a ­
sa m i  i j rucl iały j a k  syiiłOgarSće pod  ok 
nem lut) na  s c h o d a c h  o goćiż. 3 vy nocy.  
„Panie ,  f i l m  i Bolecźku '  ' l a k i  c u dn y 
ks iężyc śyyieci. a  p a n  chce  spać**. „Chcę  
d r u g a  P a n n o  Musiu,  chcę  wsrtydzę się, 
ałe  ciicę**. ,.Ej. to nic, /  n a m i  p a n  pó jdz ie  
przec ie ,  bo b o i m y  się iść .->ame do la>u. 
a t ak  t a m  cudnie,  bo sk o  rozko.->/iiioJ*’" t 
szło się, i śpiewać  kazały,  choć  głos m a m  
że szczury uc iek a ją  z okolicy.

Je d n a  po pę dza  do k a j a k u ,  żeby p o ­
m ó c  znieść  i żt-by z nią jechać ;  sk \ear ,  
s łonce,  czy m e  lepiej  leżeć na  plaży?  
„Nie,  to nudne ,  rucl i  p r zy jemnie jszy ,  
nie m a r u d z i ć  pani e  Bolku,  j ak  jes tem 
d r u ż y n o w a  to y\ iem co mówię :  jechać*". 
Męczę się jirzy yyiośle: l edwie  wróc il iś ­
my woła  Hala,  też c uk ie rek  k tóż  prze­
czy, aie i od eukierkóyy m o ż n a  zachoro-

yyać. .Kochany d o k to rk u ,  mus i  n«s  pan  
sfotografować*"! Na p laży ,  yv losie, yv try 
koti ich ]irzy tenisie,  p r z y  flircie,  wiesza 
ły się tq r o n a m i  nu ga łęziach ,  j a k  s iada 
B a n d n r -L o g ó w  z k ióryrch t r /e l ia  liylo j<> 
iść zdejmoyyać,  bo  „włazić było łfrtwo, a 
era z Iiie m o ^ę  się ru szyć ” .

Pani  Aliiry-si rozp la '  uj  w-łiiczki, 
pan  i Dusi ojMiyyiadaj o yvrażcniacli 
/ k£iogi’iiSu j isych ja t  ró w  j ianna  Kitka 
łitbihf żeby je j  mi s i t a r ze  dobrać: melod- 
ję. lo (lotem samu zagra ,  a Koln, \Yan 
da,  Hela i B a rb a rk a ,  m o g ły  tańczyć  o 
ka ż d e j  j iorze un ia  i nocy.

Wym ogły ,  żeśmy my.  imężczyzni,  z a ­
jęli s ię  s k ł a d k o w y m  "wieczorkiem w  są- 
■siedztwie, d o  czego „dosz ło  przeds ta -  
yy-ienie a m a t o r s k i e  na p ow m lz ia u  i żywre 
obrazy ,  yv czasie organizowi in ia  k t ó ­
rych  ipłini l )us ia  obraz i ła  się śmi er te ln ie  
n a  B a r b a r ę  i nu mnre ,  że nie do s ta ła  ta 
k ie j  roli jaka się jej  na leża ła,  a Hala  i 
Hela pobiły- się o .mnie czyr o Zbyszka,  
bo  już nayvet nie ‘si l i łem się zrozumiej'-...

Paini Marys ia  pr zy l em  robiła  mi  codzień  
co yviec>or i p r a w i e  że co noc,  sceny  zaz 
d iośc i  o  weszystkie j)o koku  ko ln ę ły  yv 
(iomu. nie yyyłączająt  takiej ,  niel i rzyd 
kie.j islutnie.  Urszulki .  s łużącej .

1’od konfec jiołiytu czu łem się b a r  
dziej  yyyczerj)any n i ż  na n oczą tk u .  a w 
uszach  mi dzwoni ło ;  dotąd,  czy uwierzy 
eie, z r y w a m  się z na jg łę bszego  snu  bo 
mi się zdaje,  że słyszę dzwhyczne i we 
sołe głosy,  'w o ła jąc e  mię  na łąki ,  do  s a ­
du,  -do wody,  do  lasu lube. mi łe  p a n ie n  
ki —  ty lko  b y ło  ich zawiele!.  I myśl ic ie  
żt) mo g łem w' tych yyarunkacli  p o m y ś l e ć  

s ta tecznie  n żonie?  A toż by  b ie d a c tw u  
ta m te  wrszystkie oczy yyydrapaiy.  Żresz 
!ą tak kłę-tiiły się yyciąż yyszystkie koło 
•mnie, że n iemia łen i  czasu a n i  możnośc i  
isię ża dne j  b l iżej  p r z y p a t r z e ć  an i  poznać .  
Vle teraz jakoś  mi", s łabo i n u d n o "

„Otóż  l o “ po tw ie rd z i ł  mecenas .  „A 
mnie  i yyatroba dokucza*"!

K llO A .
— o[]o —
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Dwudziestolecie 1 P. A . L
Pierwszy dzień uroczystościPrze d  d w o m a  miesiącami  —  0 sierp­

nia  —  o bc hod z i l i ś my  dmndz iestoicc ie  w y  
m a rs zu  k a d r ó w k i . r o c z m a  ws kr zeszen ia  
\ rmj i  Polskiej ,  dnia.  w  k t ó r y m  Naród  

zerwał  się do skalecz/ te j  walk i  o n iepad  
Ict/lość z bronią w  reku .

J e d n y m  z e tapów tworzenia  w s k r z e ­
szone j  A rm j i  było uz y sk a n ie  przez  Le- 
y jony  Polsk ie  własne j  artyłerji .  l . t u j . im  
w a ż k i m ,  d e c y d u j ą c y m  ■ w  ten sjiosób Le-  
y j o n y  s taw ały  się w o js k ie m  o w s z y s tk ic h  
za sad niczych  rodzajach  broni.  D i i i ,  w  
dobie sza loneyo ro zw o ju  technik i  w o j e n ­
ne j  —  lotnictwa,  czo łg ów, gazów,  nic w 
swi ud a in ia my solne już  w  całej j>cłm, 
cze m było dwadzieśc ia  łoi t e m u  u z y s k a ­
nie wł as ny ch  ar ma t  armat ,  o k t ó r y c h  
m arzy l i  t y lko  jmwsta iu y w  łHtiżi roku,  
k tóre  wybieral i  sic zdobywać  k o s a m i

Kin nie p r z e ż y w a ł  tych  p a m ię tn y c h  
dni te m u  t rud no  zrozumieć',  j a k  wielkie  
znaczc nic dla p s y c h ik i  żołnierza t w o r z ą ­
cej się A rm j i  PtilsAcŚej mia ło  posiada cie 
własne j  artyłerji .  Chociaż to b y ły  zaled­
wie y iicski“ chociaż ich znaczenie  bajo­
we  dalekie było od n o w o cze sn ych  dział,  
ja ki cmi roz por  żuci zał y urmjc  zaborcze,  
nic m ó w ią c  już o „grubych  bertach i 
t. p cudach  techniki  owczesne j.

W y t w o r z y ł  się w ó w c z a s  s tosunek  u- 
c zuc iow y do nasze j  artyłerji ,  k tó ry  t rwa  
dotychczas .  S tosunek  szczególnie bliski  
nam .  wi ln i anom.  Al ił no [>r zecie od lat 
gości w  swyi  h m a r a c h  1-y P. A. L., bez ­
pośrednich  s / iadkobiercow tw ó rc ó w  ar ty  
lerji jiolskiej  Dwudzies to lec ie  p u ł k u  jest 
świę tem całego Wi lna

Nie jednego w yb i tn ego  cz łowieka  w y ­
chowała  artyleria.  Z  szeregów af iccrwn  
artyłerji  w y s z i d l  n a jw ię ksz y  yen jusz  w o ­
leniuj n o w o ż y t n y c h  czasów  —  N a/jolenn.  
I m iod u  artylerja po lska zdazy ła  dać 
1‘aństuni  w y b i tn e  jednostki .  W y s ta r c z y  
w y m ie n ić  chociu-.by min.  Becka.  nietjdyś  
żołnierza 1-yo P u ł k u  Artyłerj i .  dziś Mi­
nistra .Sjiram Za gra nicznych  k tóry z ]>o- 
w o d z e n ie m  w ał czy  o należne Polsce sta­
n ow isk o  j w m i ę d z y  n a r o d a m i , k tórego za­
sługi uznaja  wsz yscy ,  bez różn icy  k ie r u n ­
k ó w  pol i tycznych .

Dzisiej szy Z j azd  k o le żeńsk i  Igo P u łk u  
Artyłerji,  w śró d  ucze s tn ik ów  i gości k tó ­
rego znaj du ją  się tak  dostojne osobis to­
ści jak płk.  Sławi  k  i min.  Beck budz i  
w  Wi lnie  ś y w y  o d d iu n ę k  B ę d z i e m y  w y ­
razicielami uczu ć  społeczi  ńs twa  wi tajac  
calem sercem i n z e s t n i k ó w  Zja zd u  k o l e ­
żeńskiego h. 1 P u ł k u  Artyłerj i  Polowej  
Leg jonów Polsk ich i 1 P u ł k u  Artyłerj i  
/■‘o lowej Leg jonom. W  V

TEATR NA POHULANCE
D z i i  i J u tr o  o g o d z . 8 -e j vriecz.

Zwyciężyłem kryzys

W c z o r a j  w zw ią zku  ze Zja zdem  k o ­
le żeńsk im  T>. I -go P u ł k u  Ar tyłe rj i  Po lo  
w ej Leg jo n ó w  Pols k ic h  oraz  l -go Pu łk u  
\ n v l c r j i  ho lowe j  L i g j o n ó w  z okaz ji  20- 
lecia 1-go Pi A. i -u odby ła  się o godz.  
11 obsza po'lo\va na p lacu  Lukisk im.

Oł ta rz  po łowy,  wznies iony  przy  p o m  
niku p o w .d anców  1 N(>.'i im był  u d e r o k o w a  
ny zieleni;j. Po b okach  s tanęły  dwie  ar-  
m n ty  jiołowe. Nabożeńs two ce lebrował  
kanc le rz  po lowej  ku r j i  B łs kn pi t j  Mau 
e r sberger .

Na  m i / y  byli  obecni  m. in. w o j e w o ­
da Jaszczol t .  p r ezydent  mias ta  Maleszew 
ski, gen. Kona rzewski ,  gen. (Popowicz, 
gen. Skw arczyn^ki  gen. Przewłocki ,  
gen Knoll  Kown acki ,  gen l tómmel.  p ik .  
Szetzel.

Na p la cu  ustaw d się długi  szereg u- 
czestników'  z jazdu,  przybyłych,  l icznie do 
W il n a  z całej  Polski ,  poczty sz ta n d a ro  
wi pos zczególnych  pułków' p iechotv.  ar-  
!\l-erji i sz wadro n  kawaler j i .

Po mszs kanc .  Mauersbe rger  w y g ło ­
sił kazanie ,  w' k ló r e m  omowi!  dzieje 1 
p u łk u  a r ty łe r j i  polowej  ie g j onów  i wy 
łaz i ł  nadzieję,  że w przyszłości  p r a c a  le 
gu n ó w  a r ty le ry js k i ch  będzie  n iemn ie j  
o f i a r n a  i owocna .

Potom nastifpi ło pośw lecenie i w r ę ­
czenie  p r o p o r c a  4 d ruż yn ie  ha rc e is k ie j  
Płk.  F i l i pkowsk i  p r z e m a w i a ł  do h a r c e ­
rzy, w y ja ś n i a j ą c  zna czenie  m o m e n t u  na 
d a n i a  p r o p o r c a  oraz  p r z y p o m i n a j ą c  o

o b o w ią zka ch  społecznych,  kłów; w y n ik a  
ją z rac j i  na leżenia  4 d r u ż y n y  Jiarcer 
-kiej do piilmi o lak świe tne j  t radyc ji .

Nas tępnie  gen. Konarzewski  w o t o ­
czeniu general icj i  i w to warzys tw ie  p. 
w o je w o d ę  . laszczołta pr zy ją ł  d i l ń a d ę .  
P ie rwsi  def i lowal i  pod d o w ó d z tw e m  gen. 
Konol l -Kow nack ieg o  li. żołnierze 1 p. a. 
1 leg. m a s z e r u j ą c  b a i e r j a m i  według 
swej  d a w n e j  przyna leżnośc i  o raz  druzy  
u a h a r c e r s k a  1 p. a 1. Jog. N as tę pn ie  pod 
d o w ó d z t w e m  płk.  F i l ip kows kiego  prze-  
del i łowały zt s z ta n d a r a m i  b a t e r j a  1 p. 
U 1. leg., 1 p p  leg. k o m p a n j e  5 pp .  leg. 
i (i pp .  leg. k o m p a n  ja ba-onu sa pe ró w  
wileńskich ,  ba  ter  je 3 p a. c. S te f ana  Ha 
Pi rego.  .'id d. a. 1 8 d. a. k., w'reszcie
i s /wa dron  4 p .  ul

Po  skonczom j defi ladzie u d a n o  się 
do.  ikah-dry.  gdzie złożony został  wie 
nieć na  g r o b u  wielkiego b i skupa  Legjo- 
Tiów ks. Handursk iego

\ \ T godzin ich p o p o łu d n io w y c h  ndbvł  
się w n iezwykle  s e rd eczn em  na s t ro ju  o- 
b i a d  żołnie rski  w u jeżdża ln i  4 p. ul.

W ie czo rem  w ł e a t r z e n a  P o h u la n c e  
uczes t n ik o m  p r z y p o m n i a ł y  się da w n e  
czasy w ojny  i L egj onów  na  p rzed s t aw ić  
liiu wesołego- w id ow is ka  żołn ie rsk iego 
p io rą  k a p r a l a  Szc/apY mjr .  K. Krze- 
■wskiego.

Dzis ia j  toczyć się będą  ob rady  z jazdu 
1 żo łn ierzy  1 p .  a. 1. leg. p o  k t ó r y c h  o d ­
będz ie  się obiad  koleżeński .

P. K. O.
ODDZIAŁ W W ILNIE
otw iera  rachunki p sz c z ę d n o śc io w e  —  U m I 6 J 5 C0W  I O n 6, 

z k tórych  w y p ła c a  na k ażd e żą d a n ie  d o w o ln ą  k w o tę

b e z  u p r z e d n i e g o  w y p o w i e d z e n i a .
O p ro cen to w a n ie  ra ch u n k ó w  w y n o s i 4 %. 

W ła śc ic ie le  rachunki iw  u m ie jsc o w io n y c h  w  P . K. O

nie p o n o s z ą  ż a d n y c h  o p ł a t .

O d k o p a n i e  
o o ln e j k o n d y g n a c ji  

z a m k u  T r o c k ie g o
Władze  k o n s e r w a t o r s k i e  Ur zędu  W o- 

jewódz kie go  zakończy ły  o d k o p y w a n ie  
do l ne j  k o n d y g n a c j i  h is torycznego  z a m ­
ku w Tro k a c h .

Po dczas  robót  n a t r a f i o n o  na  ' szereg  
z a b y tk ó w  h i s t c w c z n y c h .

W czternastą rocznicą
wkroczenia do Wilna wojsk gen. 

Żeligowskiego
Z w ią z e k  O b ro h c ó rv  m i a s t a  W i l n a  i h y ły c l i  żo łn ie rz y  L itv  y .Ś ro d k o w e j  w y d a l  n a s tę p u -  

ifjea odezw ę :

OHYW ATKbi: W lkN A !
W  <hmi 9 b. m .  p r z y p a d a  14 ro c z n ic a  wkrocz i  m a  W o j s k  Gene ra ła  Żeli­

gowskiego  do oswo bodzo ne go  Wilna .  W dniu tym synow ie  naszt j Ziemi  z a d o ­
k u m e n to w a l i  c zy n em  s w o ją  n i ez ło m ną  wolę s ta nowien ia  0 w ła s n y m  losie i d e ­
cyd o w a n ia  o p rz j  szłości r od z innego  k r a j u .  Związek  Obrońców W ilna,  spadko-  
■ ierca i konty n u a to r  idei, prow adzący  c b obroncow W il na  w d ni u  t) paż dz ie r  
n ika  1920 roku,  p o s t a n a w i a  uczcić len d cń ob cho dem  k tó r y  odbędz ie  się w n a ­
s tę p u ją c y m  p o r z ą d k u .

\ \  p r zedd z ie ń  8 Kip. wieCwKsui c a p s t r z y k  or k i es t r  w o j s k o w y c h  po i l um i­
n o w a n y c h  u l icach  mias ta .

Dnia 9 b. ni. o godz.  9 ra no  dz iękcz ynne  -nabożeństwo w kośc ie le  g a r n i z o ­
now ym.  w czasie, k tó rego  k a z a n i e  okol icznośc iowe wygłosi  k s  dr .  Śledziewski  
Po n ab ożeńs tw ie  pochód na  mogi ły  o b roń ców  W iln a  i złożenie wieńców.  T e ­
goż d m ą  o godz. 18-e j w ' l e a t r z e  lia P o h u la n ec  odbędz ie  się a k a d e m j a  p o p u ­
larna .  W stęp wolny.

Zarząd  Olówjiy Zw ią zku  O b r o ń c ó w  W i ln a  i b. Ż b n i e r / y  Uitwy Srodko-  
Yrej wraca  $1ę do wsz ys tk ich  obyw dc l :  z p roś bą  o p r z y b r a n i e  sw ych domów 
i ibimiiiow an ie  ich oraz o wzięcie na j l i czn i e j szego  udz ia łu  w lak b l i sk ich s e r ­
cu wi ln ian  uroczys tośc iach .

Zarząd  pros i  również  wszys tk  • o rg an izac je  społeczne  o mo żl iw ie  l iczny  
im/iał .

W II" i

E l e g a n c k i  wygląd  
Pierwszorzędny króli 
T r w a ł y  m a t e r j a ł  

każdego kołnierzyka 
i k a ł d e j  k o s z u l ioto zalety

K l t n - k - R n i n ,  M i c k i e w i c z u  l i i .
M M ic k ie w ic z a  24 i

P a ń s lw .  Z ak ł .  Te le -  i R a d jo ł e e h n ic z n e ,  
Wair-szawai, ( i roe iunv .ska 40.

marki O P U S

W s z y s t k i e  
z m a r s z c z k i
Z K I K Ł Y !

po 6-u tygodniach

W  jed n e j  z k l in ik  W ie d e ń s k ic h  z n a k o m i ty  l e ­
k a r z  s to s o w a ł  c o d z ie n n ie  p i ę c io m in u to w e  z a b i e ­
gi k o s m e ty c z n e  na  t w a r z y  61 - le tn ie j  k o b ie ty .  Po  
6 -c iu  ty g o d n ia c h  w s z y s tk i e  z m a r s z c z k i  z n ik ły  
c a łk o w ic ie .  O d z y s k a ł a  o n a  św ieżą ,  d z ie w c z ę c ą  
c e r ę .  D o ś w ia d c z e n ie  to z o s ta ło  p o w tó r z o n e ,  jak 
d o n o s i  D z ien n ik  M e d y c z n y  w W ie d n iu ,  na  in ­
n y c h  k o b i e t a c h  od 60-ciu do 70-ciu  la t  z ta k im -  
ż e  s a m y m  z d u m ie w a ją c y m  w y n ik iem .

O b e c n ie  d z ie je  te g o  cu d u  s ą  o b w ie s z c z o n e  w 
c a ły m  św ie c ie .  K a ż d a  k o b i e t a  m o ż e  o sob iśc ie  
s ię  o tern  p r z e k o n a ć .  P ro f e s o r  U n i w e r s y t e t u  
W ie d e ń s k ie g o  Dr. S t e j s k a l  o d k ry ł ,  że  z m a r s z c z ­
ki są s p o w o d o w a n e  p r z e z  z a n ik  p e w n y c h  s k ł a d  
n ik ó w  ż y w o tn y c h  sk 6 ry .  P o  l a t a c h  p o s z u k iw a ń  
z d o ła ł  on  w y d o b y ć  te  c e n n e  s k ł a d n ik i  ze  s k ó ry  
s t a r a n n i e  w y b r a n y c h  m ło d y c h  z w ie r z ą t .  P r o d u k t  
t e n  n a z w a ł  on „ B io c e P .  W y ł ą c z n e  p r a w a  do 
k o r z y s t a n i a  z t e g o  c u d o w n e g o  w y n a la z k u  z o s t a ­
ły  n a b y t e  k o lo s a ln y m  k o s z t e m  p r z e z  f irmę T o -  
k a lon .  j .B iocel" ,  w p o łą c z e n iu  z in n e m i  ż y w o t -  
n e m i  i o d ż y w c z e m i  s k ł a d n ik a m i ,  w c h o d z i  o b e c ­
n ie  w s k ł a d  z n a k o m i te g o  p a r y s k i e g o  o d ż y w c z e ­
go k r e m u  T o k a l o n  , ,B ioce l“ . k o lo r  ró ż o w y .  O d ­
m ła d z a  on  sk ó rę ,  u s u w a  z m a r s z c z k i  i śc iąga  
z w io t c z a ł e  m ię śn ie  tw a r z y .  K o b ie ty  5 0 - le ln ie  
lub  6 0 - Ie tn ie  m o g ą  o s ią g n ą ć  m ł o d z i e ń c z ą  p i ę k ­
n ość ,  k tó r e j  p o z a z d r o ś c i  n ie j e d n a  m ło d a  d z i e w ­
c z y n a .  S z c z ę ś l iw y  w y n ik  g w a r a n t o w a n y  lub  
p i e n i ą d z e  z o s ta ja  z w r ó c o n e .  •

S z a n s e  w z b o g a c e n ia  się
M e  z d ą ż y l i ś m y  je s z c z e  z a p o m n i e ć  o w z r n  

t z c n i a c h  c i ą g n ie n ia  c z w a r t e j  k la s y ,  g d y  z M o t i-  
ly j iu -g o  k u ta  p a d ły  w ie lk i e  w y g r a n e ,  u s z c z ę ś l i ­
w ia  jąc p r z e d e w s z y  s lk ie m  lu d z i  c ię ż k ie j  p r a c y ,  
k t ó r y c h  —  z d a w a ło ,  s ię  —  c z e k a  p o n u r a  p r z y s z ­
łość , a  j u ż  n a d s z e d ł  c z a s  d o  z a o p a t r z e n i a  s i ę  
w los d o  n-a-stępnej, .‘i i - e j  L o le r j i  P a ń s t w o w e j

W  o c z y w i s t y m  in t e r e s i e  k a ż d e g o  g r a c z a  leży  
b r a n i e  n d z s a h i  w e  w s z y s tk i c h  c z t e r e c h  k l a s a c h ,  
n ie  z a ś  t y lk o  w te j  n a j p o t ę ż n i e j s z e j .  P o m i j a j ą c  
b o w ie m ,  ‘że  z a w s z i  ł a tw ie j  yyydać j a k ą k o l w i e k  
s u m ę  p ie n i ę d z y  w  c z t e r e c h  r a t a c h ,  a n iż e l i  o d ­
raz i ł .  p a m i ę t a ć  n a l e ż y  m w n i e ż  i o tern. żif 

. t e n .  k io  g r a  ty lk o  w c z w a r t e j  k l a s ie ,  n i e p o l r z e b t  
n ie  I rac i  s z a n s e  w y g r a n i a  w  k l a s a c h  poprzeć)!  
U/ch.  A przec. ież w; g r a n e  te  n i e  są  d o  p o g a r d z ę 1 
n ia .  s k o r o  z a w i e r a j ą  l i c z n e  w y g r a n e  p o  100 
i p o  50- ty s ięc y ,  a  p o z a l c m  m n ó s t w o  p o m n i e j j  
s z y c h ,  a l e  t a k ż e  p o n ętn y ch  k w ot.

P la n  r o z g r y w k i  t i l - e j  h o l o r j i  u le g ł  p o w a ż n y m  
' z m i a n o m  w p o r ó w n a n i u  z p o p r z e d n i ą ,  a w r a ź  
z I n n  p o w ię k s z y ły  się  z n a c z n ie  s z a n s e  ła twego- 
w z b o g a c e n i a  się a lb o  ch o ćb y  ty lk o  ty ran ia  bez  
p ła lm -g o  i i d / i a h i  w g r z e  S z a n s e  t e  przy.słngiyvać 
b ę d ą  k a ż d e m u ,  k t o  yy t e r m i n i e  n a b ę d z i e  lo.s.

Są im. d o  yy-aszego r o z p o r z ą d z e n i a ,  u  ryszysit- 
kicli  k o h -K lo ró w .  ( . i ą g n i e n i e  r o z p o c z y n a  sic 18 
b. m

r i t ż i '  muzyczny „LUTN.A* l
Wy«‘ępy Janiny Kulczyckiej 
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C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W I L U S T R A C J I

N a  c z e ś ć  k r ó l a  A l b e r ta .  1800 u d e k o ro w a ­
n ych  odznaczen iam i w ojskow em i by łych  kom ­
b a ta n tó w  francuskich  p rzy b y ło  do Brukseli,  
b y  uczcić pamięć króla  A lber ta ,  cz łonka  h o ­

norow ego  organizacji.

M ody .  U g ó ry  — p ięk n y  m odny  kapelusik,  u do łu  — stró j  na ulfcę.  
Obie kreacje  w Paryżu uchodź.-] za o s ta tn i  w yraz  szyku.

C odzienna  troska 
g o sp o d y n i  - zmy 

wanie  naczyń ,  je: 
rozwiązane  w wie 
kicli ho te lach  w spc 

sób m echaniczny, 
Po p ro s tu  wkłada  si 
do m aszy n y  brudu 
n aczynie ,  a po  chw 
li ukazuje  się ono 
drugiej s t ro n y  cz\ 

s te  i osuszone .
T e g o r o c z n e  d o ż y n k i  w N ie m c z e c h  by ły  o b c h o d zo n e  ba rdzo  uroczyście przy  licznym udzia ł lud­
ności.  G łów na  uroczystość  miała miejsce w mieśc ie  Bueckeberg , gdzie  zebrało  się oko ło  700.000 
osób, p rzeważnie  w ieśniaków. P rzy  tej okazji w y g ło s i ł  kanclerz H it le r  d łuższe  przem ówienie .

P i ę k n o  j e s ie n i .  N iep o ró w n an ą  rozkoszą  j e s t  śl izganie  się 
w jes iennern  słońcu łodz ią  żag low ą  po rzeczkach,  k tóre  już 
n ied ługo  p rz es ta n ą  być d o s tę p n e  dla tego rodzaju  w ypraw .  
—  W ędkarz  też nie traci czasu i zanim  lód pokryje  rzeki 

śp ieszy  jak najwięcej dać się rybom  we znaki.

Na wsi jes ień  — to gorączkowa praca: zbieranie  p lo n ó w .  
Na zdjęciu u g ó ry  ■ mycie owiec przed  jesiennern s t rzy-

i ph i

W ub. ty g o d n iu  kronika w y p ad k ó w  zan o tow ała  s z e ­
reg s trasz liw ych  katastrof. Przedew szys tk ien i  z a n o ­
tow ać  m u sim y  zderzen ie  pociągów w pob l iżu  K rak o ­
wa, w której to ka tastrofie  poniosło  śmierć na miejscu 
10 osób  i 20 zostało  r a n n y ch .  Zdjęcie  . ta  p r a w o  
przedstaw ia  nam w idok  zm asakrow anego  wagonu  

po katastrofie .
W Anglji,  na linji  lo tnicżej L o n d y n —E cosse  spad ł  
pasażersk i  sam olot .  4 o so b y  pon ios ły  śmierć. Na 

zdjęciu u  g ó r y  w idok  szczą tków  sam olotu .
N a  J e w o  p '-żar szybu  naf tow ego w Texasie. Po ża r  ten 
w yrządz i ł  o g rom ne  szkody .  Wreszcie  zdjęcie u dołu 
przedstawia  p o d n o szen ie  wagonu ,  w y ko le jonego  p o d ­
czas ka tas t ro fy  kolejowej w Anglji wpobliżu  War- 
r ing ton .  W katastro f ie  tej znalazło śmierć 15 osób. M a n e w r y  j e s ie n n e  w H isz p a n j i .  W okolicach Leon o dby ły  się wie l­

kie m an ew ry  jes ienne.  W śród  gości znaleźli się a ttaches wojskowi 
różn y ch  państw .  Na fotografji zam ieszczonej  na prawo u góry  w idzim y 
ciężkie działo, p rzy g o to w an e  do strzału ,  u dołu — zagraniczni  goście, 

p rzygląda jący  się  ćwiczeniom.

„ B ia ły  D o m “ b ę d z i e  p o w i ę k s z o n y .  Fotografja  u dołu przedstaw ia  
„B ia ły  D o m “ w W aszyng ton ie ,  s iedzibę  p re zy d e n ta  Stanów Zjedn. 
Na p ierw szym  planie  bud y n k i  administracyjne,  k tóre  obecnie  o t rzym ują  

nadbudow ę.  W ym aga tego  pow ięk szo n y  pe rso n e l  urzędniczy.

N o w o c z e s n z  s a m o lo t .  P rzy lec ia ł  do Berlina d w u m o to ro w y  sam olo t  am erykańsk i  .D o u g la s  
D. C. 2 “, k tó ry  weźmie udział w na jw iększych  wyścigach p ow ie trznych  London — M elbourne.  
Sam olo t  ten ,  budzący  wielkie  uznan ie  w lo tn iczych  kołach fachow ych ,  zbudow any  jes t  ca łko­
w ic ie  z a lum in ium  i może pomieścić  12 pasażerów. U w ażany  jest  obecnie  za na jlepszy  sam o lo t

d w um oto row y  Ameryki.

T a n ie c  p r z e d  o ł t a r z e m .  W yją tkow o oryg ina lne  nabożeństw o  odbyło  się  w jed n y m  z kośc io łów  
miasta  W altham  (M assaschuse t ts ) .  S łynna  tancerka  am ery k ań sk a— Erika T h im ey ,  uczennica  M ary  
W igm an, o d tańczy ła  w czasie nabożeństw a ,  p rzed  o łtarzem, taniec re lig ijny  przy  akom pan ja-  

. mencie  ch ó ró . \ .
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W e t e r a n k a  63 r . 
w  W iln ie

Zat rzy imiła  się w Wilfiift, w drodze  
d o  .stolicy. w e t e r a n k  i -  p o d p o r u c z n ik  
1863 roku .  p. Mar ja F abjanow ska.

Sędziwa w c l e r a n k a  pocl iodzi  z z ie ­
m i  łomżyńskie j ,  liczy lal 93 i dop ie ro  
n i e d a w n a  spec ja lna  k o m is ja  k w a l i t i k a  
c y jn a  p r z y  Ministers twie S p r a w  W o j s k o ­
w y c h  n a  m o c y  z łożony ch  przez p.  Fa-  
b j a n o w s k a  d o w o d ó w  i d o k u m e n t ó w  u z ­
n a ł a  ją  za w e t e r a n k ę  1863 roku .  P o w o ­
d e m  op óź nie n ia  by ła  zda je  się ta okol i ­
czność,  iż ]). F a b j a n o w s k a  od lat k i l k u ­
dz iesięc iu mie sz ka ła  w Kownie .  I)a\\ 
n ic |  zam oż na ,  m u s i a ł a  po śmi erc i  męża 
w ł a s n y m  t r u d e m  m i m o  pode-śzłolfo w i e ­
k u  z a r a b i a ć  n a  swe u t r zym ani e .  Była w 
Kownie  Kierowniczką  szkoły robot  r ę c z ­
nych ,  a os ta tn io  u t r z y m y w a ł a  się d a w a ­
n iem p r y w a t n y c h  obiadów.

W  Wiln i e  p .  F a b j a n o w s k a  za jecha ła  
do hotelu Gcorge 'a.

Z  p o g r a n ic z a
i  i iy c n :  p r z £ m y  i .m k ó w .

W  p o w i e c i e  w i l . - l r o r k i in  z a t r z y m a n o  k i l k u  
p r z e m y t n i k ó w .  k t ó r z y  w p o ro z i in i i e i i iu  z p r z e ­
m y t n i k a m i  z U l w y  u p r a w i a l i  . . h a n d e l '  n a  w i ę k ­
szą  sk a lę .  S k o n i  i s k o w a n o  ty to ń  i in n e  t o w a r y .

i t i r .H  n a  p o g r a n i c z u  p o l s k o
I .O lk  W SKII .M.

W  re jo n ie  T iu rm o n t  o d b y ła  się p o l s k o  ł o t e w ­
s k a  k o n f e r e n c j a  g r a n i c z n a  p o ś w ię c o n a  s p r a w o m  
u r e g u l o w a n i a  r u c h u  g r a n ic z n e g o .  D e b a t o w a n o  
r ó w n i e ż  n a d  u sp ra w n ie n i io m  fo-nmnlności  w s p r a  
w a c h  w y d a w a n i a  p r z e p u s t e k  g r a n i c z n y c h .

R u c h  n a  g r a n i c y  p o l s k o  to lew sk:e j*z .  k a ż d y m  
m i e s i ą c e m  w n n a g a  się w e  w r z e ś n i u  z a n o t o w a n o  
r e k o r d o w ą  l ic z b ę  8it8 p r z e k r o c z e ń  g r a n i c y  n a  
p o d s t a w i e  p r z e p u s t e k  g r a n i c z n y c h .

R A D J O
W  W IL N IE

N IE D Z IK L A ,  d n ia  7 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.
8 .3 :  P ie ś ń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  M u z y k a .  

9 .30: T r a n  sin . z B o c h n i  u r o c z y s to ś c i  w  z w. z k o ­
r o n a c j ą  c u d ó w .  q b r a z u  M. B o s k je j  B o c h e ń s k ie j .  
11.57: Crsus. 12.00: H e j n a ł .  12.03: W ia d .  m e te o r .  
12.05: O d c z y t  r o ln ic z y ,  12.15: P o r a n e k  m u z y c z n y  
z K o n .s e rw a to r jn m  W a r s z .  13.00: „ W a k a c j e  n a d  
Cza trnem  M o rz e m  v\  13.15: 1). e. k o n c e r t u .  14.00* 
F r a g m e n t y  z  o p .  „ C y g a in e r ja “ P u c c in i e g o  (p ły ­
ty).  15.00: „ J a k  s ię  b a w im y * 4 g a w ę d a  L e o n a  
W o ł ł e j k i .  15.15: A u d y c j a  d la  w s z y s tk ic h .  16.00: 
R e c y t a c j a  p r o z y .  16.20: R e c i ta l  s k r z y p c o w y .  
16.45: P o g a d a n k a  d l a  dz iec i .  17.00: M u z y k a  d o  
t a ń c a  ( lu d o w a ) .  17.50: „ K s ią ż k a  i wiedza* ' pog .  
18.00: S ł u c h o w i s k o :  „ D o m  w n o c y  W 18.45: . .Żoł­
n i e r z  o b y w a t e l  J . S t a c i e w ie z “ . 19.0z:  K o n c e r t  
m u z y k i  w ę g ie r s k i e j .  19.45: P r o g r a m  i ia  p o n ie d z .  
19.50: Fel je tod i  a k t u a l n y .  20.00: K o n c e r t  p o p u ­
la rn y .  20.45: D z ie n n ik  w iecz .  20.55: „ J a k  p r a ­
c u j e m y  w Polsce*4. 21.00:  „ \ a * w e s o ł e j  lw o w s k ie j  
tali*4. 21.45: WUad. s p o r t o w e  ze  w s z y s t k i c h  r o z ­
g ło śn i .  22.00: „ Z e  ś w ia t a  r a d j o w e g o . 4* 22.15 
„ C io t k a  A lb in o w a  mó\vi!V —  m o n o l o g  h u m o r y s t .  
22.1)0: G o d z i n a  ż y c z e ń  (p ły ty ) .  23.05: D. e. g o ­
d z in y  ż y c z e ń  (p ły ty , .

P O N I E D Z IA Ł E K ,  d j i ia  8 p a ź d z i e r n i k a  1934 r
6.45: P ie śń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  M u z y k a .  

D zień  p o r .  M u z y k a .  C h w i lk a  p a ń ’ d o m u .  7.40• 
P r o g r a m  d z i e n n y .  7.50: K o n c e r t  i r e k k im o w y  
11.57: C zas .  12.00: H e jn a ł .  12.03: W i a d o m o ś c i  

-m eteo r .  12.05: Codz.  p rz e g l .  p r a s y  12.10: M u z y ­
ka t a n e c z n a .  13.00: D z ie n n ik  p a ł .  13.05: M u z y k a  
w ło s k a  (p ły ty ) .  15.30: W i a d .  e k s p o r t ,  15.35: Codz.  
o d c in e k  po  w. 15.45: „ S z a l a p i n 44 a u d y c j a  mu 
z y czn a .  16.45: L e k e j a  n ie m ie c k ie g o .  17.00: R e ­
c i t a l  s k r z y p c o w y .  17.25: And. z c y k lu  ; ,W iz v ly  
m i k r o f o n u 4' —  .„K łopoty  r e d a k t o r a  4. 17,35: P io  
se n k i  z w y k .  T )Ii M a n k iew ie -z ó w n y .  17,50: Po- 
gad .  R. W i n a  w ora .  18.00: K o n c e r t  r e k l a m o w y .  
18.05: Z l i t e w s k ic h  s p r a w  a k t u a l n y c h .  '18.15: 
M u z y k a  le k k a .  18.45: P o g a w ę d k a  z p ły t a m i  d la  
dz iec i .  19.00: A u d y c j a  s t r z e l e c k a .  10.25: C h w i lk a  
s t r z e l .  19.30: „ D z ie ln i  k i e r o w n i c y 4* lc l j .  z W a r s z .  
19.-45: P r o g r a m  n a  w t o r e k .  19.50: W i a d o m o ś c i  
s p o r to w e .  19.56: Will. w ia d .  s p o r t o w e .  20.00: 
M u z y k a  l e k k a .  20.45: D z ie n n ik  w iecz .  20.55: 
„ J a k  p r a c u j e m y  w P o lsc e .  21.00: R e c i ta l  fo r-  
t c p j a n o w y .  21.45: „ D z i a ł a l n o ś ć  g o s p o d a r c z a  i 
d z i a ł a l n o ś ć  k u l t u r a ln a * 4 22.00: S k r z y n k a  p o c z to  
w a  Nr.  322. 2 p . l 5 :  K o n c e r t  z p ły t .  22.45: K s ią ż k a  
w i l e ń s k a 44 o d c z y t .  23.00: W ia d .  m e te o r .  23,05: 
D. e. k o n c e r t u  z p ły t .

—irzo .
.POLOMIA

Masakra pośrodku wsi
6 oiób ciężko rannych przewieziono do szpitala 2 esoby zmarły

skutkiem  w szystk ich  odv ieziono
w stanie beznadziejnym  do szpital;; w  
św ięeiiin aeh .

W drodze dw óch rannyeh zm arło. 
Pozostali w alezą  ze śm iereią.

\ a  miejsce krw aw ej m asakry  poza 
policją przybył delegat, k tóry  z ram ie ­
n ia s tarosty  prow adzi dochotlzenie, Za­
trzym ano kilKa osób (C)

Ze Sw ięeian  donoszą, iż w  piątek  po  
południu we w si Hujki gm, k iem ielisk iej 
m iędzy dw iem a grupam i młocizieży do­
szło do n iezw yk le krw aw ej bójki.

P ijani m łodzi ludzie, uzbrojeni w ki 
j t , noże. rew olw ery stoczyli form alną  
bitw ę. W bó jee brało udział około  10-ciu  
osób. z czego  6-eiu odn iosło  bardzo cięż­
k ie rany w- głow ę, p łuca, brzuch i t. p.

Zdemaskowanie fałszerzy dokuineiitiiw szkolnych
W czo ra j d o n o  iliśm y  już , że  w ła d ze  p o lic y j ­

n e  W iln a  wpa<lły na trop  sz e r o k o  ro zg a łę z io n e j  
a fery  o sz u k a ń c z e j  p o le g a ją c e j  n a  fa łsz o w a n iu  
ro zm a ity ch  d o k u m en tó w .

O b ecn ie  d o w ia d u je m y  s ic  Iw tej sp ra w ie  n a stę ­
p u ją cy c h  sz c z e g ó łó w :

O b serw a cje  p o lic y jn e  u sta liły , iż w W iln ie  
od d łu ż sz e g o  cza su  g ra su je  sz a jk a  fa łszerz y  do  
k u m cu tó w . S za jk a  ta w y sp e c ja liz o w a ła  s ię  w w y  
rab ian iu  św ia d e c tw  s z k o ln y c h , w  k tóre  z a o p a ­
try w a ła  o so b y , r e f le k tu ją c e  n a  p o sa d y , k tórych  
- tr z y m a n ie  u z a le ż n io n e  je st  od  cen zu su  n a u k o ­
w ego, O soby , k tó r e  w ten  tub in n y  sp o só b  m o ­
g ły o trzy m a ć  tak ie  p o sa d y , a n ie  m ia ły  w y m a ­
g a n eg o  św ia d e e tw a  za o p a tr y w a ły  się  w  św ia d e c ­
tw a fa łsz y w e .

AL in . sp e c ja ln ie  w y r a b ia li h u r to w o  ś w ia ­
d ectw a  o  u k o ń czen iu  sz k o ły  p o w sz e c h n e j. Ś w ia ­

d ec tw o  ia k ie  k o sz to w a ło  150 z ł.
I P o lic ja  a r e sz to w a ła  e z ło n k ó w  tej sza jk i. 
O k aza li s ię  n im i: A lek sa n d er  S e ib lo , b u ch a lter  
z  za w o d u , zasil, przy ul. P o n a r sk ie i 7, Z ygm unt 
B r z o z o w sk i, za m . p rzy  u l. k o n d u k to r sk ie j  2. 
o ra z  W ła d y s ła w  Z a e h a r zew sk i (H o le n d er n ia  6). 
W c z a s ie  r e w iz ji w  m ieszk a n ia ch  za trzy m a n y ch  
z n a le z io n o  d o w o d y , św ia d c z ą c e  o  ieh  p r z e s tę p ­
c z e j  d z ia ła ln o śc i.

P o za tc in  p o lic ja  u sta liła  n a zw isk a  k ilk u n a stu  
o só b , k tó r e  n a  p o d sta w ie  n a b y ty c h  u fa łszerz y  
św iad ectw  o trzy m a li ro zm a ite  p o sa d y  p a ń stw o ­
w e. W  k o n se k w e n c ji k ilk a n a śc ie  o só b  w y d a lo n o  
z p osad , p o z b a w io n o  p ra w  d o  o tr z y m y w a n ia  e 
ru ery  Iury o ra z  p o c ią g n ię to  d o  od p ow  ie d z ia ln o śc i  
sądów  ej.

W czo ra j a re sz to w a n y c h  p rzek a za n o  d o  d y s ­
p o zy c ji w ła d z  sądów  o -śk ‘d e/.ych . (e)

Na wystawą przeciwlotniczo-gazową
w  K a t o w ic a c h

S ta r esta  l .r o d z k i W ileń sk i p o d a je  d o  o g ó l­
nej w ia d o m o śc i sp o łe c z e ń stw a , że  w  zw ią zk u  
z w y .d a w ą  p r z e c iw lo tn ic z o  g a zo w ą  w K a to w i­
cach  W ile ń sk i O kręg W o jew ó d zk i I.. O. P . 1*. 
p rzy  u d z ia le  l iiu r a  p o d ró ży  ..O rb is4’ o r g a n iz u je  
w y c ie c z k ę  z W iln a .

P ro jek to w a n y  jest w y ja zd  z  W iln a  o g. 10 
w d n iu  l l .X  r. b.. p rzy ja zd  d o  K ato w ic  o k o ło  
g od z. 12 w  d n . 12.X r. b. w y ja zd  z K atow ic  
o k o ło  god z. 16 w  d o . 14.X r. b.. p o w ró t d o  W ito a 
o k o ło  god z . 10 w  dn. 15.X r. b.

K o sz ta  p rzeja zd u  p o sz c z e g ó ln y c h  u czestn i-

W y n i k i  w y s t a w y  
„ P u l s k a  i P o la c y  

w  S w ie c ie "
Osta tn io  zakończy ła  pr ace  Komis ja  

L ik w id a c y jn a  w y s t a w y  . .Polska i P o l a ­
cy  w Swiccie",  od h y w a ją c e j  się w s ie r  
pnin i pierwo/ .ych d n ia c h  wrześn ia  b. r. 
w W arszawK , m o ż n a  za te m obecnie u s ­
talić wynik i  tej imprezy .

W y s ta w a  z o rg a n iz o w a n a  przez  R a ­
dę O r g a n iz a c y jn ą  P o l a k ó w  z Za gr an ic y  
z. okaz j i  II-go Zjazdu  P o la k ó w  z Zag ra  
liicy co do  treści  o b e j m o w a ł a  d o r o b e k  
p ra c y  k u l t u r a l n o  — cywi l izacyjn e j  zrze 
sz.eii po l sk ich  na  węehodź. twie oraz  rolę 
w dz iedzinie  n a u ko w e j ,  pol i tyczne j  t go 
sp oda rcze j  Polski .  W y s t a w a  była  p ie rw 
i / ą  i na leży  to stwierdz ić ,  u d a n ą  p r ó b ą  
nowoczesne go  w ys ta w ie n n ic tw a ,  polega  
jącego  na  sym bol icznym p rzeds ta w ie n iu  
l i m a ł o w .  os i ągunem za p o śr e d n ic tw e m  
a r ty s t ycz ne j  deko rac j i ,  hase ł  i fo tomon
t e / y

W \  s tawę zwteuzi ło w c iągu 36 dni  
jej t r w an ia  95.000 osób w tern około  
20.000 młodz ieży szkolne j  i większość 
u czes tn ik ó w  II Z j azdu  P o la k ó w  z Zagra  
nicy. k t ó rz y  przyby l i  o a r s z a w y  jak 
w iado mo ,  w ilości około  12,000 osob.

Imprez.a w y s t a w o w a  odbi ła  się szero 
kiem ec h e m  w pr as ie  k r a jo w e j  i zagran i  
cznej .  P o d n o sz o n o  wysok i  pa z io m Wy 
s t a w '  i nowoczesność  przed;stawienia te 
matów i zagadnień .

Dziedz ińce i halo p o w \ s t a w o w e  zo­
stały już ca łkowic ie  opróżnione ,  espona  
tv por ozsy ł an '  właścicielom, e /ęśe  ek> 
p o n a to w  w st a ła  pr zezna cz ona  do Mu­
zeum  Polon  ji Za gr a n ic zn e j  w P oz naniu ,  
do działu po lskiego  Mie i izynarodowej  
W v s ł a w v  w Brukse li  w 1935 roku  do 
P a ń s t w o w e g o  Ins ty lu  Kkspo r to wego  
Mu zeum  Pr zemy słu  i Tec li iuki  i in, —- 
resz ta zaś m a t e r j a ł ó w  i e k s p o n a t ó w  o- 
rez a r c h i w u m  W y s t a w y  prze ł a / a n e  zo­
s ta ły Ś w i a t o w e m u  Z wiązko wi  P o la kó w  z 
Zagr an i e '

nów w y c ie c z k i z  W ilna, ilo  K ato w ic  i sp o w r o -  
tem  w ra z  z  k artam i u c z e s tn ic tw a  w  w y sta w ie  
będą w y n o s iły  26 z ł. KO gr. od  o so b y .

O sob y ż y c z ą c e  zw ie d z ić  w y sta w ę  w in n e  z a ­
r e je s tro w a ć  s ię  w  O b w od zie  M iejsk im  LO PP, 
ul. Ż e lig o w sk ie g o  4 d o  god z. 14 d n ia  lfl.X , w p ła ­
ca ją c  je d n o c z e śn ie  p o  25 zł, 80 gr.

B iu ro  p o d ró ży  ..O rbis poda d o k ła d n ą  go  
d z in ę  o d ja z d u  p o c ią g u  z WHlna ora z  p r ześ le  z a ­
in te reso w a n y m  k arty  u c z e s tn ic tw a  w w y sta w ie . 
N o cleg i w  K ato w ica ch  z o r g a n iz u j K a to w ick ie  
B iu ro  ..O rb is'4 za m o ż liw ie  n a jn iższą  o p ła ta .

W y sta w a  z o rg a n izo w a n a  sta ra n iem  O kręgu  
la sk ie g o  L O P P  jest  p ierw szą  teg o  rod zaju  im ­

prezą  w  P o lsce ,
N a w y s ta w ie  w y s ta w io n e  będą ek sp o n a ty  n- 

b ejm u ją ce  w s z e c h s tr o n n ie  z a g a d n ie n ie  o b ro n y  
p r z e e iw lo tn ie z o -g a z c w e j  b iern ej, sp rzęt o b ro n ­
n y . B ard zo  c ie k a w ie  za p o w ia d a  s ię  w y sta w a  
n a jn o w sz e g o  sp rzętu  p r z śc iw g a z o w e g o , sp e c ja l­
n ych  u rzą d zeń  o d k a ża ją c y ch  i d e z y n fe k c y jn y c h , 
d z ia i sa n ita r n o -r a to w n ie z y , sp o so b y  m a sk o w a ­
nia  o h je k tń w  p rzem y sło w y c h  o r a z  p o sz c z e g ó l­
n y c h  b u d y n k ó w , sp e c ja ln e  w y łą c z n ik i e le k tr y c z ­
n e, sy r e n y  a la rm o w e  o r a z  s ta c je  ra d jo w e  k r ó t­
k o fa lo w e .

W v sia v ,a  p o u cza  p o g lą d o w o  w ja k i sp o so b  
n a le ż y  z o r g a n iz o w a ć  sa n io o n ro iię  na w yp ad ek  
a ta k u  g a zo w eg o .

K ażdy o b y w a te l w  d o b rze  zro zu m ia n y m  in te ­
res ie  w ła sn y m  w in ien  zo b a czy ć  w ystaw ę.

^ g g i s

;R,KT0RY T IM  ALF. PRZYLECĄ)_PUDJ1|

K u r j e r  S p o r t o w y
W . K. S. ŚMIGŁY —  DRT KARZ.
W  n i e d z i e l ę  d n i a  7-go b. m .  n g o d / .  3 -e j  p o  

pot. nu S ta d  .jonie im . M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  
„rf.nl, W e r k ó w  sk a  l n d b ę d ę ie  się m ci  z-li  e n in g  

\Y K. S. Ś in ig h  —  D r u k a rz .

N ilD Z IF L A  \Y SPORCIE.
W  W i l n i e  z a ś  m ie ć  b ę d z i e m y  d z i s ia j  p e w n e g o  

r o d z a j u  oży w ien ie .
\ a  P i ć r o m o n c i e  o  godz.  9-ej  r a n o  n a s t ą p i  

s l a r t  b i e g u  n a p r z e ł a j ,  a  o godz.  10 r o z p o c z n ie  się 
m e c z  m ię d z y k l u b o w y  A. Z. S. —  Ż. A. K S.

O godz.  1.'! z a s f a l t u  p r z y  u l  M ic k ie w icza  o d ­
b ę d z ie  s ię  .s lart  b ie g u  k o l a r s k i e g o  u l i c a m i  W i l n a  
ę«; „puhar  p r z e c h o d n i  „ D z i e n n i k a  W i le ń s k ie g o '

OD JUTRA! 0 0  JUTRA!

W Y S T A W A
S E R W I S Ó W  I S T O Ł D W r Z N Y

T. ODYNIEC
Wilno, Wielka 15, tel. 4-24

„S. I. C.w —  t o  o k a z j a  t a n i e g o  k u p n a .
—  K a ż d y  p o w i n i e n  z w i e d z i ć

b e z  o b o w i ą z k u  k u p n a  —

ikie pomysły
M am  p r z y j a c i e l a  s k l e p ik a r z a .  W  c h w i l a c h  

m e l a n c h o l j i  i g o r y c z y  lu l i ię  p o g a w ę d z ić  z n i m  
i p o s ł u c h a ć  j e g o  p r n s i y e h ,  ż y c io w y c h  w y  w'odów.

— 1’s u j e  się p ro s ty  c z to w ie k  —- s n u ł  sw o ji  
r e f l e k s j e  w c z o r a j  m ó j  p r z y j a c i e l ,  g d y m  w p a d ł  
n a  c h w i l ę  jio ć w i a r t k ę  iiapieiru. —- N a  ] iana  z a ­
c z y n a  c h o r o w a ć .  W  g ło w ie  j e m u  p r z e k r ę c i ł o  s ię .
A k t o  w i n i e n ?  P o l i c j a ,  m a g i s t r a t  i r ó ż n e  k o m i ­
sje .  k t ó r e  n i e w ie d z ie ć  cz e g o  S z u k a j ą  p o  s k l e ­
p a ć  li

K i lo z o l i c z n e  u w a g i  p r z e r w a ł a  j a k a ś  d z ie v  
c z y n k a  ż ą d a j ą c  m y d ł a  z a  20 g ro s z y .  S k iep i -  
k:li;/ u k r a j a ł  m y d ł a ,  o d w a ż y ł  i z n ó w  z w r ó c i ł  sic 
<lo m n ie .

—  O n e g d a j  p r z y c h o d z i  d o  s k l e p u  k o m is j a  
m a g i s t r a c k a '  i p y t a  się :

—  ( Iz e m u  p a n  bez  f a r t u c h a .’

—  T o ż  —  m ó w i ę  —  p a n o c z k u ,  n a  co  m n i e  
l a m i e l i ?  C zy  j a  a p t e k a r z ,  c z y  c o ?  J a  i  w tu 
ż u r c e  czys l .)  c h o d z ę ,  t a k  n a  c o  j e s z c z e  tc-11 

e k s p o n s ?  —  Nic —  p o p a t r z y l i  ly ik o  i w yszli ,  
i p o t o m  m n i e  —• s z l ra f .  ,Hak ja f a r t u c h  u s z y ł  
i n a  e w ie c z k u  p o w ie s i ł  —  jak  ty tk o  k o m i s j a ,  j Ł, 
l a r t u c h  i o ó z i e w a n i ,  11 w y s z ł a  k o m is j . i  —  j a  
f a r t u c h  1111 ć w ie c z e k !  —• Co p a n i ?

—  M nie  c h i c h a  s z a r e g o  kiło ,  ż e b y  św ieży!  
■tak św ie ży ,  to św ie ż y  —  z a k o n k l u d o w a ł

s k l e p ik a r z ,  w b i j a j ą c  w  b o c h e n e k  n o ż .  dopiero-  
co w y c ią g n ię ty  z m y d ła .  —  W i ę c e j  n i e ?  K ł a ­
n ia  111!

\  co  p a n  m y ś l i  n a  k o n t o  n p ż y ? Na m y d ł o  nóż 
o s o b i s ty ,  n a  c h le b  — o so b is ty ,  nu in s z e  r z e c z y —- 
też o s o b i s ty .  J a k  t a k i e m u  k u p c u ,  co  d a  t a r g o ­
w a ć  p ięć  g ro s z y  b a b a  w  i lomti ty m  s a m y m  1 1 0  

żem i  c e b u l k a  o b c z y ś r i  i c h i c h a  o d k r o i ,  i Świny 
c h ó d  n a  k w a s z t i n i n a  o b d r a p i e  -— h> nic , a  w , 
s k l e p ie  k u r a ż e  d e :  k r o j  h  j e m u  c h l e b  j e d n y m  
n o ż e m  s to n im i  d r u g i m ,  n ie t l iu  t r z e c i m . .  A c z e ­
m u ?  Iio r z ą d  p o t u c h a  d a j e !  —  Co k a w a l e r i i ?

—  N aftę  p ó ł  l i t ra !

-  A j a k b y  n a  ten  p r z y k ł a d  c i ą g n ą ł  d a ­
lej m ó j  ro z in ć n e c a  p o  w e j ś c i u  k l i j e n t a  —  r z ą d  
d r o g a  m e  p o k a z a ł  t o b y  i c z ło w ie k  f a n a b e r j i  iii 
m ia ł .  j a k  z a  n i s k i m  b y ło b y :  a b .  c z ło w ie k u  
n ie  s z k o d z i ło .  - - Co m a l u t k i ?

—- l i ą b o n k ó w  za  t r z y  g ro s z e .
 ̂ —- A p a n  m y ś l i  —• nie- p r z e r y w a ł  sk le p ik a rz ;  

p o g a w ę d k i  za  n u r z a j ą c  nioikrą jesze-ze o d  n a f tę  
r ę k ę  w  p u d l e  l a n d r y n e k  —• że  k r a m }  t a k  i s ł u ­
c h a j ą  ty c h  s a m l a r ó w ?  N i e m a  d u r n i ó w .  C z to  
w ie k  ty tk o  s l a tb e  w  f a r t u s z k u  -ręce m y ł  i noże 
czy- Asideice so r lo se a t .  A h a n d e l  t o  c o ?  też 
s t a łb y ?

—  P r o s z ę  ś ledź ,  s z m e lc ó w k a .

—  A n i j a k i e j  k o r z y ś c i  n i e m a  z t y c h  w y m e s  
tó w  —  m r u c z a ł  eiaiej , p o c h y l o n y  n a d  b e c z k ą  
i g r z e b i ą c  w  n ie j ,  s k l e p ik a r z  — - w i a d o m o ,  p e n -  
s j a  b i o r ą ,  to  i t r z e b a  coś  p o k a z a ć ,  ż a b y  me 
d a r m o ,  A p r o s t y  c z ło w ie k ,  jak  z o b a c z y ,  że  su- 
n i t a r y  c h o d z ą  p o  s k l e p a c h ,  lo  z a r a z  1 i n t e l i g e n t a  
k u r c z y  i za  k a ż d a  g ł u p s l e a  d o  p o l - r j a n t a  
leed, żeby ,  z n a c z ę ,  p r o t o k ó ł  z ro b i ł .

—- M nie  p i e r n i c z k ó w  zai 15 g ro sz y .
—  A j a  p a n u  jeszcze  p o w i e m  —  r z u c i ł  sl.lt  

p ik a r z  w y c i e r a j ą c  z g r u b s z a  o p ap ie 'r  -o c ie k a ją c e  
r o s o ł e m  ś l t -dz iow en i  r ę c e  i u k ł a d a j ą c  n a  n i c h  
p i e r n i c z k i  —* że  n i e  le  k o m i s j e  i s a n i t a r y  n il

,z r o b ią  J a k  c z ło w ie k  h a n d l o w a ł  licz w e m ę  słów. 
t a k  b ę d z i e  h a n d l o w a ć .

Bez n a m y s łu  z g o d z i ł e m  się, ż e  i s to tn i e  nic 
It ie z ro b ią .  A j e d n o c z e ś n i e  p r z y s i i g ł e m  v du  
cliu. że  w w i k t u n ł e  h ę d ę  -,ię z u o p a t r ę  w ał  w  n n e j  

.częśc i  m i a s t a .  . . .w icŁ .

I IZY CIERPIENIACH HEHORLUyUJ-.L  ■ 
f BÓLACH SWĘOZENIM ° ' ECZEN.. , 
KRW AW IENIU) STOSUJE P E

ORYGINALNE CaOPKI

Y A H IE O Lu
GASECKIEGO

DR J 4 4 fW M ,T R 2 N Y C II łU Z A C H  N IE O l n C l T '
.  t w  n a s i. „ v . R l  o .  h . m M w n O

c  ZDROWE PIĘKNE TANIE OWOIOWE 
PARKOWE 
ALEJOWE 
I G L A S T E  
B Y L I N Y  
oraz RÓŻE

p o l e o j ą  :

szkółki
m a j ą t k u m m i

A. i M Kwf-śniewskith
p o c z t a  S O B O L E  W, w o j .  L u b e l s k i e ,  
t e l e f o n  18,  I n f o r m a c j e  : W a r s z a w a ,
Al. Jerozolimskie 24, t e l e f o n  2 2 5  33.

P o d  z a r z ą d e m

Stefana Tokarza
C e n n i k i  n a  s e z o n  
j e s i e n n y  n a  ż ą  
d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o
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KOLUMNA L I T E R A C K A
o o d  r e d a k c ją  J ó z e f a  M a ś llń s k ie g o

■ dl

Atmosfera i mechanika pracy literackiej
W  „ R o c z n i k u  L i t e r a c k i m '  , k l ó r y  s l n j t  .się 

jaikby j a k ą ś  o f i u j a l n ą  k ron ik ;}  w y d a r z e ó  li tc-mr- 
k r e b  w  P o lsce .  w d z i a ł o  c z a s o p i s m  yvydaw nnvoli  
p r z e /  m ło d s z o  p o k o l e n i e  l i t e r a c k ie  n a  p i r r w -  
s / e m  m i e j s c a  z n a j d u j e m y  recenz je ;  ., / a y : n u >w ' 
ł*o k r ó t k i e j  a  n i e z b y t  d o k ł a d n e j )  l i i s to r j i  t ego  
p mirm e z y ta m y  n a s t ę p u j ą c a  o c e n ę  je g o  w u lo  
r ó w ; *

, /agai-y*' z g r o m a d z i ły  z d o ln y r l i  ludz i .  P i s m o  
n i e z m i e r n i e  w a ż n e  w n a s z y m  d o r o b k u ,  C względ-  
n i a j ą c  l i t e r a c k u -  ż y c ie  .swego r e g j o n u  ( k ro n ik a  
l i ia ło ru .ska  l i t e w s k a ) ,  ai ie z a m y k a j ą  się wr z a ­
ś c i a n k u ,  lecz  w y e l io d z a  n a  s z e ro k ie  d ro g i .  Bez 
k o n rp ro m is o w o .s e  i w le lk i ,  w s m a g a n i e  o d  s ie lu c  
i d r u g i c h .  iSilne s k ło n n o ś c i  s p o ł e c z n e  p o ł ą c z o n e  
z o s t r y m  z m y s łe m  k r y t y c z n y m ,  tarrza .  p r z e c iw  
d o k t r y n e r s t w u ,  K -v ty v v zn i  i i t rzeźwośi  n a  c a łe j  
liuj-i o<l spraw- s p o łe c z n y c h ,  p o p r a w  p r o b le m  
f  M . 1 i , s t o s u n e k  d o  G c l in e 'a ,  a-i d o  „ p o e z j i  i n t e ­
g r a l n e j "  —  c h lu b i . i e  w y r ó ż n i a  Ż,agary s ] » » r o d  
p ism  m ło d y c h  i s t a r y c h "  ( W a c ła w  K u b a c k i ,  
, .R. L i t . "  s i r  ..114,

W  o s t a tn im  n - r z e  D ro g i" ,  j e d e n  z n a j o o  
waż-n ie jszycl i  k r y t y k ó w  l i t e r a c k ic h ,  S t e t a n  Nn 
pifrrski , o m a w i a j ą c  p r o w n i c j o n a l u e  p i s m a  l i t e ­
r a c k i e  p o ś w ie c ą  k i lk a  s t r o n  ,,/ a g a r o m  ' (str.  K29 
i n a s t . j :

- J d s n i e m  n a j ż r w o t n i e j s z e m  v o b r ą b i e  g e n e ­
r a c j i  n a d c h o d z i ł o  | —  ■ chicha p r z e z  d o l io r  mi 
i ly w id u a ln o ś c i ,  d z i ę k i  i s t o t n e m u  p o d e j s ,  n i  clę 
z a g a d n ie ń  r z e c z y w iś c i e  w ażk ic l i ,  u a s k u l e k  z a ­

c z e p n e g o  l e m j i e r a r - m i n  w r e s z c ie ,  k t ó r y  ue la  
s ty c z n ia ,  a z a r a z e m  s k ł a n ia  d o  k rań co w a- j  liez- 
K om p ro m i- so w o śc i  - -  są  b e z w z g lę d n ie  w i le ń s k ie  
. . / . a g a r y  l i m łn ja  w y j ś ć  p o z a  „ k i m j i m k t u r u i  
lHsść' l i t e r a t u r ę ,  z a g a d n i e u i i  k a ż d i  . sp ra w d /n -  
d o  g r u n t u ,  w  p s y c h i c z n y c h  i n t e n c j a c h ,  w  nas-ta 
w ic m a c l i  u m y s ł o w y c h  sa  n a j d a l s i  o d  u ł a t w i a n i a  
so b ie  z a d a l i  o d  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  k o n f o r ­
m iz m u . . .  (W P i o n a c h )  / a g a r o w c ó w  cechuje 
w a l k a  z ł a tw iz n a ,  b e z id e o w  ośc ią  i b e z p r o e r a  
m ow o»ci i )  p i s m  i j e d n o s t e k  p a r a j ą c y c h  się p ió  
r e m .  d o m a g a n i e  s ię  o d  l i t e r a t u r y  k r y t y k i  spo  
łeczin-j  i u p a / t r y w a n ie  w  irie j „ k o l e k t y  w n e g o  
k s z t a ł t o w a n i a  p s y c h ik i  j i a l n o s t k o w e j "  k u  c e lo m  
a p r i o r y c z n y m  r o / p r a w i m i  ii s ię  z r e g i o n a l i z ­
m e m  juko z te.ndejirj;} p r o w a d z ą c a  d o  z a ś c ia n  
k o w o ś e i  eet. ..  (\V>- w z n o w i o n y c h  / a g a r a c h !  ci 
m ło d z i ,  .już m ie ty lko  w a lc z ą c  o  n o w y  t y p  lu d z ­
k i .  łecz  c z ę śc io w o ,  a c h o ć b y  t y l k o  w p o t e n c j a ł  
n y m  z a l i j ż k u  r e p r e z e n t u  jąc  go  s o b ą ,  b u r z a  zwie­
t r z a ł ' '  d la  n ic h  i icli n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  w a r ­
tośc i  n ie  z g e s te m  p o p i s o w y m  H e r o  . t r a te sa ,  a le  
b y  n o w e j ,  t r w a l s z e j  i u c z c iw s z e j  d o p r a c o w a ć  
sic  n o r m y . . .  Gdyby p o t r a f i l i  s ię  s k u p u  . z c e n t r a -  
Iijsować w o k ó ł  s ie b ie  r e s z tę  n i e z a w is ły c h ,  m o g ­
lib y  r u  szyć- ław:}. Wtedy k to  w ie  c z y  n ie  n a  
s t ą p i ł b y  w r t n w  w  z g r z y b ia ły c h  im i ru c h  G rc  
liady

Tc, p o w y r y w a m  z tek s t  u z d a n i a  cynuje  zi 
s z c z e r a  p r z y j e m n o ś c i ą :  B o c z n ik  L i t e r a c k i ,  l i r o  
ga. S y g n a ły ,  K a m e n a  p r z e d t e m  L in  j a  ró ż n i  
lu d z i e  r o ż n e  n m y s ł o w o ś c i  i pogł:}dv, a  pod .dw ie  
ee łia .  łh-zy je n in ie  j e s t  n o t o w a ć  l a k ę  z b ie ż n o ś ć  
„adow  jiro  d u m o  sua

Pj*o d o n io  s u a ?  —  O c z y w iś c i e  iv iógłbviu to  
r e f e r o w a ć  i n a c z e j :  j a k o  r e d a k t o r  W i l i ń s k i e j
.K o lu m n y  I . i t .  w - i ln ianom  —  o  w iJn ia n a c l i .  

M ig łbym  p r z y t a c z a ć  k o m p l e m e n t y ,  a d r e s o w a n e  
i n d y w i d u a l n i e  w c a l e  p ię k n e .  A p r z e c i e  p o i n i j a m  
.i<- — Mów ię o  grup ie, <lo>k t ó r e j  n a l e ż ę  i z k ló  
l e j  j e s ie n i  d u m n y

B o choć, d o  ,p ra c y  r e d a k c y j n e j  s t a r a ł e m  się 
w c ią g n ą ć  w s z y s t k i c h  „ ż y w y c h " ,  cJkić  m i a ł e m  
m o ż n o ś ć  d r u k o w a ć  „ e g z o t y c z n e "  n a z w i s k o  p 
D a n te g o  di -Sarra ,  czy  „ p i e r w s z ą  j a s k ó ł k ę "  
w s p ó ł p r a c y  z sen  j o r a m i ,  p. T. S ze l ig o w s k ie g o ,  
e l ioć  sz e re g  jurac n ie-żagarystoyy .sk ic l i  e z e k a  w 
t e c e  lo  p rzec ie / .  n a  Z a g a r y s t a c h  w ł a ś n i e  się 
o p a r ł e m .  Z a g a ry ś c i  s t a l i  s ię  m o j ą  b a z ą

Gi m ło d z i  „ n i e  m a j ę  p o c z u c i a  m a f j i "  __ piszc­
ie N a p ie r s k i  Ma c z e m  p o le g a  i n n o ś ć ,  w a l o r

Muzyka
w  d n iu  10 svrze.śnia oclliyl s ię  w W a r s z  iw ie 

r.fuzd k om p ozytorów  i m u z y k ó w  p o lsk irh  m ło d e ■ 
g en era c ji, z g r u p o w a n y c h  d o k o ł a  „T ow  a rz y s tw  a 
W y d a w n i c z e g o  Muzyki P o l s k i e j  w W a r s z a w  ie 
W  zjeździć- w / i ę ł o  u d z i a ł  o k o ł o  40 o s ó b  ze 
w s z y s tk ic h  m i a s t  p o l s k ic h .  T e m a t e m  o b r a d  były  
s p ra w y  . ideo log iczne  o r a z  o r g a n i z a c y j n e :  Spe-
e.jalm) u w a g ę  p o ś w ie c o n o  spó łczosi iy  m f u n k c j o m  
m u z y k i .  Wj zawiązku z te in  p o s t a n o w i o n o  p r z y -  
- 'ąipic d o  z o r g a n i z o w a n e j  a k c j i  w k i e r u n k u  
w zm o żca i ia  życiu  m u z y c z n e g o  w P o lsc e

m ło d y c h  grup  l i t e r a c k i c h  w P o l s c e ?  iNa tell), żc  
nic- są  m a tja in i. Ze j a k  d o t ą d  ( o d p u k a ć  to  s ło ­
wo!)  są  b e z i n t e r e s o w n e ,  żc- w n k h  s ię  oddyc-lia 
a t m o s f e r ą  idc-owośei  iN-r lw o w s k i  „ S y g n a łó w  
w sz y sey  „ s t a r z y "  c l iw a t i ł i .  J e d y n y  g łos  n e g a ­
t y w n y  b y ł  m ó j  —- g lo s  ż a g a r y s ty .  D la  m n i e  b y ła  
to n ied o ść  id e o w a  ro b o ta . . .  T a k  się  p i l n u j e m y  
n a w z a je m .  Teru  sólcie Zycie „ t r u j e m y "  i t o m  je  
u m o ż l i w i a m y -  —• n iem a  sz lu k i b ez id ea lizm u .

\ l e  o t o  d r u g i  a s p e k t :  r ó ż n y m  w  i i t c r n t u i / e  
ż y j e  s ic  d o ś ć  ł a tw o ,  a l e  „ L k i  j a “ n c w a ł a  się .  ale;

/ a g a r y  n ie  m o g ą  wy-jdaci  ’- s ię  z d łu g ó w  Ism iesz-  
ne. s u m k i ; ,  a l e  .Sygnały z a l e ż ą  b o d a j o d  p r y w a t ­
n e j  d o b r e j  w oli  i g e s tu  j e d n a  K a m e n a  .jc-st u c z ­
c iw ie  s u b s y d j o w a n a  p r z e z  lu b e l  u  Zwią-zek P r a  
ey  K u l t u r a l n e j  ( o d p o w ie d n ik  w i l e i i s k ie j  R a d y  
Zrzc-szen \rrt .)„.  'Gzy n i e  z l iy t  j u ż  s n a r l a ń s k i e  sa  
t e  m e to d y  w y c h o w y  w a n ia  s o b ie  d o b r e j  ( u z n a j e  
się  to!] l i t e r a t u r y ?  Czy nic- ze  sz k o d ą  je-sl, żc 
111 cci p o w i n n o  p ły n ą ć  w a r t k i m  c z y s ty m  p r ą ­
d e m  c ią g le  j o sz c z e  p r z e c i s k a  się  z t r u d e m  d r o b -  
nc-mi s t r u m y c z k a m i ?  J o z e f  M aślińsk i.

Parodie
V n u m e r z e  d z i s i e j s z y m  r o / p o r z y n a i n y  d n i -  t e ln ik a .  O g l ą d a n i e  c h w y t ó w  p i s a r s k i c h  w „ m a i  

k o w a n i e  p a r o d y j  l i t e ra c k ic l i  G a t u n e k  ten .  to p ie m  z w ie r c ia d le  ' m o ż e  b y ć  r ó w n ie ż  p o u c z a -  
n i e l y l k o  p r z y j n n n a  z a i i a w a  d la  a u t o r a  i czy j a r e .

ARON PIRMAS

RASIE ŻÓŁTEJ I BRUNATNEJ
*

/ .  onowi Strm ferooi i Jerzemu Zagórskiemu 

Vad krajem  trzydz/u-stu sto lic .
nad k ra jem  fab ryk  i w in n ic , 

k rajem  p oro sły m  w- so sn y , o b fity m  w  lord y  i grandy  
półno*1 o p a d ła  c ię ż k o  m głą  z  nad  T a m izy  się  lśniąc- 
i sp a ło  sn em  sp o k o jn y m  tr z y d z ie śc i R z sm ó w  i G andaw

Który uit- sp isz  .ic-dynie, surow e zarazem  i p ło ch y  
p a tr z y sz  w  m ro czn e  p rzed m ieśc ia , w  n o c  ro zp o sta rtą  d a lek o;
— tam s ło n c e  za d ach em  T yb etu  i b łyszczy  w u ia n g ro w ca ef in u o c h in  
M ek on g.

A ie  o  to b ie  eb eę  śp iew a ć , sy n u  o  sm u k ły ch  k szta łtach , 
p oryw u  m n ie  i n ie p o k o i sz u m ią cy  B a jk a ł i A łtaj 
o s tr o  w y c ię ty  D a rd żilin g , H in d u k u sz w o b ło k a ch  n iem y  
i T im o r  i M in d on ao  i stro jn e  w  m etn e k o lory  

K uku-N or.

-tez ioro ,
o  k łó ren i n ie  n ie  w iem y.

M ięd zy  B a sso rą , C h arb ln em  L h a ssą . O saką . M aallłą  •
w  m ia sta ch  o tw a rty c h  za ra zo m  i w ich ro m  w y d a n y ch  ■« łap  
ru d z ir ii na m atacli ze  słom y ro d z i s ię  n o w y  m lljo n  
z  k o b ie t  o  o c z a c h  sp ir a ln y c h  i sto p k a ch  /.łożony ch  w l-iup.

Jak  sz o r s tk ie  p o w ie trze  M ongołji
tw e  ż y c ic , ra so  zła .

N a ło e s sa c h  H o a n g -H o  ro śn ie  ś w ie tlis ty  ryż.
P a trzą , czy  p atrzą  o czy  z  b ru n a tn eg o  szkła'?
C zy ty lk o  na ra m io n a ch  s ty g n ie  ły sk liw y  sp iż?

A p rzec ież  w ystarczy  sp ojrzeć , iiagJ- s ię  zerw a ć  z  k lęczek  
/ c w a ć  s ię  z  k lęczek  i sp o jrzeć  n a  T yb et, za  l  a l. za  k a u k a j  
■ —g d z ie ś  m ięd zy  g w ia zd y  C en tau ra , w  N ad Ir, jak su ch y  p ęczek  
ru n ie  p y e lia  rasy  n a jle p sze j  z  b iją c y ch  p a łk a .

Ż ółte  jest s ło ń ce , k tó r e  ze  w sch o d u  w shaje jak ku łak , 
ż ó łte  są  sz c z ę k i ż u ją c e  ry ż  g o to w a n y ,
.jądra n iem ra w y ch  lem urów-, i g n ia zd a  ze  ś lin y  ja sk ó łek  
(.Salam anki?  R a lan k in y?  S a lan gan y!)

fnu.stępujt spięw sal.-mgan, k l o n  opuszczam y ze w z g h d u  n a  b r a k  m ie j s c a )

M ur c h iu sk i k ło  w z n ió s ł i p a g o d y ?

\ i r  w iem .
K to stra c i e ię  w  e ie ii?

T w ó j. m arsz  co ra z  g ło śn ie  sk a n d u ją  sz ereg i k ib ieó w . 
S łu ch a m  id ą cy ch  la t i m o d lę  s ię  o  ten  dzi<n  
k ied y  n a d e jd z ie  k tóry  tw ó j w ark ot u rw ie  w  p ółtak t  
jed n y m  szero k im  eiissem  jiu-.jttsu -

ra so  b ru n atn a  i żó łta .
ł  IM S  CACOPHONTAŁ'.

Kronika żydowska
—  Z Ż y d o w sk ieg o  In sty tu tu  N au k o w eg o .

P r z e d  p a n i  d n i a m i  o d b y ł a  ,ię w- W i łn ie  s e s j a  
G eulra lne-go  / . u r z ą d u  T o w .  1’rz.yj. Ż y d o w s k ie g o  
lu s r ly lu lu  N a u k o w e g o  w  WiLiiie. N a se s j i ,  w  k to  
r e j  w z ię ło  u d z i a ł  s z e re g  ui-zomycli z P o l s k i  i z 
z a g r a n i c y ,  p o s t a n o w  io n o  zw o łać  w  p i e r w s z e j  p o -  
z a g r a n i c y .  jm s la n o w  io n o  7.woła ew p i e r w s z e j  po-
I. S.) w szoeliśw  la łu w y  z j a z d  p r z e d s l a w ie ie l i  ż y ­
li rwskit-j  n a u k i  i k u l t u r y .  'R ó w n o c z e ś n i e  ze  z j a z ­
d e m  P E N - C lu b  ż y d o w s k i  m a  zo rg a n iz o w a ć ,  z lo t  
l i t e r a tó w  ż y d o w s k i c h  p o d  haisłem „ D z ie ń  L i te  
r u l u r y  Ż y d o w s k ie j " .

P o z a  ( t e n  -sesja u s l a n o w i ła  a s p i r a n t u r ę  p r z y  
Ż I N-, c o  m a  n a  c e lu  w y k s z t a ł c e n i e  n a r y b k u  
w dziedzin ie-  n a u k i  ż y d o w s k ie j .  P r z y  ŻIN p o ­
w s ta n ą  k u r s y  d l a  a s p i r a n t ó w .  N a  p i e r w s z y m  
p i a n i u  b ę d z i e  f i lo z o f j a  ż y d o w s k a  (w łą c z a j ą c  w 
to  h i s t o r j ę  l i t e r a t u r y  żyd . ,  f o lk lo r ,  h i s l o r j ę  ł e a t  
r u  i p r a s y  żydow ski ie j ) .  o r a z  ż y d o w s k a  psyc l io -  
l o g j a  s |m łec / i i : i  i e k o n o m i c z n a  ( b a d a n ie  żydow ­
s k ie g o  ś r o d o w i s k a  m ie j s k i e g o ,  r o b o tn ic z e g o ,  rze  
m ie ś ln ic z e g o ,  p r z e k s z t a ł c e ń  p o l i t y c z n y c h ,  o rga-

u i z a c ’ j z a w o d o w y c l i  i ą d . l .  D la  a s | ) i r a n t o w  są 
p r z e w i d z i a n e  s typ e n d . ja

..Ż y d o w sk ie  T o w a r z y stw o  T ea tra ln e’' 
p r z y s t ę p u  j e  w k r ó t c e  d o  w y d a w a n i a  c z a s o p i s m a ,  
p o ś w ię c o n e g o  [ l r o b le m o m  o g ó ln e g o ,  a  s p e c j a ln i e  
ż y d o w s k i e g o  t t -a lru  P o z a l e in  p o s ła n o w io -n o  w e  
s p r z e ć  n i a l e r j . i l u i e  z e s p ó ł  d r a m a t y c z n y  m ło d y c h  
„ D a w k  klć*ry z o s t a n i e  z r e o rg a n iz -o w a n y  ja k o  
s t n (łj nni d r a m a t y c z n e .

Kurt K atseli, d o s k o n a ł y  a k t o r  R c in h a r d l t o w ■- 
sk i  l ia w i  ul ice 11 i \1  W i ln i e ,  g d z ie  sv raz  7. z e s p o ­
łe m  W i l e ń s k i e j  T r u p y 1- i „ I -n lk s te t f t e r "  wy­
s t a w i a  s z tu k ę  A Z w eig a  p. 1. S i e r ż a n t  -Grisza 
W" uli, i a r t y s t a  s ‘*en n iem it-ck ie ł i  og ło s i ł  t e r a z  
li. c i e k a w y  t o m  p a m ię tn ik ó w  p .  t , . \  o n  G lie t to  
zu G ln - l lo"  k t ó r y  nka-że się r ó w n ie ż  w jęz. 
|)Oiskim.

K a t s e h  w y s ta w i  j e s z c z e  w  W i l n i e  k o m e d j ę  
G e o rg a  K a i s e r a  . .O d w a ż n y  ', o r a z  —  z r e p e r t u ­
a r u  k l a s y c z n e g o  —  .N a ta n a  M ę d rc a "  L e s s in g a ,  
w z g lę d n ie  „ O te l l a " ;  p o z a U m  k t ó r ą ś  ze  .sz tuk  
w s p ó łc z e s n y c h  p i .m rz y  ż y d o w s k ic h .

G rupa aw angardy- w ile ń sk ie j  „ J u n g  W i ln o "  
f i z y g o t o w u j o  d o  d r u k u  d r u g i  s w ó j  z b i o r e k  p  t.

TEODOR BUj NICKE

J E S I E N I N
Jarzęb in y  czrrw p -n ieja  n a  u gorach  
na w y g a s łe m  n ie b ie  b ia ły  nów  
pr,-;-z p ły n ą cy  z w o ln a  c ień  wdi-czoi-u 
d źw ięczą  d zw o n k i w rai-ający ch  k rów .

M y c in a n c  w ch ytry  d eseń  g a n t,. 
w y b ieg a ją  z e ie lsk a  d łu g ie h  e iia l 
e lim ie l o to e z y ł  o k n a  sz o rstk im  v  ian k iem  
e liw ie je  sz y sz k i lud w ie  znaczny w iatr .

I rtMMlrzewie d e lik a tn e  w ło sy  
p o ło ż y ły  na sz e z e m iu ły  daeb  
a  na rzec e  jak n ie b ie sk ie  k ło sy  
liżą  fa le  p o d ep ta n y  p iach

P otem  w g w ia zd a ch  g ra n a to w a  n oc n a d p ły n ie  
w ie 1 o tu li  ja k  p u szy sty  g ru zd z '
o o e  d la  s ie b ie  S erg ju szu  J e s ie n ie n ie  
ułu- n a  tw o ją  u k o ch a n ą  R uś.

Kronika
N a Z jazd  D zia łaczy  K ulturalny eh . k t ó r y  od  

b ę d z i e  się w  p o ło w ie  b. m i e s i ą c a  P o l ska Aka  
d e m j a  L J e r a t u r y  n a  om -gda jsz t-m  z e b r a n i u  w y ­
d e l e g o w a ł a  / n a k o m j t e g o  a n i e o b c e g o  W im t i  
( p a m ię łn e  w y k ł a d y  w  u n iw e r s y t e c i e ! !  p r o t  T a­
deu sza  Z ie liń sk ie g o  kttóry j a k o  r e p r e z e n t a n t  
P  A. L. w e ź m ie  p r a w d o p o c i  >bnie ż.y-wy udz>ał 
w p r a c a c h  Z ja z d u .

P ertr a k ta c je  n a  t e m a l  w y s ła w i e n i a  m> P o ­
h u l a n c e  l u i r i e s k i  li a t r a ł n e j  K. I. G a łczy ń sk ieg o  
p. t. „M uzeum  W i l i iu n s a ”. j a k  d o w i a d u j e m y  się, 
d a h i e g a j a  k o ń c a .

T e a t r
A k tu a liz o w a n ie  S zek sp ira . W  1’r a d z u  C zesk ie j  

z r z e s z e n ie  a k t o r s k i e  „D  15" z a c z y n a  se z o n  ..K up  
l e m  W e n e c k i m "  —  / ,i k t uaLi/ o w s n y m .  W  W a r ­
s z a w i e  D y m s z a  r o b i  w-stów-ki w d as n e  w  s t y l u  —  
,,ak p i s z e  R o y  doli  o r te ,  -w d z i ą s ło  s z a r p a n e .  
T o  H a m l e c i e  w  p u m p a c h  s p o r t o w y c h  m a m y  jak  
w id a ć  p o w r o t n a  falę .  A n o -—,,qui  \ i v r a ,  y e r r a

M iesięczn ik  T earralny m a  p o w s ta ć  w  n a j ­
n i ż s z y m  c z a s i e  w  W a r s z a w i e ,  r e d a g o w a n y  
p r z e z  p. K ad-rna  B a ndrow -sk iego ,  l i o r c z y ń s k ie g o .  
R u s in k a .

L e o ii K ru czk o w sk i p r z e r a b i a  p o raz  d ru g i)!)
,wą p o w ie ś ć  j  K o rd ja i i  i G b lim " n a  s z t u k ę  te 

a t r a l u a .

U pisarzy
A nna N i e ł a w iek a  p r z y g o t o w a ł a  d o  d r u k u  

I I  t o m  w ie r s z y  p. t  „ B l i s k o  i d a l e k o
Z b io rek  p a sz k w iló w  n a  W i l n o  i W i l n i a n  

u k a ż e  się  w  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  n a k ł a d e m  
m ies .  „ W łó c z ę g a " .  A n o n i m o w y  a u t o r  z a p o w i a d a  
w- e p i lo g u :

W ie m .  M a s k a  m o j a  n i c  ni . w s k ó r a .
Z g a d n ię c ia ,  k t o  w a m  s e n  n a r u s z a
Bo m n i e  p o z n a c i e  po  p a z u r a c h .
J a k  j a  p o z n a j ę  w a s  p o  u sz a c h " . .

P i s m a  n a d e s ł a n e

„ D ro g a ’1 N r.  9 (p ie rw s z y  j>o w a k a c y jn y )  
Tti-m-. A r t y k u ł  w s t ę p n y " K u g e n j u s z a  R o m e r a  —  

' r l s k ie  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  a  p a ń s t w o "  —i w-, 
g ło s z o n y  z o s t a ł  j a k o  w ie lk i  r e f e r a t  n a  M iędzy  
n a r o d o w y  m K o n g r e s i e  G e o g r a f ó w  k t ó r y  o d b y ł  
s ię  n i e d a w n o  w- W a r s z a w i e  Mairjan Pieclii i l  
w prac-y p. t T e o r j a  c z y n u  n a r o d o w e g o  (o 
id e o lo g j i  n a r o d o w e j  N o r w i d a  z p u n k t u  w ad ze n ia  
o t - r o r e t u c j i  S o c j o l o g u z n e j  j e g o  tw ó r e z o s r i ) .
F e l ik s  G ro ss  d r u k u j e  a r t y k u ł  p. t. ,,SvbiT, z e ­
s ł a n ie  n a u k a  , w  k t ó r \ m  u k a z u j e  n a m  p o w a ż h e  
r e z u l t a t y  b a d a ń  n a u k o w y c h  z e s ,a ó c ó w  p o l sk ic l i
n a  S y b d r jJ— ^zwłaszcza w  d z i e d z in i e  e tn o lo g i i ,__
u s o w a j a c  w  c ień  „grottgerow -.ską w i z j ę  S y b i r u  
T a d e u s z  G srzeb ien iow ski  d a j e  s t u d j u m  ..Narćnl 
i d a n d z l  i i jo g o  s j i r a w a " ,  S ta n o w ią c e  w ła ś c iw ie  
p i e r w s z ą  p r ó b ę  p o d a n i a  s y n te z y  w iedzy  o Ir-  
l a m l j i  —- w ie d z y ,  t a k  ska-[Hi d o t y c h c z a s  i -u łam ­
ków o r e p r e z e n t o w a n e j  w  p o l s k i e j  l i t e ra łu r z t .  
p o l i ty c z n e j .

Iżział l i t e r a c k i  o s t a t n i i g o  n u m e r u  „ l f r o g i 1 
p r z y n o s i ł  o r y g i n a l n y  m o r a l i t e t  p. t. „ D ia lo g u * " ,  
oraz. w ie rsze  T a d e u s z a  H-.fllendera i S ta n i s ła w . .  
R ię tu k a .

/ . . n y k a j a  m m u - r  nade ir  o b s z e r n e  r u b r y k i  
s t a łe  z a r t y k u ł a m i :  „O  c h a r a k t e r z e  n a r o d o w y m  
A n g l iaó w  . .R e w iz ja  r e w i z j o n i z n u i " ,  . .P ro w in -  
e j o n a l n e  p i s m a  l i t e r a c k i e " .  „ s z k i c e  A n d r z e  a  
N fau ro is"  i t. d  o r a z  o m ó w i e n i a  n o w y  c h  w y ■ 
dayynictyy Iks i ąż . k i -  IMgonia. R e is ta .  \V5liitma.ua 
i in n y c h ) .

W ieś, J e j  P ie s ó “. N -ry  2—b  ly. I n t e r e s u  iący 
m ie s ię u z n ik  lilleratóyv iudoyyycti  yy- 1 Ydsec. O m ó -  
yyienie d o k ł a d n i e j s z e  t e g o  p i s m a  o r a z  z a ło ż e ń  
ideoyyycli  g r u p y  na-stąpi  yy- jc<lny-m z n a j b l i ż ­
szy  ch  n-ruyy.

„ J u n g  W i l n u "  D o  z b i o r k u  w e j d ą  m .  Ln. poezji-
I e j z e r  Wo-lfa,  W o g l e r a .  L e w in a ,  K a g a n a  i in 

W k ró tce  z a c z n ie  w y c h o d z i ć  w  W i l n i e  n o w e  
c z a s o p i s m o  ..Ełjudn*1 p o d  r e d a k c j ą  d i , J .  Gor  
d o n a ,  I. G e z u d h e i t a  i A. Mar-k-a. W Mer.
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Wiadomości  gospodarcze
Katastrofalna sytuacja w Uandlu sezonowym Znaczenie polsko-niemieckiego układu

kompensacyjnego dla WileńszczyznyCiepłe i ł a a n e  p o g o d y  s p o w o d o w a ł y  z a s t ó j
w w a r u n k a c h  n o r m a l n y c h  jest sezon 

je s i enny  n a jb a r d z ie j  o ż y w i o n y m  o k r e ­
s o m  w h a n d l u  g a la n t e r y j n y m .  t r y k o ta r -  
sk im.  k o n f e k c y j n y m  i  t 4 1 . K0 11 s um c ja  
w t y c h  m ie s i ą c a c h  wzras ta ,  gdyz rulniK 
(na jpowabn ie j szy  i na j l i czn ie j szy  k o n s u ­
men t )  p o s i a d a  jeszcze wów czas  zapasy'  
zbożowe i z a o p a t r u j e  s ią  w  ró żne  niezbę  
d n e  a r t y k u ł y  jes ienno  —  z imowe.  W e  
wTześmu i p a ź d z i e r n i k u  ta k  h u r t o w n i k  
j a k  1 de ta l i s ta  w y z b y w a  s ię  zap asó w  to 
w a r u  i p r zys tę pu je  do  n o w y c h  z a k u p ó w  
na se zon  z imowy.

W  r o k u  b ie żącym  spotka l i śmy się z 
p r a w i e  zupe łn ie  o d m ; -l inem z j aw isk iem 
P o g o d n a  jesień oraz  pr zec ią ga ją ce  się 
.Labie la lo “ r u j n u j e  w z u p e ł n o ś ć  ku  

p ie c two całego szeregu  branż .
Na  p ie rwszy  p la n  w y s u w a  się tu prze  

m y s i  i h a n d e l  o b u w ie m  t a k  s k ó r z a n e m  
j a k  i g u m o w e m  N o r m a l n i e  k a ż d y  z a o ­
p a t r u j e  się z j es ieni  s p o w o d u  zwiększe­
nia ;.ię o p a d ó w  w  różnego  rodza ju  obu  
vyie s k ó r z a n e  lub g um ow e .  W rok u  
bieżącymi p a n u je  j e d n a k  w tej  branży'  
zupe łna  s t ag n ac ja .  Zas t o ju  takiego  w la 
ta ch  os ta tn ic h  u nas  nic było.

M in im alne  k a p i t a ł y  obro towe,  j ak ie  
s a  u  nas  w obiegu,  -powodują różnego  ro 
d z a ju  k o m p l i k a c j e  IŁupcy wobec  b ra k u  
k re d y tó w  i ciasnoty n a  o g ó ln y m  ry nku  
p ie n i ę ż n y m  n ie  m ogą  1 1 1 1 1 1 10  n a j l ep szyc h  
chęc i  sp łac ić  s w y c h  d ługów,  każdy'  liczy 
n a  to, że wrze  ień i paź d z ie rn ik  bę dą  
m i e s i ą c a m i  w z m o ż o n y c h  obrotów i na 
ten okres  wys tawi l i  gros  s w y c h  zobowią  
zan Dotychczas  j e d n a k  p r z e w id y w a n ia  
te  się n ie  ziściły.

C zy zna Pani j u t
na jnow szy

Budyń śmietankowy
jjbha Óotk&ia ?
(Przeoyszny s o e c ja l-  s m a c z n y  i  ta n t !

Prosimy spróbow a ć!
Wszedzie do nabycia.

tf ic -z  ho tylko 21 gr. 
oto V-6 osób. Dr.AOetker

S ta n  ten  w p r o w a d z i ł  cliaos n a  r y n ­
ku .  Kupcy'  o f e r u j ą  to w a r  poniże j  włas  
nych  kosz tó w  i chc ą  w ten s p os ób  sz tu  
cznie  wzmoży ć ob ro ty .  Nie os i ąga  to jod 
r a k  żadn .  •skutków, p o ni ew aż  k o n s u m  
c j a  a r ty ku łó w  sezonowyc h,  w s p o m n i a ­
ny c h  wyżej  b r anż ,  j es t  ściśle zwi ązana  
z w a r u n k a m i  a t m o s f e r y c z n e m u  j ak ie  u 
•nas pa n u ją .  Chaos  ten i dczoi- jentacja,  
p a n u j ą c a  na, ry n k u ,  zos ta ły  jeszcze spolę  
go w an e  iprze k o n k u r e n c j ę  p r o w a d z o n ą  
w n i e k t ó r y c h  g a ł ęz i ach  przez  san i  p r z e ­
mysł .  I t ak  np .  jest  już od d łuższego cza 
su p r o w a d z o n a  . .dzika k o n k u r e n c j a  w 
przemyś le  g u m o w y m  F a b r y k i  obuwia  
gum ow ego ,  nie m o g ą  dojść  d o  p o r o z u ­
mienia .  co do kwc.  lji m in im a ln y  cli sta 
łyc h  cen i d la tego ceny  codz iennie  ulega 
ją w a h a n i o m .  Kupiec,  który rob i  zapasy  
w tow arze  jest  n a r a ż o n y  n a  to, że j id ro  
z a k u p i o n y  loyvar s t r a c i  na  wmrtości,  spo 
yyochi obn iżenia  ceny  przez  f a b r y k a n t a .  
Są znoyyu w y p a d k i  kiedy' hu r to w ni cy ,  
j a k  1 de ta l i śc i  s trac il i  od 2 0  roc.  do £ 0  
proc  na  towarze ,  wobec  niepr/.cyyodzia­
ne j  zniżki .  Na tur a ln ie ,  że ten ^lan n ie ­
pewnośc i  poyvoduje p e w n e  zd en e rw o w a  
nie i dążen ie  do j a k  na j ry ch le j szego  wy 
zbyc ia  się towa ru ,  i kupcy'  . chcąc  nic 
c h ą c  s p r z e d a j ą  t o w a r  poniże j  kosztów 
yyłasnych i rentoyyność yy h a n d lu  ciągle 
male je .  Czynnik i  gospoda rc ze  p o w i n n y  
zainteresoyvac się tą  s p r a w ą  i p r zepro -  
wmdzić pcyymą o rga n iz ac ję  r y n k u  olm- 
wia g u m ow ego ,  us ta l ić  p e w n e  ceny  sla 
łe i u s u n ą ć  ten  szkodl iwy s ta n  obecny.

W  b ra n ży  włók ienni cze j  i ga la n tc -  
l y j n o  -  t r y k o ta rs k ie j  obroty sic zumie j  
szyły yv s t o s u n k u  d o  r o k u  ubiegłego od 
25 proc .  do  40 :proc. Wsze lk ie  nadz ie je  
na  p o p r a w ę  . sytuacji  wr zw iązku  z m o c ­
n ie j s zą  i e n d e n c ją  n a  r y n k a c h  zbożo­
wych zawiodły .  Na  to k u rc z e n ie  się oh 
rotóyy yypłynęły dyva m o m e n t y .  Po p i e r  
yvsze t e ndenc ja  k o n s u m e n t a  d o  n abyci a  
jak  n a j t a ń s z y c h  yvyrobóyv. Zjayyisko to 
jest yyynikicm ogólnego k r y z y s u  gospo  
darczego  i zm nie j szenia  się 'siły n a b y w  
czcj ludnośc i  p rzy wzroście zapol r zeho  
Wania. Spoyyodoyyato to nastayyienie się 
k l i j cn l a  n a  a r t y k u ł y  tan ie .  Najw iększ e  
poyyodz.enie m a j ą  w y r o b y  o n i sk ie j  ce 
n ie  bez wzglądu  n a  ich jakość .  Ogólna  
yyięc s u m a  obrotów',  nayyct ]irzv sprze  
ciąży' tej s a m e j  ilości tow aru ,  7 wyże j  
p o d a n y c h  przyTczyn się zm nie jszy ła  O ile 
Sytuac ja  V  na jb l iż szym  okres ie  się 
nie poprayyi i o ile s t a n  pogody się prze 
c i ągnie  to b ę d z i e m y  n a ra ż e n i  na za ł am a 
nie się oa l rgo  szeregu przeds ię b ior s tw  
różnych  br anż .  E. Sosu

Zamieśc i l i śmy w c z o r a j  w i a d o m o ś ć  o 
os iągnię tym p o r o z u m i e n i u  w sprawne  
p o l s k o  —  niemi eckie go  u k ł a d u  k o ni pe n  
sacyjnego .  Nie p o s i a d a m y  jeszcze w 
rhwi l i  obecne j  d o k ł a d n y c h  d a n y c h  co 
do  szczegółowych w a r u n k ó w  umowy 
J e d n o  jest j e d n a k  pewne,  że pojemny 
rynek, n iemiecki ,  k tó r y  by ł  od dłuższego 
czasu  w' związ ku  z o g ra n i c z e n ie m  dewi  
zoweni  zupełnie z a m k n i ę t y  d l a  ek sp o r  
tu  .danie się te raz  zn ow u  wr p e w n e j  m ie  
rze r y n k i e m  zysku  dla n a s z y c h  a r t y k u  
łów.

Dla  Wi l eńszczyzny  ukłuci ten ma 
w ielkie znaczenie ,  gdyż. gros  naszego  e k ­
sp o r tu  b y ł  skierowany'  d o t ychczas  do  Nie 
mieć.  P a p i e r ó w k a ,  j aja,  gęsie, g rzyby ,  to 
są a r t y k u ł y  z a j m u ją c e  p ie rwsz e  mie jsce

w eksporc ie  Ziem Półn .  W scli , a k t ó ­
ry c h  n a j p o w a ż n i e j s z y m  od b io rc ą  b y ł  r y ­
nek  niemiecki .

P r z e m y s ł  i ha n d e l  Jeśny zna laz ł  Si 
os ta tn io  w sy tu a c j i  p r a w ic  bez wyjśc ia .  
Z je d n e j  s t r o n y  k u p e r  wileńscy'  n . ieh  w  
Niemcz ech  k a p i t a ł  w wysokośc i  d o 2  mi l  
j o n ó w  zł., k tó re go  nie mogli  w żaden  sp>» 
‘•oh wyd os ta ć  sp o w o d u  og ra n i czeń  dewi  
zowyc.b, z d r ugi e j  zaś nie mogli  ztjyć 
sw-yeli wie lk ich  zapasó w  w t ow arze ,  z e b  
l a n y e h  w' okres ie  sezonowym.  S ta gn ac ja  
w han d lu  d r z e w n y m  spowodow-ana  w 
p ie rw s z y m  rzędzie z a k o r k o w a n i e m  . ry .11 
ku n ie mieckiego  poc i ągnę ła  za Sobą  c a  
ly >zereg t ó ż n y c h  kompl ik acyj .

Mie jmy nadzięję,  że teraz  n a s tą p i  p e ­
wne  odprą żen ie  w sy tuacj i .  (esb

O d s e t k i  z a  z a l e g łe  s k ła d K i  u b e z p ie c z e n io w e  
b ę d ą  z m n i e j s z o n e

W  c hw i l i  ob ecne j  ubezpieeza ln ie  spo 
leczne  ro z k ł a d a j ą c  zaległe sk ł adki  na ra 
l\'  p o b i e r a j ą  1 2  p r o c .  w s to s u n k u  rocz ­
ny m .  Odse tk i  te są  b w y g ó r o w a n e ,  i 
o d b i j a j ą  się b  u je m ni e  1111 ogólne j  gospo  
d a r c e  społeczne j ,  s u m a  zaIegłyTd i  s k ł a ­
d e m  w ynos i  b ow ie m  do 250 mil jonów'  zl

7. lego dwie  trzecie s t a n o w i ą  za leg łośc i  
m e u p r z y w i l e j o w a n e  t. zn. te k t ó r e  pow 
s t a h  po 1 l ipca 1032 i o p ł a c a j ą  12 proc  
ro c z n a  . Czynnik i  go sp o d a rc z e  o o d j ą ł y  
akc ję  w k i e r u n k u  zmnie jsz en ia  tych  od  
setek do 4 p roc .  rocznie  i t em s a m e m  u- 
inoż i i iwema p ł a t n i k o m  sp łacenia  rat .

W. S Z U M A Ń S K I
P R A C O W N IA  UBIORÓW M Ę S K I C H

Wilno, ul Mickiewicza Nr. 1
P o l e c a . n a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y  d u ż y  w y b ó r  m a t e r j a ł ó w  n a  u b r a n i a  i p a l t a .  

W y k o ń c z e n i e  p i e r w s z o r z ę d n e .  C e n y  z g o d n i e  z  o b e c n y m i  w a r u n k a m i  z n a c z n i e  z n i ż o n e

Wycieczka z Wileńszczyzny w Warszawie

W  p i ą t o k  r a n o  p r z y b y ł a  d o  W a r s z a w y  w y-  sb p ra  o sób .  Na z d j ę c iu  ^ r u p a  Z i r m i  No* 
t  i o c z k a  u ło s c i a n  z W i l e ń s z c z y z n y  w  l i czb ie  ty- ^ ł ó d z k i e j  o p u s z c z a  d w o r z e c .
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
P r zep row adzo no  powierzchow ną  rewizje.  Mężczy­

źni porozpina li  kur tk i ,  a kobiety skupi ły  się w dal  
sz ym  kącie pokoju ,  gdzie poddały się rewizji  w śr ód  p i ­
sków i chichotów.  Gdy się okazało,  żc nikt  nie ina w a ­
zonu, i że wogóle  n iema  go w pokoju ,  s pr aw a s ta ła  się 
po ważna .

Zgodzono się ogólnie,  że k tos  m u s i a ł  w paść  i z a ­
b r a ć  wazon ze stołu,  w chwili* gdy  zgasło świat ło Któ­
ryś  z gości p r z y p o m n ia ł  sobie, że ktoś się olar ł  o niego 
w c iemnośc iach.  Myślał,  że lokaj .  H e n r y k  w vd a ł  ro z ­
kaz,  aby  żadne  ze służby m e  ważyło  się opuszczać  do 
mii Zrobiono  zb iórkę  i okaza ło  się, żet nic br a k o w a ło  
nikogo.  Podczas gdy gorl iwi  goście bada l i  s łużbę  i tele­
fo no wal i  po  po l ic ję .  H e n r y k ,  t k n i ę t y  ja k i e m ś  przeczu  
c iem,  pobi eg ł  n a  górę  d o  p o k o j u  Duka yneh i ,  Gdy by  go 
?astał m ia ł  powiedzieć,  że p r / v - z e d ł  dow iedzieć Sic o je ­
go zdrowie.

Ale D u k a y n e ‘a nie było.  Ty lk o  jego p i żama  leżała 
•na łóżku,  a w' szafie s iała walizka  od  ub ra n i a ,  u łożone ­
go - larannie  w  szuf ladach .  Ale D n k a y n e ‘a nie było.

H e n ry k  posłał  po loka ja  który m u  usług iwał .

Ch łopak  zeznał ,  ze zaniósł  p a n u  obia d  na górę i pan  
powiedział ,  że wypi łby bu te lkę  szam pa na .  Więcej  nie 
wiedział .

Gzy wszys tek jego bagaż  z o s t a ł ? . —  zapyla ł
Henryk

Lokaj  roze jrzał  się po pokoju.
—  Nie widzę pude łka  od  kajelusza.
—  Od cy l indra  do póło Wanią?
—■ Chyba,  p roszę  pana .  Nie widz ia łem go, bo go 

nic otworzył .
W  pięć m in u t  później  H e n r y k  telefonował na  s ta ­

cję, ale niestety!  Od  chwi l i  k r ad i zeży  up ły nę ło  już d o ­
bre  pół tore j  godziny.  Naczelnik stacji  powiedz ia ł  mu.  
że r z e c z y w s e i e  pan  z p u d e ł k ie m  od  k ap e lu sza  , ,wyglą 
da ł  j akby  jecha ł  z po lowania ,  ty lko  dz iwi łem się, że nic 
mia ł  żadnego  innego b a g a ż u “ . W s ia d ł  na pośp ieszny . 
od ch od zący  do Rugby

—  Ależ, p roszę  p a n a  —  odpowiedz ia ł  nacze ln ik 
stacji  n a  da lsze py ta n i a  —  ten  poc iąg  odszedł  z R ug by  
już  p ó ł  godz in y  t e m u  Niech  p a n  lepiej  da  od razu  znać  
do L o n dynu .  T a m  go pr zy t r z y m a ją .

H enry k  za te le fonował  do L o n d y n u  —  na wszelki  
wypadek .  Czuł, że nic z tego nie będzie.

ROZ DZIAŁ XI.

Gdy siedział przy' telefonie w  oc zekiw an iu  na o d ­
powiedź,  ]>rzy'poniniał sobie o dz iwi łem wrażen iu ,  j a ­
kiego dozna ł ,  wi t a j ąc  D u k a y n e ‘a we  Flairs .  W y d a w a ł o

m u  się wówczas ,  że go już gdzieś wiuział .  ale nie w to 
warzys t wie  żony;

Nie z a s t a n a w ia ł  się j e d n a k  na tem,  Mogę go p rze  
cięż spotkać  na wyścigach,  w pociągu, lub gdziekol  
wiek bądź .  Przecież nieraz się z ap am ię ta  j aką ś  moznai- 
jomą twarz.  Alt w tej chwili  by ł a  to w a ż n a  okol iczność 
i Henryk  wytężył  mózg.  a b y  sobie przypomnieć

Gdy z as ta na w ia ł  się. zadzwonio no  z L o n dynu .  Mó ­
wiono z k o m is a r ja tu  policji w Las ton .  W ła śn ie  p r z y ­
szedł po śp ie sz m  z Rugby  i z rob iono  przeg ląd  p a s a ż e ­
rów'. Ale żaden  p a s a ż e r  nic lilią) p ude łk a  o d  k a p e l u s z a  
i żaden  nie od j iowiadał  p o d a n e m u  rysopisowi.

Znaczyło  to. że D u k a y n e  wysiadł  w Rugby.  S ta m ­
tąd j e d n a k  m óg ł  po j echać  n a  pó łn oc  południe,  w s c h ó d  
lub zachód.  I dało m u  się nadzwycza jn ie .

1 nagle  -— w  jednej  chwili ,  H e n r y k  p rz y p o m n ia ł  
sobie gdzie widz ia ł  D u k a y n e ‘a. W  kabarec ie  Moulirr 
d 'O r  gdzie tańczył  z Iwonką .  Naturalnie.  D u kn yn t  
przyszedł  s a m  i pojirosił  j ą  do tańca.  Tylko, że wtedy 
]>vł we f ra k u ,  a t a m  w  re s t a u r a c  ji n a  C h n m p s  Llysees  
w* k tóre j  się j ioznali  p rzez  pośredn ic t wo  Menel ,  w g a r ­
n i turze  m ary  n a r k o w y m .  N a tu ra ln ie  wieczorem w e  Fla 
irs, znów' wystąp i!  we  f ra l  u  i H en r y k  n ie wyraźnie  co 
sobie p rz y p o m n ia ł

(D. c. n.
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Niedziela

Październ.

D z i ś :  M a r k a  P .  W . ,  J u s t y n y  

j u t r o :  P c l a g j i ,  B r y g i t t y  W d .

W a c h ó d  s ł o ń c a  —  f o d z  5 m .  34  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  4 m .  40

S p o str z e ż e n ia  Zakładu M eteorologii U. S B. 
w W ilnie z dnia 6 / X  —  1934 roku.

L is i / i e n i e  71)2
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  +  J4 
S rn n ip c ra tu eu  n a j w y ż s z a  +  18 
T e m p e r a t u r a  na.p iiż^za +  12 
O p a d  7,(1 
\V ia t r  ‘p ó łn .  
t 'end . '  u  zrosi

l  w a g i :  c h m u r n o ,  r a n o  deszcz .

P rzep o w ied n ia  p o g o ilj  v g IM.M.-
d o  w ie c z o r a  / 1). m.:  4’o g o d a  n> zuchnM irzcn ii i  
z m i c n n ™ ,  z w o ln a  m ( le ją e e m ,  j e d n a k  7. m ożli-  
Wń&r.ią p r z e l o l h y e l I d ifszczów , g ł ó w n i e  w e  w se h o  
d n i e j  p o ło w ie  k r a ju .  T e m p e r a t u r a  bez  w ię k s z y c h  
zmian!. S ta h e  w ia t r y  z a c h o d n ie  Kocsj i r a n k i e m  
m i e j s c a m i  m g l is to .

DYŻURY APTEK.
D ziś  w n o c y  d y ż u r u ,  a n a s t ę p u  jące  a p t e k i :  
A u g u s to w s k ie g o  —  n i  M ic k ie w ic z a  Nr 10, 

J u r k o w s k i e j  i K o rn eck ieg o  -  u l  W i l e ń s k a  8 
f todowie.za —  (tel. 10,31). F T u m k u ia  —  ul. Nie 
i i iuecka Nr. 23, R o .y lkow skiego  —  ul k a l w a -  
r y j s k a  N r  31 W y s o c k i e g o  —  ul. W i e l k a  Nr. 3. 
u ra z  w s z y s tk i e  n a  p r z e d m ie ś c i a c h ,  p r ó c z  Sni- 
p isz e k .

MlIj.lNK \
—  O b f i to ś ć  r> h n a  r y n k a c h  w i l e ń s k ic h .  W

oiligu metal n ich  7 dn i  w y ło w io n o  z j e z io r  Iroe 
k i c h  3 1 ,0  kg. r ó ż n e j  r y h \ .  W  z w ią z l  n z leirn na 
r y n k a c h  w i le ń s k ic h  s t r a g a n y  są p r z e p e ł n i o n e  r \  
haiuii i w  d n iu  w c z o r a j s z y m  za  I k lg  s z c z u p a ­
ków ż a d n l io  t y lk o  I zl.. -zaś z a  w y ś in i e n i l e  płot 
ki od  70 d o  80 y r  iP ipyl na  ryfcy z n a c z n y

O p o d a t e k  r y c z a ł to w y  d l a  k u p c ó w .  W 
zw iyzku  z p o g ło s k a m i .  j a k o b y  z. d n i e m  I s lyez  
n i a  1037) r. m i a t  hy c  z n ie s io n y  p o d a te k  r\  cza i ło  
W \  d la  kupców- i  p r z e m y s ło w c ó w ,  z r z e s z e n ie  
k u p c ó w  w i l e ń s k ic h  p o s t a n o w i ło  z w ró c ić  siy /

I K A
p y t a n i e m  w  te j  s p r a w i e  d o  w ła d z  s k a r b o w y c h .  
G d y b y  p o g ło s k i  ile z n a l a z ły  p o lw ie r d z t a i i e ,  k u p  
e y  w i le ń s c y  z łożą  m e m o r j a ł  z p r o ś b ą  o  p o z o ­
s t a w i e n i e  w  m o c y  z a r z ą d z e n i a  w  s p r a w i e  p o d a ł  
k u  ry c z a ł to w e g o  i n a  r o k  p rz y sz ły .

-  :m ()  b e z r o b o t n y c h  l iczy W i ln o .  W' c ią g u  
l i t e  ty g o d n ia  b e z r o b o c i e  n a  t e r e n i e  W i l n a  w z r o ­
s ło  o 19 o só b .  Z w y ż k a  b e z r o b o c ia  w y w o ł a n a  
j e s t  k o ń c z ą c y m  sit; o k r e s e m  ro b ó t  s e z o n o w y c h  
O b e c n ie  o g ó ln a  l iczba  b e z r o b o t n y c h  na  t e r e n ie  
W i ln a  n ie c o  p r z e k r o c z y ła  .5000,

—  W p ł y w y  p o d a t k o w e  d o  k a s  m ie j s k i c h  
w c ią g u  uh. m ie s ią c a  u leg ły  n i e z n a c z n e j  poprą* 
wie.

W e  w r z e ś n iu  w p o i ró w m m in  z s i e r p n i e m  
w p ły w y  z t y tu łu  p o d a tk ó w ’ k o m u n a l n y c h  z w i ę k ­
s z y ły  się  o b l i s k o  15 p r o c e n t ,  są j e s z c z e  j e d n a k  
ha .  d z o  d a l e k i e  od  s t a n u  n o r m a l n e g o  i w c ią ż  są 
w n i e z g o d z ie  z p r z e  w k łz i a n e m i  w h u d ż e c n  do  
c h o d a m i  T e n  s l a n  rzeczy  s t a w ia  m a g i s t r a t  w i ­
le ń s k i  w s y l n a c j i  b a r d z o  c iężk ie )

PRASOWA
—  I>zisjaj p rzy b y w a  z W arsza w y  d o  n a s z e g o  

jn i a s l a  ]>, r e d a k t o r  m j r .  W ł a d y s ł a w  D u n i n - W ą ­
sow ic z ,  c z ło n e k  Z a r z ą d u  g łó w n e g o  Z w ią z k u  
D z ie n n ik a rz y '  R z e c z y p o s p o l i t e j  D o lsk ie j ,  p r e z e s  
T o w a rz y s tw a  P r z y j a c i ó ł  \ W  lennu ó w  ł>‘t r. P o b y ł  
p. red .  Dmii.uAVą'M)wicza p o z o s t a j e  w z w u ą /k u  
z p r z y b y c io m  d o  P o lsk i  z K o w n a  w e l e r a n k i  p o ­
w s ta n ia  n a r o d o w e g o  p. M. F a b ja n o w s k i e j .

—  N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  c z ło n  
k ń w  S y n d y k a t u  D z i e n n i k a r z y  W i l e ń s k i c h  o d b ę ­
d z i e  s ię  d z i s ia j  w n ie d z ie lę  o goilz.  t 1 (ewenil.
11.30) vv sa l i  S t o w a r z y s z e n ia  T e c h n i k ó w  Dul­
sk i cli p r z y  ul. W i l e ń s k i e j  IV.\

P rz y  o ty ło śc i  s t o s u j e  s ię  n a t u r a l n ą  w w ie  
goirzką ,,1’r a n e i s z k a - J ń z e t a '* .  P y t a j c i e  s i ę  le k a rz y

ZEBRANIA I OnCZYlA
—  22 p a ź d z i e r n i k a  r . II. w Ink n lu  Zv i n / k u  

L i te r a tó w  p r z y  ul. O s l r n b r a i n s k i e j  11 o d b ę d z ie  
s iy w a ln e  zefiru  u k  WU. O d d z ia łu  P o l s k i e g o  T ow . 
K r a j o z n a w c z e g o  /  n a s t ę p u j ą c v m  p o r z ą d k i e m  
Iz ie n n y m :  I) w y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  2, spr.i  

w o z d a n ie  'u s tę p u ją c e g o  Z a r z ą d u ,  3) w y b o r y  im- 
w ygo Z a rz ą d u ,  4) p r o g r a m  p r a c ,  3 w o ln e  w n i o ­

ski.  I n c z ą lc k  z e b r a n i a  w l-.szy,m l e r n i iu ie  o 
g u d , . 17.30. w d r u g i m  —  godz.  18.

Zl ZWIĄZKU 1 STOW AliZtSZK.N.
—  P e n w i a o j  ! D ziś ,  7.X o g. 7.45 pocze t  s z t a n ­

d a r o w y  Z w ią z k u  w e ź m ie  u d z i a ł  w p o w i t a n iu  
m in .  Becka .

9.X r. t). pocze t  s z t a n d a r o w y  ł ą c z n i e  z c z ł o n ­
k a m i  Z w ią z k u  b i e r z e  u d z ia ł  w  o b c h o d z i e  1 T e j  
f o c / n n y  w k r o c z e n ia  gen .  Ż e l ig o w sk ie g o .  Z b ió r  
ka  o g. K. t > p r z y  k o ś c ie le  g a r n i z o n o w y m  św . 
Ignacego .

k o z n e .
C e n y  a r t y k u ł ó w  p ie r w s z e j  p o t r z e b y  m u s z a  

być  u w i d a c z n i a n e .  W  m ie ś e ie  s | )o rz i )d z o n o  k i lk a  
i > n l o k ó t o w  na  w łaśc ic ie l i  s k l e p ó w  d e t a l i c z n e j  
.p r-zcd jż j  i i r l y k u łó w  p i e r w s z e j  p o l r r .e b y  za  za- 

n j e d h y w a n i e  o b o w i ą z k u  w y w ie s z a n ia  c e n n ik ó w  
i u j a w n i a n i a  eon na  lownirncli

ZABAWY
Na P o w o d z ia n .  1’r j w  K a r d  Szk. 1’ow.sz. 

P r o m i e ń ”  f i l ja  na  Z w ie rz y ń c u  [ W i lo ld o w n  
3Ć»al l i rz ip lza  w n iodz ie ly  dn .  7 1) m. o godz.  14 

Z a b a w i  j e s i e n n ą ”  d la  dz iec i  P r o g r a m  u r o z ­
m a ica j ; )  o b r a z k i  s c e n ic z n e  lo l e r j a  l a n t o w a ,  gry  
i z a b a w y ,  LałleOwily d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  jCit 
na  pow odzia l i .

Teatr I muzyka
TE A TR  M l ZYC.ZNY .l.L T M .A ”.

—  Vi Y S T Ę P Y  .1. K b L C Z Y C K lE J  Dziś o g o ­
d z in ie  8.1.) wiecz. u k a ż e  'się po  r a z  34 ty e f e k t o ­
w n a  i m e lo d y jn a  o-perylka . O r lo w "  z .1. K u lc z y c ­
k ą  w roli  g łó w n e j .  D o ty c h c z a s o w e  p r z e d s t a w i e ­
n ia  lej b a r w n e j  o p e re tk i  o d b y w a ły  sie p r z y  w y ­
p e łn io n e ]  w id o w n i .  Reny  p r o p a g a n d o w e  o d  23 gr.

D Z lE S łL J S Z A  P O .P O U  D N IÓ W K A . Dziś 
> g odz  4 po  j a d  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ,  p e h ia  h u  ■ 
m o r u ,  d o w c ip u  i p ię k n y c h  u i e lo d y j  s ł y n n a  o p e ­
re tk a  K a im a m i  , ( y r k ó w k a 1' w  o b s a d z ie  ] fremje-  
r o w e j  z J . K u lc z y c k ą  i K. D u n ik o w s k im  n a  czele.

—  „HAL W  8 W O A "  T e a t r  „ L u l n ia "  p rzygo-  
tow u je  d la  W i lna  n ie z w y k łą  sensiłc jy, a h ydz ie  
n ią  w s p a n ia ł a  o-perel-ka P a w ia  A l i ra l ia m a  ,.Ra] 
•\ S a v o v u  ‘, k t ó r a  w  e a te j1 L u r o p i c  z d o b y ta  p rze  
b o jo w e  j io w o d z e n ie .

D Z IS IE J S Z Y  P O R A N E K . Dziś o g odz .  t-e j  
w poi.  o d b y d z ie  siy j i ie rw szy  w se zo n ie  p o r a n e l  
s y m fo n ic z n y  p o ś w iy c o n y  Iw ó rcz o śc i  ( i r iega .  Ito- 
g a ly  p r o g r a m  z a w ie r a  n a j c e n n ie j s z e  u l w o r s  m u ­
zyczne  lego k o m p o z y lo r u .  W’ w y k o n a n i u  b ie rze  
u d z ia ł  z w iy k s zo n a  o r ik e s l r a  s y m f o n i c z n a  p o d

d \ r .  ,\ . W yleżY iisk iego .  J a k o  so l i s tk a  w y s lą p i  
Z B o r tk ie w ic z  W y le ż .y i i s k a .  C eny  j i i i n im a ln e  

p s r ł t r  I.ÓO i 1.00, a m f i t e a t r  30 gr. , w e jśc ie  n a  ba l  
k o n  2a gr .  Z a i n te r e s o w a n ie  p o r a n k i e m  w ie lk ie .

—  „U H . I . I  X KMI! 1 KG" p o  .cenach  p ro j ia g a n  
d o w y c h  w .. J .u ln i '  . Ju l r z e j s z e  widowi-sko z c y ­
k lu  p r o p a g a n d o w y c h  w y p e łn i  św ie tn a  o p e r e tk a  
I.c h a r a  , , f ł r  Lnxeniilmrg '' .

T E A  TR M I E J S K I  P O H l  L A N I  A.
—  Dziś. w po n iu d z iah d c  d n .  8  Inn. o  godz.  8 

wice/., u k a ż e  siy 1111 seeuii  Toa<lru P o l n i l a n k a  p o  
l i n a c h  z n iż m iy c h .  k a p i t a l n a  k o m e d j a  nowoczi^s-  
l i n  w 3-cli a k i a c h  pt.  ..Zwyciyż.y lein krvzvis“ .

STAŁY T l  ATR O B J A Z D O W Y  gra '  dz iś  w 
p o n ie d z ia J c k  d n .  8 lira. w  W i l i  jce  —  d o s k o n a l ą  
■szluke N. D iu c k ie j  . .Ż am k n iy te  d r z w i"  —  k t ó r a  
dz iyk i  s w e n n i  za-gadnieniu  życia  k r e s o w e j  p r o ­
w inc j i  —  cieszy  siy c o r a z  w iyksz um  p o w o d z e ­
n ie m .  J u t r o ,  we w to re k  d n .  0 h m .  T o a t r  O b j a z ­
dów;. g ra  w M olodeczn ie .

—  K O N t KRTY A R T P K A  R L B I N S Z T E J N A  i 
A DY SARI W SA LI  K O N S E R W A T O R  JU M  W e  
czw antok  I I  p a ź d z i e r n ik a  o dbydz ie  się j e d y n y

.lą y i la l  lo r le ] i i a n o w Ty w i r lu o z a - ] ) i a in s l \  ' r t u r a  R u  
b inszfy jr .a .  A r ty s ta  po lsk i  za l icza  się d o  n a j w y  
b i ln i e j s z y r l i  p ia n ć s tó w  do l) \  o b e c n e j .  W  so b o ty  
O! p a ź d z i e r n i k a  j e d y n y  k o n c e r t  ś w ia to w e j  s ła w y

e w ac zk iy  A d y  S a r i .  B i le ly  j u ż  d o  n a b y c i a  w 
-kletpie m u z y c z n y m  ,.] i l h a r m o n j a "  I Wiicfka 8 j .

D O  S P R Z E D A N IA  P o w o ź  solid ,  roli I n ie d u ż y ,  
m o ż e  być d o r o ż k ą i .  i i)) rząż an g .  na  1 k o n ia  

i s z t u k o w a  na  2 kon i i  
O g lą d a ć :  W i ln o .  ul. W iicń .ska  18 111. 11.

A r e s z t o w a n i e  
r z e k o m e g o  k a p it a n a  

m a r y n a r k i
W ła d z o  s l e d e z .- z a t rz ;  m a ły  w c z o r a j  w W i ln i e  

p e w n e g o  o s o b n i k a  k t ó r y  p o d a w a ł  siy  za  k a p i ­
t a n a  m a r s o a e k i  w o j s k o w e j  oraz,  i n ż y n i e r a  m o r ­
s k ie g o .  O s o b n ik  t e n  u b r a ń ;  byf w m u n d u r  o f i ­
c e r a  m a r y n a r k i .  Z a t r z y m a n i  n ie  m ó g ł  p r z e d s t a ­
w ić  d o k u m e n t ó w  stw ie r d z a  jary  eh, że  jes t  on 
ist< l n i e  i i f ie e re m  m a r y n a r k i .

N a t e i r i a s t  w i a d o m e  jes t.  że  o s o b n ik  « v  p n d  
p l a s z e z y k ie m  „ w i l k a  m o r s k i e g o ” i i n ż s n i e r a  
u p r a w i a ł  p r o e e d e r  o s z u k a ń c z y ,  p c d eg a jąc y  na 
w y ł u d z a n i u  p i e n ię d z y  n i e w ia s t  p o s ł u g u j ą c  s i r  
o b i e tn ic ą  o ż e n k u

(M iarą  . m a r y n a r z a ”  p a d ł a  jakoby  n i e j e d n a  
w i ln iu n k a .

P r z e t a r g
O k r ę g o w y  l r / ą d  Btidownii i l lwa S t . Ml / .aw iad u rn ia ,  że  

w  <1 n in  1 f> p a ź d z i e r n i k a  1 T U  r. w lo k a lu  O. V. B. Nr. 111 G r o d n u  
p r z y  nl . 4 M a ja  \ r .  H 'o d b ęd z ie  s ię  p r z e t a r g  n i e o g r a n ic z o n y  
n a  w y k o n a n ie 1 r o b o l  c l e k t r  i b i id 'ow )a i iyeh  w  Bialvni„sloku i P o ­
s t a w a c h .

S z c z e g ó ło w e  o g ło s z e n ie  o  p r z e t a r g u  u k a ż e  *się w  „ P o lsce  
Z b ro jn e j* 4 w W a r s z a w i e ,  „ W i le i i s k rm  D z ie n n ik u  W o j e w ó d y z k i r n 4' 

w W ilnie1 i „ I l u s t r o w a n y m  K n r j e r z e  Codziennym** w  K ra k o w ie .
O kręgirw y I r /ą d  H udw w jiictw a Nr. III 

(i r  o d n o.
Nr.  850 /B ud . RB. z dn. r.

NIE L0TERJA! NIE LOSOWANIE!
W I E L K A  N A G R O D A ! ! !

S p o w o d u  o t w a r c i a  s lz ia iu  w y s y łk o w e g o  p rz y  n a s z e j  l i n n i e .  
p o s t .m ó w i l i ś m y  ro z d n e  K iip tł ł i ie  b c / p t . i m i o  2(11)00 k o s l jo in o w  
diiinskic.i l (romiiydzy n a s z y c h  k li i jenlć iw , k lo r z y  zm nów  ią u nas  
j e d e n  k o m p l i  I

Aby o d n y m n ć  l i e z p i id u ie  k o s l ju m .  n a le ż y  ro z w ią z a ć  n iże j  
p n d a u ą  isznrady  i ] i rzes tać  nai.n w l iśc ie  I r a f n e  ro z w ią z m i i i  w ra z  
z żn inów  ic n ie m  na  ji (len z n iże  j w yurie i i io i iyc  li k ) in]i lelów.

4

fi
5

( f b j n i n i e n j e :  Do pcrsfycli  k r a l c k  n a le ż y  w s ła w ię  

o d p sn y ie d n ie  liczln,’, ai>y w s u m o  dał) ' l iczby  I 1 

Iw zd łuż .  wszcirz i w p o j i rzek ) ,

NASZE REKLAMOWE KOMPLETY:
T A I.H O  ZA Z ł.. 13 10

"A sy ta n iy  : 3 m ei i  y n i a l e r j a l n  p o d w ó j n e j  sz rc o k o śc i  na  u b r a n i e  
W ę s k ie  lu b  na  p las /.cz  d a m s k i .  1 k o s z u lę  my ,..ą w  bard/ ,!)  ilob 
r y m  g a t in ik n .  1 p a ry  k a l e s o n ó w  t r y k o to w y c h  p ie rw sz o y z y d n y e l i ,  
• sz.al m ęsk i  w c i i i i a n y  z im o w y ,  1 p a ry  r ę k a w ic z e k  z.imowwch. 

]iase.k e l e g a n c k i  <h> '■podni z niklinwą k l a m r ą ,  1 U ra w a l  jed- 
i b n \ , I p a r y  s k a r p e t e k  b a r d z o  m o c n y c l i  i 3 c l iu s le c z k i  m ę s k ie  

Ro n osa .
I A I.KO / A  ZE. 12.00

w y s y h n n y :  4 indtkry n i a l c i j a t u  1. zw ,1‘a i r i m i n a "  n a  ł a d ' i ą  spa  
c e r o w ą  s u k n ie  d a m . k ą  1 clnrstiky c ie i in ią ,  | p a ry  p a n to f l i  d a m ­
s k ic h  p r o s i m y  p o d a ć  ro; m ia r  o b u w ia ) ,  I p n l l o w e r  d a m s k i  wef- 
• l iany we w s z y s tk ic l i  k o l o r a c h  1 p:ero l a d o rm  d a m s k i i b  w d o ­
s k o n a ły m  p n ln n k i i .  1 szal  d a m s k i  w e łn i a n y  lu b  I u p u sz k ą .  I pa ry  
p o ń iz .o c h  j e d w a b n y c h  i 3  •hnsleczJii  d a m s k ie  d o  n o sa  z ied 
w a h n ą  o b w ó d k ą .

1 1 L k O  ZA ZL. 14,20
w y s y ła m y  I g o lo w e  u b r a n i e  m ę s k ie  (od Nr I4> ~7/2(, I p u l lo w .  r 
d e s e n io w y  myiski, 1 k o s z u lę  m o ś k ą  dzieiwią, 1 p a ry  k a le s o n ó w  
óiysl  ieli : śatyWYiietnn wy-koiic/ .eniiun.  1 k r a w a t  j e d w a b n y ,  1 p a ro  
ska rpe i lek  m e sk o -b  u e s e n m w y c l i  i 3 c h u s t e c z k i  m ę s k ie  d o  no.su 
z ł a d n y m  kolonów yni s z la k ie m .

TYLKO ZA Z ł.. 2() 7>0 
W y s y ła m y :  1 s z ln k y  frłółTOa b i a ł e g o  17 m e t ró w  n a  b i e l i z n ę  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a  ju  i i n n y  I. K. P oznuńs ik iego  śp . \ k e . ,  1 p a r y  k o łd e r  
p ik ó w  , eh  na  łó ż k a  e l e g a n c k ie  k w i. i is  / a k o r d o w  e, I p a ry  dy 
w a n o w  n a  ś c ia n y  w ł a d n e  t k a n e  o b r a z y .  2 p r z e ś c i e r a d ł a  h ia te  
i 3  r ę c z n ik i  k ą p ie lo w e .

iK o m p le ty  pow y ż s z e  w ;  „  l i imy za zal-iezi n ie m  ]ioosd'.)wem 
•ia lislow no z a m ó w ie n ie .  P ł a c i  siy p r z y  o d b i o r z e  l o w a r u  n a  p o c z ­
c ie  l icz  r y z y k a .  Je że l i  l o w a r  s ię  n i e  p o d o b a .  zv r a c a m y  n a lye l i -  
ó ł ia s t  p i e n i ą d z e  A dresow ać:

Firma „J. KALMAN(łWSK1“,
Łódf, skrzynK a pocztowa 551, Oddział 17.

I WAfitA: K a rz ;  s l a je ic  i d o b r e j  o k a z j e  r o z w i ą ż c i e  s z a r a d ę  
d o łą c z c i e  d o  z a m ó w i e n i a ,  a o t r z y m a c i e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  ł a d n y  
" Tos!jim> d a m s k i ,  j a k o  w ynagnod/ .o i i i  • za  i’( izw iąz ł in ie  sz trrady .

Nr. km  218/34.

Obwieszczerie.
J ó o m n r n i k  S ą d u  ( i r o d z k i  -go w  Op.sie, u r z ę d u  jący  w .oOpsie 

p r z y  uJ. D r y ś w ia c k ie j  p o d  Nr. 1 11:1 z u s a d z ie  a r l .  8-79 l\. 17 i ’.. 
obwieszcza!,; że  w d n iu  12 g r u d n i a  19 14 r .  od g o d z in y  10 r a n o .  
w sa l i  p o s ie d z e ń  S ą d u  G r o d z k ie g o  w O p ^ ie  o d b y d z ie  się s p r z e d a ż  
z p u b l i c z n e j  l ic y ta c j i  n ic c u c l io m o śc f  r o ln e j  s k ł a d a j ą c e j  siy z d/ .ial  
ki griii i l i i  bez  z a b u d o w a ń  p o ło żs m e j  w kolom ji R e l m o n I -  Ojisti. 
g m i n y  o p e s k ie j ,  w pow iecie  b r a s ł a w s k i m ,  w w o j e w ó d z t w i e  w ileń 
sk ie m  za ip isane j  w tabe l i  l ikw id a c y jn e  j Jeol. I t idm onl  -  O płf i  
p o d  Nr. pąirćidi 7, o b e j m u j ą c e j  pow ie rze l in i  I7i,14 d z ie s ię c in  
gruiDln (o k o ło  Hl.-AO b a ) ,  k l ó r a  S ian o w i  w ł a s n o ś ć  \Vta<L staw \ 
A\ o jc iec l iow śkieg io .  m e  jest n i k o m u  za .s law io n a  i n ie  z n a j d u j e  siy 
we w s p ó ln e m  p o s i a d a n i u  z in n e m i  o s o b n n i .  n a t o m i a s t  j e s t  w y ­
d z i e r ż a w i o n a  p r z ć z  d ł u ż n i k a  11:1 (i lat  w b r e w  r y g o ru  w y fu szez o -  
n e g o  w  d z i a l e  IIT w y k a z u  z k s ięg i  h ip o l .  K o n s ta u l e m i i  K o m lrn -  
low iezow  i N ie r u c h o m o ś ć  la m a  ur-ządzimą k s ię g ę  h i p o t e c z n ą  
W YAlydzialc 11 ipoteezn.  p r z y  S ą d z ie  O k rę g ,  w W.iln ie  o zs iaezoną  
Nr. h ip  4221 i p o d le g a  s p r z e d a ż y  w eato.śei z z a c h o w a n i e m  w a ­
r u n k ó w  w y łu sz c z o n y c l i  w  d z in t a e h  III i I \ T księgi  lii]).

1’o w y ż s z a  n ie r i ic l io m o ś ć  / 'o s ta ła  n s e i n i w a n u  n a  s in n y  zł. 7>( ) 0 ( ) .  

S p rz e d a ż  zuś r o z p o c z n ie  s i ę  od e e n \  w y w o ł a n i a  I. j od k w o ty  
zł. 3.750.

LieylaiM p r z y s t ę p u j ą c y  d o  | )rzi  l a r g u  p o w in ie n  z ło ży ć  r ę k o j  
m ię  w g o lo w iż n ie  a l b o  wT la k i r l i  ]ia])i' rac l i  w a ń lo ś e io w y e b  
b ą d ź  K s ią żeczk ach  w k ta d o w y id i  in s ly tu c y j^  w k tó r y c h  w o ln o  
u i n i ' szczać  lu m fu s z c  m a ło le ln rc l i  i że  p a p i e r y  w a r l  o ś c io w e  przy 
ję te  b ę d ą  w wa-rtości ■•/i czyści ee.ny gi&tdowej. P i z y  h e y lu c j i  
b ę d ą  z a e l io w .n ie  u s t a w o w e  w a r u n k  l i c y t a c y j n e . -o ile d o d a l k o w e m  
p u b l ic z n e in  oliw i e s z e z e n ie m  n ie  b ę d ą  pt»d(irie d o  w ia d o m o ś c i  
w a r u n k i  o d m i e n n o :  że  fcinw a o so b  trzoe.ićh n ie  b ę d ą  p r z e s z k o d ą  

•do l i c y ta c j i  i p r z y s ą d z e n i a  w ła s n o śc i  na  rz.ee/  l ib a y w c y  bez  z a ­
s t r z e ż e ń ,  jeże l i  o s o b y  1c p r z e d  ro /p o u z y ę i c m  p r z e t a r g u  n i i '  z łożą  
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z t w o  o z w o l n i e ń 1' n i e r u c h ,  m e  ,.ści 
lu b  j e j  czyści od  e g z e k u c j i  i że  u z y s k a ł y  p o s t a n o w i e n i e  w łti.śri 
w ogo  S ąd u ,  n a k a z u j ą c e  z a w ie s z e n ie  e g z e k u c j i :  że  w r i ą g n  o s la l  
n iob  2-cli t y g o d n i  p r z e d  l i c y ta c ją  w o ln o  o g l ą d a ć  nic r u t  l iomość 
w  iliri ] ) o w s /e d n ie  od  gr»dzinv 8 d o  18-ej. il i la  zaś  p o s t ę p o w a n i a  
egzekiM‘\'j i i(‘go  m o ż n a  |i rz(kg lą d a ć  w Sąd z ie .

M-ko O p s a ,  d n ia  27> w r z e ś n ia  1931 ir.
K o m o rn ik

ip o d p i s  n i t t e ź \d e ln v ) .

D o  a k t  N r .  K m  5 5 2 / 3 3

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W o r n i a n a e L ,  S t e f a n  W 01 

C i e c h o w s k i ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  u l .  Z a k r e t o w e j  13 —  1, n a  
m  y a r t .  1030 fJ . F .  C .  o g ł a s z a ,  ź e  w  d n i u  I 0 * g o  p a ź d z i e r n i k a  
1934  To k u  o  g o d z .  10-e ,  ( n i e  p ó ź n i e j  j e d n a k  n i ż  w d w i e  g o d z i n y )  
w  m a j  P a w ł o w o ,  g m .  T u r g i e l s k i e j  w  2 - m  t e r m i n i e  o d b ę d z i e  s i ę  
8F—”. e . ' a ż  z p r z e t a r g u  p u b l i c z n e g o  r u c h o m o ś c i  n a l e ż ą c y c h  d o  W i ­
t o l d a  W a g n e r a  i s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  9  k o n i ,  b r y c z k i ,  d w ó c h  for -  
f »l ' s n ó w ,  d y w a n u ,  2 l u s t e r  t r e m o ,  b i u r k a  m a h o n i o w e g o ,  k a n d e ­
l a b r ó w  s t a r o ż y t n y c h ,  z e g a t a  a n t y c z n e g o  i o b r a z u ,  o s z a c o w a n y c h  
11 r  ł ą c z n ą  s u m ę  z ł .  1 1 3 0 0  ( j e d e n a ś c i e  t y s i ę c y  t r z y s t a )  n a  z e s p o ­
le > j e n i e  w i e r z y t e l n o ś c i  Z a k ł a d u  l l b e z b i e c z e ń  P r a c o w n i k ó w  U r n y  
■ ł o w y c b  w  W a r s z a w i e  i i n n y c h .

P o w y k s z r  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą a a c  p o d  w s k a z a n y m  a d -  
r e s e m  w  d n i u  l i c y t a c j i #

W i l n o ,  d n i a  7  w r z e ś n i a  1934  r.
K o m o r n i k  S t e f a n  W o j c i e c h o w s k i

Przy /A3URZENIACH wTRAWiEKiU. PRZEWLEKŁYCH, j
UPOR.ZAWYCH ZAPARC1ACH STOLCA.ORAZ PRZ1 NADMIERNEJ 

I OTYŁOŚCI. STOSUJE SIĘ,BEZ SPECJALNEJ DIETA L „ .
„m ia n yT kyb u  życ ia , ła g o d n ie  p rzeczyszcza jąc  

SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA
Q Ą S E C K IE G O (z  KO iU T I " E t ' l

N a b y w a jc ie  t o w a r y  z e  ź r ó d ł a !
w y s y ł a m y  zn z a l i c z w i io w  ] )o ć z ln « c n i  pliczki z t o w n rm n i  

d o b r e j  jnkośc i  jio oe iincb  T u lr ry c z n y c h :
ZA Zi lti.ńtl

4 m e t r y  n a  s u k n ie  i . sz la i ro k i .  2 m ir .  n a  f a r t u c h y ,  2 m ir .  na 
w s y p y ,  2J / a m t r .  n a  l i luzk i ,  1 n i-szuly m ę s k ą  w d ó h r .  g a l ,  1 re t  z 
n ik  h ia ty  p ik o w y ,  3 c l i iu l .  do  Jio.sa. 2 m tr .  l ia f i r a n k i .

ZA Zł. .  23-50
4 nmAry ina s u k n ie  i s z la f ro c z k i  (szkoctkiel, 4 m t r .  -na sz la fr .  
. ' .iinowy, 2 m t r .  1111 iśbnns ko lor , , ,  2 m ir .  II: 111 iflli n a  h l u ' k e ,  
1 r ę c z n ik  p ik o w y ,  1 k').szu4Ji m ę s k a .

ZA Z ł, .  2 fi.7>ll
f m e t r y  n a  s z l a f i o k i  z iiirnwe, 4 m t r  n a  s u k n i e  i s z l a f r o k i ,  4 m t r .  
na  o b r u s  k o l o r o w i  1 b lu z k a  g o to w a  ze  s z tu c z n .  j e d w a b i u  
Nr. 3, 4. ,3, (i lii i ły .  r ó ż o w y ,  beż ,  n ie b ie s k i ,  s e le d in  lu n  4 m t r .  
s z tu c z n e g o  jod  w abil i .

1>cz ry z y k a .  Je że l i  t o w a r  n ie  b ę d z ie  siy p o d o b a ł  p r z 1 j m u j e ­
m y  spow ro i lcm  i z w ra  ki my p i e n ią d z e .  Za prze .sy lke  d o l ic z a  się 
zl 1. A d r e s o w a ć :

B. Lltwinr Ł 64 ł. ul. Piotrkowska 109

N a  z b l i ż a j ą c ą  się Z I M Ę
l i r m a  n a s z a  p r z e z n a c z y ła  3 p a ^ . t  w e h m r w c  m ę s k ie  i 3 j)a l la  
dain .sk ie  z f u l r z a n e m i  k o ł n i e r z : / . i i  d la  I ch  Sz. I’. T  K i i j e n lć  w. 
k t ó r z y  ziśkup ią  u  n a s  d o  30-go | ) a ź d z i e r n i k a  1934 r o k u  j e d e n  
z n iż e j  w y m i e n i o n y c h  komplotćiw  t o w a r u .  Nie b a c z ą c  11:1 w y z n a  
c z o n e  p r c m j e .  l i c z y m y  za  n a s z e  t o w a r y  n a j n i ż s z e  cyny . C h c e m y  
d a ć  m o ż n o ś ć  ik i jsze rszM ii  m a s o m  z a o ] ) a l rz e n ia  .siy v p o t r z e b n i  
■ ni ' to w a ry .  Przc-ez>-tajeie n a s z e  .ceny .

TYLKO ZA Zł, .  13,ń«
.v y sv h u n y :  3 m t r  i n a t e r j a ł u  na  j e s ie n n e  u b r a n i e  w n a jm o d n ie j s z c  
b ie tsK ie  w z o ry ,  1 p n K o w e r  d e s e n i o w y  z s z a l o w y m  f il ióei  zc in 
l k o s z u l ę  i 1 p a r y  k a lc s o m ć w  t r y k o t ,  z 's a iy n o sy em  w v i .o ń r z e -  
n ie in .  3 c h n s le e z k i  d o  noisa b ia ł e  z k o t o r o w e m i  b r z ( ‘g a m i .  1 p a r ę  
g rn t iyc li  sk a r ] )e le k  eie])lyel i  i 1 k r a  wtul j e d w a b n y .

T Y L K O  ZA Zł, .  2(150
wys;  t a m y :  1 g o to w e  u b r a n i e  m ę s k ie  ( n a j n o w s z e  w z o ry  b ie lsk i  ■), 
s p o d n ie ,  k a m i z e l k a  i m a r ;  n a r k a  o d  Nr, 41) d o  ,72 u s z y le  ji-g 
o s l a l n i r h  m o d e l i .  1 p u l n w e r  d e s e n io w y  z s z a fo w y m  k o łn i e r z e m .
1 pWrę kal  so n ó w  t r y k o t ,  z sa ly iK .w em  wy k o ń c z e n ie m ,  1 p a ry  
s k a r p e t e k  c i e p ły c h .  3 c l iu s le c z k i  d o  nosłe  ł  e l e g a n c k i  p a s e k  
z a m s z o w y  ori iz  1 k r a w a t  j e d w a b n y .  T o  wMzvslk'o w y s i l a m y  za  
g ro sze ,  l*ó ly lk o  za  2(1 zl. 50 gr .

UV At A: T a k i  s a m  k o u tp łe l  ly lk o  z u l i r a n i c n  z e z a n n ^ g o  
luli g r a n a t o w e g o  boisloni ' k n s z l i i j e  22 zł. .5(1 g r

J YJ.K O ZA ZL. 25.:>(l
w y s y ła m y :  1 s z tu k ę  p łó tn a  b ia łe g o  17 m t r .  w d o b r y m  g a t u n k u ,
2 p r z e ś c ie r a d ł a  b i a ł e  z k a n i a m i ,  3 r ę c z n ik i  b i a ł e  d u że .  1 p a r y  
k o łd e r  p i k o w y c h  i n  łó ż k u  w  e l e g a n c k i"  k w i a t y  ż a k a r d o w e  o r a z  
t p a ry  d y w a n ó w  n a  śc ia n y  w n a j m o d n i e j s z e  ł k a n e  o b ra z y

'T o w a ry  p o w y ż s z e  iv \  si ta .n y  k a ż d e m u  na l i s to w n e  z a m ó w i e ­
n ie .  „a  z a l i c z e n ie m  poczSlnwem. Bez r y z y k a .  Je eż l i  l o w a r  siy n ie  
p o d o b a ,  z w r a c a m y  p i e n ią d z e .  Z a m ó w ie n ia  p r o s im y  a d r e s o w a ć :

Firma J  S Z 1 F F E R ,  Ł ó d ź ,  PiotrKOwska 28

ZOBACZ CO Cl GOTUJE 1WCJ LOS.
C z y t e l n i k o m  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o 4* w y k o n a m  z a  p r z e s ł a ­
n i e m  zł .  1.50 w  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h  h o r o s k o p  n a  3 l a ­
t a ,  n a  z a s a d a c h  o b l i c z e ń  a s t r o l o g i c z n y c h  z e  w s k a z ó w k a m i  
p o s t ę p o w a n i a  w  ż y c i u ,  m i ł o ś c i ,  h a n d l u  i g r z e  w  l o t e r j i .  
N a p i s z  t w o j e  i m i ę ,  n a z w i s k o ,  r o k ,  m i e s i ą c ,  d z i e ń  i m i e j ­
s c e  u r o d z e n i a .  M i s s  M a r t a  F i l i p c z a k ,  K a t o w i c e ,  ul .  K o c h a ­
n o w s k i e g o  n r .  14. D y p l o m  j a s n o w i d z ą c a  c h i r c m a n t k a  

i a s t r o l o g i n i .

«I
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9
9
9
9
0



12 ..k"R JC R *‘ z dn. 7 październiku 1934 r.

filia i wileńilip radia...
jest p tak iem  w ró żeb n y m . W y k u k a  o n a  
s z c z ę ś c i e ,  a ie  n ie ty m , c o  oczek u ją  g o  
z p u stą  k ieszen ią  i nrew .ara w  sercu , lecz  
tym , k tórzy  p ełm  n ad zie i, n o szą  za w sz e  
przy so b ie  lo s  lo teryjn y  na n o w ą , 3 1 -szą  
u lep szo n ą  loterję, a p rzy tem  na b y li g o  d o  
1-ej k la sy  w  s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

A.  W O L A Ń S K A
W I E L K A  Nr. 6

Ciągnienie 1-ej kl. 18 października. Cena losu 7i zł. 40, 72 zł. 20, 7i zł. 10
P  T  G r a c z o m  z a m i e j s c o w i  m w y s y ł a m y  losy p o  o t r z y m a n i u  z a m ó w i e n i a

K o n t o  P.  K O.  Nr  143461

O G N I S K O  |
W  t o l s  c h g ł ó w n y c h
N A D  P R O G R A M

C A S 1 N O I
W 80 m  1 n

21 O r y

P A *  |

Orły na uwiązi WD Z I Ś  sowieckie
r c y d z i e ł o  f i l m o w e  

o s t a t n i c h  c z a s ó w  __
n a j w y b i t n i e j s i  a r t y ś c i  s c e n  m o a l e i e w s k i c h  I. PieWCOW i W* SafrOnOW 
DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g o d z .  4 p .  p.

Dziś początek o 12-ej. DOUGLAS FAIRBANKS w  f a s c y n u j ,  i n a j n o w s z .
f i l mi e  u k a z u j ą c y m  n i e z n a n e  i n i e w i d z i a n e  d o t ą d  c u d a  e g z o t y c z n .  k r a j ó w

u t  n a o k o ł o  ś w i a t a  f c S f c r c ł -

Dziś początek o g ,dz. ?-ej.
O sta.iieZ Ini 1 Śpieszcie! Z dnia na dzleft większe powodzenie!

S M O S A R S K A ,  B o d o  i Ć w i k l i ń s k a
w  n a j n o w s z y m

filmie polskim
W y j ą t k o w y ,  n i e b y w a ł y  n a d p r o g r a m :  Zadziwiający śplewno-muzyczny dodatek

Czy Lucyna to dziewczyna
HELIOS | Ostatni dzień ! N i e ­

b y w a ł y  s u k c e s !  F i l m ,  
k t ó r y  o s z o ł o m i ł  ś w i a t

C A R  S Z A L E N I E C
KAhlOKA W r o l i  g ł ó w n e j

DOLORES CEL RIO
2 0 0  p i ę k n .  d z  i e w c z ą t  

w w y k o n a n i u  a r t y s t ó w  
M o B k .  T e a t r u  A r t y s t .

T e a t r -K in o  REWJA1 C e n y  o d  25  g r .  TylkO dziś w  n i e d z i e l ę  A l f  I  C  I  1€ A  D C U /  I  A  
( t r z y  s e a n s e )  o  g o d z  4. 6 . 30  i 9 -e j  w  s n F l t L a l \ # A  W  J A A

z e s p o ł u  . K i n a - K e w  j a “ —  u l u b i e ń c ó w  m.  W i l n a  p.  t. „KOMPANJA MUROWANA**. P r z e b o j o w y  
p r o g r a m  h u m o i u ,  ś p i e w u  i  t a ń c a  w 2 e h  c z ę ś c i a c h  (18  o b r a z a c h ) .  U d z i a ł  b i o r ą :  G r z y b o w s k a ,
T o m s k a ,  D .  C a r n e r r i ,  I r h o r a ,  J a n o w s k i .  B o r s k i ,  D a a l ,  W .  C a r n e r r i ,  W i n t e r ,  ź t e g o t a  i z e s p ó ł  b a l e t o w y  

W  a n t r a k t a c h  p r a y g r y w a  o r k i e s t r a ^  —  S e a n s  t r w a  2 i p ó ł  g o d z i n y .

VERTEX
VERTEX
VERTEX
VERTEX

to  n o w o c z e s n y  3 z a k r e s o ­
w y * r a d ' o a p a r a t  z w y b u ­
d o w a n y m  gło śn ik ie m  
o d b i e r a  z m- zwyk łe ,  c z y s ­
to śc ią  k i l kadz ie s ią t  s tacy j  
o d z n a c z a  się pieknemi i  to- 
nam i e s te ty c z .  w y g l ą d e m

Kosztuje tylko z ł. 175.—
w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż

J a n  S a ł a s i ń s k t
Wilno, ul. Wileńska 25, tel. 19-01

u r n . . ?

OL LA
31 L o t e r j a  P a ń s t w o w a

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  1.000.000
L o s y  d o  n a b y c i a  w  n a ] 9 t r r s z e j  k o l e k t u r z e

S. GORZUCHOWSKIEJ
WILNO, ZAMKOWA 9 

1/ 4  losu 10 zł., —  1/2  losu 20 zł., — cały los 40 zł

PANNA
m ł o d a ,  z d o l n a ,  u c z c i w a  i p r a ­
c o w i t a  —  poszukuje pracy
w c h a r a k t e r z e  s k l e p o w e j ,  d o  
m l e c z a r n i ,  k a w i a r n i ,  e w .  j a k i e j -  
b ą d ź  i n n e j  n a  p r z y c h o d z ą c ą ,  
Ł a s k a w e  o f e r t y  k i e r o w a ć  d o  
A d m i n i s t r a c j i  p o d  „ J a n i n a  W . "

Krawiec damski
p o s z u k u j e  p o s a d y ,  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n y  d o  i n n e g o  m i a s t a  
l u b  z a g r a n i c ę .  P o s i a d a  d ł u g o ­
l e t n i ą  p r a k t y k ę ,  k a w a l e r  Ł a s ­
k a w e  o f e r t y  d o  a d r o i n .  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k . *  p o d  „ k r a w i e c  W .  D . M

Przedstawicieli
i agentOw b  r a n ż y  l a k i e r n i c z e j  
p o s z u k u j e  f a b r y k a .  P o w a ż n i  r e -  
f l e k t a n c i  z e c h c ą  z ł o ż y ć  z g ł o ­
s z e n i a  p o d  „ E m a l j e *  d o  a d m i n .  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o ”

N a  w i e ś  
n a j c h ę t n i e j  n a  p r o b o s t w o

poszukuje posady
o s o b a  w  ś r e d n i m  w i e k u  g o s p o ­
d y n i  z g o t o w a n i e m .  Ł a s k a w e  
o f e r t y  u l ,  Ż y d o w s k a  10 m .  25

d l a  g o s p o d y n i

Poszukuję posady
m n.sżyb jitk i lu b  b iu ra lis tk i, 
c h ę tn ie  zg o d zę  się  na e k s p e d ­
ie n tk ę  luli k ażdą prace- Z^ł do  

A din. „ k u r  jera  W ileń sk ieg o  
pod

Powagi świata lekarskiego stwierdziły,
75 «  ci.orób pow staje z  pow odu obstrukcji.
C hory lo tq d ek  |est głównq przyczyoq po­
wstawania na|rozmaitszych chorób,—zanie­
czyszcza krew  I tworzy złq p rzem ian , 
m aterii.

ZIOŁA Z C Ó R  HARCU
D -r a  L A U E R A  

|ak to stwierdzili wybitni lekarze, sq Ideal­
nym środkiem dla uzdrowienia to łqd ka, 
usuwa|q obstrukcja, sa łagodnym  środkiem  
przeczyszcza|qcym, ułatw la|q tunkc |. orga­
nów traw ienia , wzm acniała organizm  I po­
b u d z a ł a  apetyt.
Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  I A U E R A
usuwaja cierpienia wqtroby, nerek ka sieni 
żółciowych, c ie r p ie n ia  h e m o r o ld a ln e ,  
r e u m a t y z m  I c r t r e t y z m .
C « na  a u d . lk a  Z t. 1 .5 0 ;  p o d „ ó | i ł ,  p Z ł.  1 .5 0
'"lontsdaź w a D l,k a c ł I d ro g e ria c h  ( i k l .  .p ta c in y c h

Dzierżawę
m a j ą t k u  10i)— 150 h a  w  p r o m i e ­
n i u  25  k m  o d  W i l n a  p o s z u k u j e  
a g r o n o m  p o z n a ń c z y k  z  o d p o ­
w i e d n i m  k a p i t a ł e m  o  i l e  m o ż ­
n o ś c i  o d  z a r a z .  Ł a s k a ,  z g ł o s z .  

d o  A d m i n i s t r a c j i — A g r o n o m

KUPIĘ DOM
m u r o w a n y  w c e n t r u m  

m i a s ta
O f e r t y  o o  A d m i n i s t r a c j i  

„Ku: je ra  W i l e ń s k i e g o "  
p o d  d o m

D O M E K
o 3 - c h  m i e s z k a n i a c h  w ł a s n *  

z i e m i a  d o  s p r z e d a n i a  
T r ,  B a t o r e g o  5

Z  p o w o d u  w y j a z d u

s p r z e d a m  D O M
m u r o w a n y  b.  t a n i o .  O  w a r u n k a c h  
d o w i e d z i e ć  s i ę  ul .  Z w i e r z y n i e c ­

k a  31 u w ł a ś c i c i e l a  d o m u  *

P R A C O W N I A
p a s ó w , g o r s e t ó w  i b i u s t o n o s z y
$w. Jahsk? 2 „JANINA"
z a w i a d a m i a  W i e l c e  S z a n .  Kl i j e n t l c i ,  ż e  p o  d ł u ż s z e j  n i e o b e c ­
n o ś c i  w  W i l n i e  p o w r ó c i ł a  w ł a ś c i c i e l k a  f i r m y  i b o g a t o  z a o p a ­
t r z y ł a  s w ó j  s k ł a d  w  o s t a t n i e  m o d e l e  i n a j n o w s z e  m a t e r j a ł y

P R O S Z K I

'K O W A LS K I
S T O S U JE  S ię  i> p z r  U P O R C Z Y W Y C H

JOLACH
G Ł O W Y

K O N IC C 2 M I3  I f  t l U M l E i ^
SCBCC W MU,

M a łe  4 -p o k o i.
mieszkanie do wynajęci?

u). G i m n a z j a l n a  4

5 p o k o j o w e
m ie s z k a n ie
z  w o d  d o  w y n a j ę c i a

P i ó r o m o n t  1 I

i

M ie s z k a n ia
2 p o k .  2 k u c h n i a m i  a ł o n c c z n r  
c i e p ł e  d o  w y n a j ę c i a  S i a r a  3 3  

i  T i a k t  B a t o r e g o  5

M i e s i k a m e
5*c i o  p o k o j o w e  z e  w s z y s t k i e m i  

w y g o d a m i  d o  w y n a j ę c i a  
K a s z t a n o w a  2

Do wynnjęcla
m ieszk a n ie  sk ła d a ją ce  się  x I 
puk., przed p ok ., k u ch n i z w y  

god am i, u l S zop en a  .Vr 4 
D ow ied z ieć  się  u d o zo rcy  dom u.

Lokarz-Dentysta

L .  F R Y D M A N
Technik dentystyczny

C.  F R Y D M A N
przeprowadzili się w  t y m  s a m y m  d o m u  p r z y  u l .  Z a w a l n e j  2 4  
d o  m i e s z k a n i a  N r .  2 ( d r u g i e  f r o n t o w e  w e j ś c i e ) .  T e l e f o n  15-32.  

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E ,  korony porcelanowe ( J a c k e t )

i .  Piotr
DOKTÓR

O rd yn ator  sz p ita la  S a w icz
c h o ro b y  sk ó rn e , 

w e n e r y c z n e  k ob iece , 
ul. W ileń sk a  34, te ł, 18— 66. 

P rzy jm u je  od  god z, 5— 7 w

Doktór Medycyny

Cym b te r
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e  Mickiewicza 12 
r ó g  T a t a r s k i e j ,  t e l e f o n  15-64,  

p r z y j m u j e  o d  9 — 2  i  o d  5 — 7Vs

DOKTÓR

I M IM
C horob y w en ery c zn e , sk ó rn e  

i m o c z o p łc io w e  
u l. Z a m k o w a  15 te le fo n  19-60 
P r z y jm u je  od g od z. 8— 1 i 3— 8.

D O K T Ó R

0. Ze l tłowicz
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8 -t f i ecz .

Dr. Z e  Ido w  te z o w a
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r n e ,  w e ­
n e r y c z n e .  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d z .  12 — 2 i 4 — 6 w i e c z .  
ul. Wileńska 28c tel. 2-77

Doktór Medycyny

I. (łucznik
(oku lista ) . 

p rzep ro w a d ził s ię  n a  ul. Z aw al- 
n ą 30. m 7., te lef. 7-80 

P rzy jm u je  od 11 - 1 2  i 4— 7.

Dentysta A .  M in k ie r
D y n a b u r s k a  4  r ó g  N o w o g r o d z ­
k i e j  88 .  P r z y j m .  o d  9 — 1 i 4 — 7 
C h o r o b y  j a m y  u s t n e j ,  z g b ó w ,  
s z t u c z n e  u z ę b  , m o s t k i  i k o r o n k i

D o  s p r z e d a n i a
p o k ó j  s t o ł o w y ,  w ó z e k  i s k ł a d a n e  
k r z e  a ł o  d z i e c i n n e  w  b ,  d o b r y m  
• t a n i e .  O g l ą d a ć  m o ż n a  w  g o d z .  
p o p o ł u d n i o w y c h .  Z a u ł e k  Ś w.  

M i c h a l s k i  10 m .  3

S t u d e n t k a
1 - g o  r o k u  p r a w a  p o s z u k u j e  p o ­
s a d y ,  z n a  f r a n c u s k i ,  r o s y j s k i ,  
ł a c i n ę ,  f o r t e p i a n  p i s a n i e  n a  ) 
m a s z y n i e .  Z g ł o s z e n i a  d o  A d m l -  
n i s s r a c j i  . K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  

s u b  „ H a l i n a "

FRANCUSKIE!

nr. wolfson
C horob y  sk ó rn e , w en ery c zn e  

i m o c z o p łc io w e .  
W ile ń sk a  7, te l. 10-67 

od g od z. 9— 1 i 4— £.

Dr. Kenigsberg
C h orob y w en ery c zn e , sk ó r n e  

i m o c z o p łc io w e , 
u lica  M ick iew icza  4.

te le fo n  10 90, 
od god z. 9— 12 i 4— 8.

DOKTÓR

Blumowicz
C horob y  w e n e r y c z n e , sk órn e  

i m o c z o p łc io w e ,
U l. W ie lk a  Nr. 21,

te le fo n  9-21, od  9 — 1 i 3 —  8.

^  ORTCIttAk.HK t r i k i  
A  l1l<iftEN0.NERV<H«,.».i w n ij'
Wri.YiKOGUTKliMZ S.flOKIf,
"V. K O J A C 1 A  I Ó . Ii  „ITOlOMNIł I

BÓLE GLDIO
MIGRENA NCWRśUfaJ*

BÓLE ZĘBÓW
r i P V D £  M l  E Z K I I I  «  k

B Ó t K  A R fW E T T C Z H ł f

STAWOWI,KOSTNI j Ci l

M ł o d a  p a r y ż a n k a  u d z i e l a  l e kc y ]  
f r a n c u s k i e g o .  U c z y  d z i e c i  i d o ­
r o s ł y c h  —  d o s k o n a ł y  a k c e n t ,  f  
Z g ł o s z e n i a :  u l .  W i e l k a  10, m ,  1, 
o d  g o d z i n y  8 — 10 i o d  16— 20* 

u n a u c z y c i e l k i  f r a n c u s k i e g o

LekcyJ angielskiego 
i francuskiego

u d z i e l a  p o  p o w r o c i e  z e  s t u d j ó w  
z a g r a n i c z n y c h  ( C o m b r i d g e - S o r o *  
b o n n e )  w  g n a j n o w s z y c h  m e t o d  
( t a k ż e  s y s t e m e m  » L i n g u a p h o n e ” 
n a  p ł y t a c h )  A n n e t t e  R a b i n o w i c z  
Z a m k o w a  18 /8 ,  w e j ś c i e  z  z a u ł ,  

Ś w .  M i c h a ł a  2.

B. NAUCZYCIEL GIMN.
u d z ie la  le k c je  i k o r e p e ty c je  w  
z a k r e s ie  8 k la s  g im n a z ju m  ze 
w szy stk ich  p rzed m io tó w . S p e c ­
ja ln o ść  m a tem a ty k a , fizy k a ,  
jęz. p o lsk i. Ł a sk a w e  zg ło szen ia  
do a d m in is tra c ji „R urj. W ił.*1 

pod b. n a u czy c ie l.

I 1 O D S T Ą P I Ę
n a ty c h m ia st m leczarn ię  i o w e-  
carn ic  \as-za  P laców ka'* M ic­

k iew icza  22.

£» " m m m f T r y m r r y ł i m j

Szczeniąt?
d o b e r m a n y  —  s p r z e d a m  

K r a k o w s k a  4 6 — 2,  o d  g 12— 4

P L A C -
do sp r z e d a n ia  n a  P o śp ic sz c e  
p rzy  ul. P ię k n e j  9. D o w . się  w  
Adm  „K urj. VVil.“ od  10- - 3

£ P R A C O W N I A

| O B U WI A
l  M DRZEWIŃSKI
t ul. Wllet.ska 35
► (wejście od H Orzeszkowej)
r P rzy jmuj .  obs ta lunk i  i repe rac je

" aAAAAAAAAAA_A_A.AAAAAAAA./1
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